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P r e n u m e ra ta  m ie js c o w a :  Pisy odbiorze w ekspedyoj
1,80 Z l, v  agenturach mtelfcowych mi**’ icznie 1,86 Zl„ pracz 'ooztę prsy 
umówieniu przez ekspedycje naszą 2,06 Zl, wprost na poczcie lub u listo­
wego miesięcznie 8,18 ZL, dla W. M, Gd fi°ka -.6 Gnid Gd. — pod opaskę 
w Polsce 3,60 Z t, do Gdai icka <00 Guld. Gd, do Francji 18 lr„ (z wysyłką 
er druęd dzień 14 fr.) do Anglji 6 shil, do Stanów ZjednoczoLyc1) %  ent. 
W razie nieprzewidzianych wypadków, ,ak itrajki, przeszkody techniczne 
ttd. prenur autorzy nie maią prawa żądania uledostarozonych tusaców 
lub zwrotu prenumeraty.

f ia e h n n e k B a n k  P o w ia to w y  Cradsiąds, han>b i e z ą e y *
Zw. SpóL ZarObk., D an iigor Prlyat-Aktlenbank Gdańsk i Grudziądz, 
Bana Polski Gradzie la Conto czek?; w: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Tt-ye. Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia s. Polski. Wi-rsz wysotosc; tuiiimeura w dziale o g lo s z t 
nlowym na stronie S-łamowej 12 groszy, w dziale reklamowym mi stroni' 
1-3 łam. przed tesstera 90 b-roszy. wśród tekstu 50 groszy, za tekstu m 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m S-łam. w dżinie ogłoszeniowym 
0,15 Guld. Gd. wiersz m/m. 3-iam. przed tekstem 1,— Guld. Go., w r,el*sci« 
0,60 Gul«L Gd., za tekstem 0.45 Guld. Gd, dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki dla reszty jtagranicy 1Q0% nadwyżki. Za tłomsczema 20 procent 
nadwyżki — Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nia- 
^rjojmnje odpowiedzialności za terminów umieszczenia ogiosreń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do U-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południc.
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Tolska Lampka w Polskim Domn«
Zaw iadam iam y o nroeh'anion ta nowo za-łożonoj laKryki żarówek otaklryeznych

POLON Cow. 
^  Akc.

B y d g o s z c z ,  uhea Dr. E. Warmińskiego nr. 9. Telefon nr. 16 46
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Niebezpieczeństwo grozi Polsce.
W ara od granic naszych — wara od Pomorza.

----------

Wywiad „Matina" z ministram Skrzyńskim.
M *  p s k jó ] l i c z y ć  m o ż n a  j e d y n i e  w t e d y ,  g d y  J es t e n  g w a r a n t o w a n y  p r z e z  w s z y s tk ic h *

on gwarantowany przez wszystkich, poozem stwiei-dzićPaTyż, 6. 3. (PAT j  Minister spruw zagr. Skrzyński 
odbędzie o godz. 18-tej konferencję z delegatem tran- 
mstrim w Lidze Narodów Bonoourtem, poczem o godz. 
J0.45 odjedzie do Genewy Jak podaje agenci a Harasą, 
ę. min. Skrzyński me spotka się dziś w Paryżu z Cham­
berlainem.

Paryż. 6. 3. (PA T .) Przestaw icie! „Malina’1 do­
konał wywadu z ministrem Skrzyńskim, który w dniu 
dziś ejszym zobaczy się z szeregiem osobistości ze świata 
politjoznegn i wojskowego. P. min. Skrzyński oświad­
czył, że na pokój liozyć można jedynie wtedy, gdy jest

kategorycznie, że na drodze arbitrażu nie mogą był 
podnoszone sprawy, rozstrzygnięte przez traktaty. Pan 
nrmstfcj podkreśli! następnie, że pierwszą placówką 
obronną db Lnndynn nie znejdnje się ani w C&lais, 
ani nnd Renem, fecz nad Wisłą.

Wspomniawszy dalej o głębokiej pokojowośoi Polski, 
p. minister wyrazi! przekonani o, że wzajemna ufność 
i przyjaźń j/olsbo-franeuska zezwolą na omówienie sprawy 
bezpieczeństwa w duchu podniosłym, lecz odpowiadają­
cym rzeczywistości.

Hiemcy i nas?e granice.
C o  p is z e  p r a s a  f r a n c u s k a  i a n g ie ls k a  o  n ie m ia o k im  p r o j e k c i e  p a k tu  g t v a r a v ic y jn e n e ?

P a r y ż ,  6. 3. Pat. Komentując przemówienie Cham­
berlaina, „Perit Parisien“  stwierdza, że angielsko-fran- 
cusko-belgijski pakt bezpieczeństwa, do którego mogłyby 
się przyłączyć i Niemcy, zapewnia tylko bezpie­
czeństwo pozorne, gdyż dla l a m ą c e n - r  p o ­
koju wystarczy oby wywołanie przez Niem­
cy konfliktu nad Wisłą. Omawiany pakt mógłby 
być skutecznym dopiero po uzupełnieniu go przez ścisłe 
zarządzenia o charakterze wojskowym, rozciągając się 
na wszy«tkie granice Rzeszy.

„Echo de Paiis“  ostro krytykuje pakt zachodmo 
miropejski j zauważa, że najmłejsze naruszenie 
granic Polski zapoczątkowałoby zniszczenie 
status terytorialnego Europy wschodniej.
Niemcy znyerzają do coraz szerszej rewizji status tery- 
toijalnego, i usypiają czu nośó potężnych sąsiadów, aby 
zyskać na czasie przy załatwieniu rachnnków z silniej­
szymi. .

„Ere Ncuvelle“  zapytuje, czy możliwe jest pogodze­
nie wykonania postanowień traktatu wersalskiego, stwa­
rzających ciągłe poważnie niesnaski w dolinach Wisły 
i Dunajn z wprowadzeniem w życie, paktu, gdzie mowa 
Jest tylko o Renie.

P a r y ż .  0 3. Pat. „Teuips”  pisze: Sugestje nie­
mieckie w sprawie bezpieczeństwa mogłyby mieć poważ­
ne szanse przyczynienia się do realizacji trwałego. po­
koju, jednak pod następującymi warunkami: 1. zawarty

zostanie uprzednio pakt ang elsko - francusko - belgijski 
2. Niemcy przystąpią bezzwłocznie do Ligi Narodów, 
przyjmując wszystkie zobowiązania, które siłą faktu tego 
dia NJpmiec powstaną, 3. winno być zagwarantowane 
bezpieczeństwo zarówno gramc zachodnich Niemiec, jak 
i wsohodnich, Ł  wyrok arbitrażowy nie będzie mógł 
nigdv kwestjonować tego, có zostało unormowane przez 
traktaty pokojowe, zwłaszcza terytorjalnego statns quo 
Er ropy opartego na traktacie wersalskim.

Londyn. 6. 3. A W. „Times”  omawiając sprawę 
propyzyoji niem eckiejj zaznacza, że jakkolwiek propo­
zycje te są krokiem naprzód, wobec dawniej wyf.nwa- 
nych, odnośn e jednak do granic wschodnich, przed­
stawiają one duże trudności.

„Morńing Post”  nazywa propozycje niemieckie 
niedostatecznemu gdyż nie przewidują zupełnie, gwa­
rancji w sprawie grane wschodnich.

„Daily News”  sądzi, że w zasadzie propozycje nie 
mieckie mogłyby być możliwe do przeprowadzenia w szcze­
gółach, jednak nastręczają dużo trudności.

„Daily Herald”  żałuje, że rząd angielski me wyraził 
gotowości ratyfikow&ian paktu genewskiego, ^na który 
zgodzi! się rząd irancuski. Jeżeli Niemcy są gotowe 
przystąpić do ogólnego paktu gwarancyjnego, to mogłyby 
zamiast paktu przyjąć protokół genewski i przystąpić 
do Ligi Narodów

* *
W jiouicdziułek rozpoczynają sic obrady Ligi Naro­

dów. W obradach tych srać będą wielką rolę sprawy 
polskie.

Rozgrywać się one będą w nader uaprężnej sytu; .qi 
gdyż poza Ligą Narodów’, a jednak w ścisłym z nią koa- 
takcie wyłoniła się t. zw. sprawa bezpieczeństwa. +ak 
zwany pakt gwarancyjny, mający zabezpieczyć granice 
franfcji i Belgji, mający zabezpieczyć oba te kraje przeć 
napadem ze strony Niemiec.

W  takiej chwili wyłania się sprawa polska. Trudno 
bowiem tnówić o- zabezpieczeniu granic Francji i Bejgji, 
skoro nie będa zabezpieczone zacno dnie granice Polski-

Jak wiadomo. Niemcy chcą dać zapewnienie bezpie­
czeństwa dla Francji i Belgji, a?e o gwarancjach jakich­
kolwiek pod adresem Polski nie tylko nic słyszeć nie 
chcą, ale — jak oświadczyli — żądają na drodze poko- 
jowej uregulowania granicy polsko-niemieckiej i mięc\y 
innemi ni mniej ni więcej, jak zwrot korytarza pomor­
skiego, to jest bezpośredniej strefy, łączącej Prusy 
Wschodnie i Gdańsk z resztą Niemiec.

Prowokacyjne żądania Niemiec — prowokacyjne o 
tyle, że wstrząsające fundamentem pokoju wersalskiego 
— nic mogły tak nagi© wyskoczyć z umystowośc; nie 
mieclriej. Zt one są jej marzeniem, wiemy o tem i wca 
Ie temu się nie dziwimy. Że jednak w  tej chwili one tal. 
brutalnie jaskrawo się. uwidoczniły całemu światu, wy. 
kazilie aż-nadto dobitnie, żc Niemcy’ liczą się poważnie 
z tem, że tak Anglja, jak przedswszystkietn Francja. 
opuszcza Polskę, j dbając jedynie c swoje sprawy, po­
zostawią zagadnienie polskie otwarte, to znaczy, zabez­
pieczenie granic polskich pozostawią jej samęj.

■ Pr z: -puszczamy. ce Niemcy okażą się złymi jsycłio- 
logarni zresztą nio poraź pierwszy.

Odbywają się w Paryżu dziś narady między rretn- 
jerem francuskim Ilerriatem a ministrem angielskim 
spraw zagr. Chamberlainem. Weźmie w nich udgiai 
i polski minister spraw zagr. Skrzyński, co dowodzi, że 
na zachodzie zaczynają rozumieć, że żaden pakt gwa 
rancyuiy nie ma wa^ośck skoro nim objęta nie będzie 
Polska.

Bardzo słusznie nasz minister Skrzyński oświadczył, 
w wywiedzie korespondentowi „Matin"a‘\ że obrona 
Londyntu nie jpier? się o fortyfikację ani nadreńskie ani 
nadmorskie angielskie, ale opiera się o bezpieczeństwo 
Iinfi nad Wisłą. Skoro ta zostanie przełamana prze'/ 
Niemcy, wówczas Niemcy złamią zobowiązania o ber 
męczeństwie granic zachodnich i w 24 godzinach rzuca 
bomby na Londyn I Paryż.
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Zrozumienie to — jak już wspominaliśmy — poczyna 
się szerzyć na Zachodzie, o czem świadczą też do­
niesienia z Paryża, że premjer Herriot oświadczył am­
basadorowi naszemu Chłapowskiemu, że Francja nie 
opuści Polski i nie zawrze takiego paktu gwarancyjne­
go, któryby pomijał Polskę lub dopuszczał do rewizji 
ustalonych granic Polski. Francja — jak mówił — nie 
dopuści do przekroczenia traktatu wersalskiego.

Z tego, co powiedzieliśmy, wynika wcale wyraźnie, 
że nad Polska now© gromadzą sie chmury, a pioruny 
uderzyć mają w nasze Pomorze.

Oczywiście w takich warunkach nie wolno nam być 
obojętnymi. Jedno należy zachować, a mianowicie spo­
kój, pomnąc i uświadamiając sobie, że wiele niepokoją­
cych wieści. które szerzą się w chwili obecnej, są zręcz­
ną gra niemiecką, obliczoną z jednej strony na propa­
gandę, korzystna dla Niemiec, z drugiej na wywołanie 
postrachu i zaniepokojenia w kołach polskich, by stan 
ten -wyzyskać następnie przeciw Polsce.

Zatem należy zachować zimną krew, pomnąc, jak 
w krótkiem naszem istnieniu nie pierwszy raz Niemcy 
wytaczały mniej lub więcej ciężkie kolnbryuy przeciw 
na pi.

Otóż nietylko Niemcom, ale całemu światu należy 
nie tytko oświadczyć o naszym poglądzie w  sprawie za­
bezpieczenia pokoju w Europie, ale też wyraźnie i nie­
dwuznacznie wykazać, że i opuszczenie Polski nie prze­
razi jej, bo serca, krew i życie każdego Polaka bedzie 
wałem i tamą ochronną nietylko granic polskich, ale w 
danym razie — podobnie jak w roku 1920 — 1 całej 
Europy.

Oto odpowiedź, spokojna i godna narodu wielkiego, 
narodu, który istnienie swe opiera nie tylko na aliansach 
z innemi państwami, ale na wierze w siłę swa, w słusz­
ności swej sprawy i w potęgę narodowych sił, które — 
rozbudzone — zmiotą wrogów, którzy drogą krzywdy 
Polskę rozgrabiaćby usiłowali.

Polęka wojny nie chce, chce żyć ze swymi sąsia­
dami w pokojowych stosunkach, ale na dobrowolną rzeź 
nie pójdzie i w  razie potrzeby stanie bez różnicy prze­
konań jak jeden mąż, by swa niepodległość i nieza­
leżność ochronić i zabezieczyć na zawsze.

O tern niech wiedzą nietylko w Berlinie, ale pamię­
tają tak w Paryżu, jak i w  Londynie.
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Kłopoty rządu sowieckiego.
Chłopi rosyjscy sprawiają rządowi sowieckiemu nie­

małe kłopoty. Wszystkie zabieg rządu w kierunku uzy­
skania szerokich rzesz chłopskich dla państwowości so­
wieckiej spełzły na niczem a chłopi rosyjscy nie tytko 
nie uznają rządu ale przeprowadzają akcje terory- 
styczne przeciwko komunistom i przedstawicielom 
władzy.

Na odbytej w tych dniach konferencji centralnego 
komitetu R. K. P ,  zwołanej dla omówiema kierunku 
prac partji we wsi sowieckiej, P-i-ow  wygłosił progra­
mowe przemówienie Podkreślił on, ‘że obecny moment 
dla owładnięcia wsi jest najważniejszym, gdyż odro­
dzone zicmiaństwo pod postacią wzbogaconych chło­
pów t. zw. „kułaków*1, podjęło ostrą akcję zmierzającą 
do przywrócenia pańszczyzny w  stosunku d)o bezrol­
nych i małorolnych włościan. „Kułaki** otwierają skle­
py i pożyczkowe kasy i przeciwstawiają się systemom 
państwowym, organizacji kredytowej itp. Groźnego te­
go konkurenta, jak mówił R^kow, wzrastająca nową 
warstwę burżuazji należy zwalczyć przez zorganizo­
wanie mas włościańskich małorolnych i bezrobweh, 
wyrobników i drobnych sklepikarzy pod sztandarem ko­
munizmu.

Tymczasem terorystyczna akcja „kułaków* we 
wsiach sowieckich nie ustaje. <"oraz nowe ak*v skryto­
bójstwa są dokonywane na przedstawicielach władzy. 
W  Smoleńsku, Mińsku, Charkowie, Odesie i t. p toczą 
się rozprawy przeciwko „kułakom ..

Zdenerwowanie, które cechuje obecnie rzad sowie­
cki, ogarnęło i prasę, Smimow w „Prawdzie*1 wyraża 
Wielkie zaniepokojenie z powodu rozwoju wyrodków

wsi. Dowodzi on, że istniejący system sowiecki 
niszczy rolnictwo i chłopa, w  czem zgodni są zresztą 
wszyscy znawcy gospodarki wiejskiej. Na całym ob­
s z y ć  wiejskim S S. S. R. istnieje ok. 140 006 komuni­
stów, co znaczy że na dwie wsfe wypada jeden zale-
z g t ra ,  300 bow:em " min ist™eje w Bolszewji

m m k h ^  wykonawczego wydziału stronnictwa ko- 
^ os*' sowieckiej udowadnia, że ko-

naćSeińf y Z *2 S absxy’ źe ^ rasta tam nato- 
f  ^możnych chłopów t. zw. kułaków,

TnDmm .i m Z^ m oni Są. ^w zg lęd n ie  przez władze 
sowmclne. jako zaprzeczenie idei komunstycznej.

sekretarz Molotow wzywa dę zrzeszenia wszelkich

Francja nie opuści swej sojuszniczki Polski.
f  / A \ - r, m ’  X /łA*uinn nnnntn rv/il . t io łn lAżność dopuszczenia rewizji polskich granic ustalonych 

traktatami. Francja nie może zezwolić na przekreśle­
nie Traktatu Wersalskiego.

Warszawa, 6. 3. (AW .) „Kurjer Czerwony*1 donosi, 
że Herriot w dłuższej rozmowie z ambasadorem Chła­
powskim oświadczył, że Francja me opuści swej sojusz­
niczki Polski i nie zawrze paktu, któryby omawiał mo-

Chamberlain w  Paryżu.
Spotkanie Herriota z Chamberlainem uważane jest za jodon z najważniejszy oh

wypadków poiitycznych.
Paryż, 6. 3. (Pat.) Dziś o godz. 18.15 przybył tu 

sekretarz stanu dla spraw zagr. Chamberlain.
Paryż, 6. 3. (Pat,) Herriot i Chamberlain spotkają 

się dziś wieczorem na obiedzie w ambasadzie angielskiej.
Spotkanie to, które odbędzie się w obecności ambasado­
ra angielskiego, bedzie miało charakter ściśle poufny.

Paryż, 6. 3. (AW .) Jutrzejsze spotkanie Heriota z 
Cliamb erlainem, uważane jest tutaj za jeaen z naj­
większych wypadków w polityce od czasu zawarcia po­

koju. Na Ouai d‘Orsai mówi się o tam, że jutro nastą­
pi ostra wymiana zdań i gorąca walka na słowa.

Herriot widzi w tem spotkaniu nadzieję, że Anglja 
przystąpi do paktu francusko-belgijskiego dla obrony 
granic wschodnich przyczem Francja zastrzeże sobie, że 
będzie czuwała w dalszym ciągu nad bezpieczeństwem 
wschodnich sojuszników. Herriot dał delegacji fran­
cuskiej na sesję Ligi Narodów instrukcje, aby odrzuciła 
propozycje niemieckie.

Z  ł S e i m u .
Sprawo sprzedaży drzewa budowlanego z lasów państwowych. —  Interpolacja posłów
w  s p r a w ie  d ą i e ń  niemieckich da naruszania ich zobowiązań poszanowania granic  

polsko-niemieckich. — Odpowiedź prezesa Rady Ministrów na interpelację.

Warszawa, 6. 3. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono do wniosku pos. Z i ę t k a  (Piast) y  
sprawie wydania pizez rząd pozwolenia na sprzedaż je­
sionią drzewa budulcowego z lasów państwowych dro­
gą licytacji.

Sprawę zreferował pos. J a n e c z e k  (Piast), .który 
zaznaczył, że komisja nie przychyliła się do wniosku 
pos, Ziętka i uchwaliła własne trzy rezolucje, wzywają­
ce rząd, aby w7 ieśnictwach państwowych stosowana by­
ła również sprzedaż na pniu sztuk budulcowych na wła­
sne potrzeby oraz drzewa opalowego dla szkól i instytu­
cji użyteczności publicznej, i aby drzewa dawanego na 
budulec z powodu braku tegoż nie wjmabiano na_ drzewo 
opałowe t wreszcie aby rząd zdał sprawozdanie, czy 
kredyt na wykup drzewa dla małorolnej ludności jest 
stosowany i w jakiej mierze.

Pos. H r y c k i e  w  i c z  (Chrzęść. Nar.) uważa, że w 
rezolucjach komisji kwest ja sprzedaży drzewa nie- zo­
stała ujęta dość wyraźnie i w tym kierunku stawia od­
powiednie propozycje.

Pos. N i s k i  (PPS.) stawia rezolucję, aby rząd w 
ciągu miesiąca wydał do rezolucji komisji przepisy wy­
konawcze.

W  głosowaniu przyjęto rezolucję komisji z popraw­
kami pos. Hryckiewicza t z rezolucją pos. Niskiego.

Przystąpiono do interpelacji. Przeaewszystkiem od­
czytana została interpelacja szeregu klubów następują­
cej treści:

Interpelacja posłów Sejmu do prezesa Rady Mi­
nistrów i ministra Spraw zagr. w sprawie dążeń nie­
mieckich do naruszenia ich zobowiązań poszanowa­
nia granic polsko-niemieckich, ustalonych w trakta­
cie wersalskim:

Wobec urzędowych wiadomości, stwierdzają­
cych, że rząd niemiecki podjął starania dyploma­
tyczne, zmierzające do wprowadzenia różnic w 
obowiązku jego poszanowania granic państwo­
wych na zachodzie i wschodzie, oraz wobec tego, 
że takie stanowisko rządn niemieckHso jest ja- 
skrawem podważaniem traktatu wersalskiego, 
gdyż państwo niemieckie zobowiązało sie w trak­
tacie wersalskim podpisem swoim do ustalenia 
wszystkich swoich granic obecnych w  sposób zu­
pełnie jednakowo obowiązujący, jak granic zacho­

dnich w art. 27 tak i granic wschodnich, mianowi­
cie ogólnej, gdańskiej i górnośląskiej w  art. 27 o- 
raz 87 i następnych — podpisani zapytują rząd.

jakie starania przedsięwziął w  porozumieniu z rzą­
dami państw sojuszniczych celem odparcia tego 
zamachu.

Po odczytaniu tej interpelacji, zabrał głos p. pre­
zes Rady Ministrów i odczytał następującą deklara- 
cjęi •'*

Wysoki Sejmie! W  odpowiedzi na interpelację, 
podyktowaną troską o całość i bezpieczeństwo pań­
stwa, pragnę przedewszystkiem przedstawić istotny 
stan rzeczy. Sugestja uczyniona przez rząd niemiec­
ki rządom państw sojuszniczych z okazji rozmów dy­
plomatycznych na temat ewakuacji strefy kolońskiej. 
polega na udziale Niemiec w pakcie, któryby gwaran­
tował nienaruszalność granic zachodnich Rzeszy, a 
zarazem wykluczał z jej strony agresję w drodze 
zbrojnej przeciwko sąsiadom na Wschodzie.

Mogę stwierdzić na podstawie posiadanych przez 
rzad autentycznych wiadomości, że w odpowiedzi 
na tę sugestfe rzad francuski oświadczył, że mógłby 
rozpatrywać inicjatywę niemiecka tylko w ścisłem 
porozumieniu ze swymi sojusznikami (oklaski) i że 
tylko taki pakt byłby do przyjęcia dla Fiancjl, który­
by się układał w ramach traktatu wersalskiego (o- 
klaski.).

Poza tem protokół genewski stanowi podstawę po­
lityki francuskiej, jeżeli chodzi o zagadnienie bezpie­
czeństwa.

Stwierdzić dalej mogę, że w  obecnei chwili nie na­
leży oczekiwać wiążących decyzji i zobowiązań w 
tej sprawie. Nie mniej jednak pragnę już dziś okre­
ślić jasno i moono stanowisko rządu polskiego, świa­
domego swych obowiązków i swej odpowiedzialności 
przed krajem i pewnego, że liczyć może na bezwzglę­
dne i jednomyślne poparcie go w tej sprawie.

Polska szczerze pragnie pokoju i nie odmówi ni­
komu swej współpracy nad jego utrzymanie i usta­
leniem, aie za nieodzowny jego warunek uważa i u- 
waźać bedzie ścisłe przestrzeganie ten/tonalnych po­
stanowień obowiązujących traktatów. Jakiekolwiek 
próby naruszenia ustalonego nimi stanu rzeczy na 
jakiejkolwiek drodze sptokają się ze stanowczem i 
zdecydowanem odparciem ze strony rządu polskiego, 
który polegać przytem może na niewatpliwem i peł- 
nem poparciu swoich sojuszników.
Z kolei p. marszałek stwierdził, żć Izba przyjmuje 

do wiadomości oświadczenie p. prezesa Rady Ministrów 
na czem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dnia 17 marca b

Polskie zakłady amunicyjne nie zagrażają bezpieczeństwu portu.
Alarm  Senatu gdańskiego jest niesłuszny — tak mówi poseł senatu.

Gdańsk, 6. 3. A. W. Poseł socjalistyczny Rahn 
krytykując działalnóść senatu gdańskiego stwierdził, że 
ani senat, ani nikt w Gdańsku nie wierzy, żeby składy 
amunicyjne urządzane przez polaków w sposób nowo­
czesny na Westerplatte zagrażały bezpieczeństwu portu. 
Przed wojną przecież na Westerplatte amu­
nicja mieściła tlę  w  najbardziej prymityw­

nych warunkach, bo w  asopach nie strze­
lonych i nikt o to nia podnosił alarm.

Jak mało władze obawiały się niebezpieczeństwa 
dowodzi rozporządzenie policyjne które od statku z ma- 
terjałem wybnehowym wymagało jedynie aby ońe nie 
stały bliżej niż 300 metrów od budynków mieszkalnych.

żywiołów komunistycznych na wsi, do przerzucania ca­
łego ciężaru propagandy sowieckiej z  zagranicy i z 
miast sowieckich na wieś. w przeciwnym bowiem ra­
zie, wieś zniszczy sowiety. Ani Molotow, ani inni lenini- 
ści nie podają jednak żadnych wskazówek, jak tego sko- 
munizowania wsi dokonać, jak usunąć niebezpieczeń­
stwo, idące ze strony „drobnych burżujów wiejskich.

Zdaje się też, że ani rząd sowiecki ani politycy nie 
mają środków, by opanować chłopstwo. Zdrowa na­
tura chłopa sprzeciwia się rządom, które przyczyniły 
się do zniszczenia tak bogatego kraju, a któte prowa­
dzą gospodarkę narodową ku zagładzie. Rosja przed 
wojną wywoziła ok. pół miliarda zbeża i mąki, dziś nie 
tylko nie eksportuje ale sprowadza do siebie zagranicz­
ne zboża i żywność.

To jednak nie może zaspokoić zapotrzebowania Ro­
sji sowieckiej a głód w poszczególnych guberniach pa­
nuje nadal. Według otrzymanych tu z pogranicza so­
wieckiego wiadomości, ogłoszone przez rząd sowiecki 
oficjalne cyfry stwierdzają, że ilość głodujących w gu­
berniach nadwołżańskich oraz Ukrainy południowej, 
wzrosła do 11 milionów ludzi urzędowo zarejestrowa­
nych.

Wśród głodujący di, jak ogłasza naczelna komisja

do badania klęski głodowej, znajduje się przeszło 2 1 
pół miliona dzieci. Ażeby temu zaradzić, rzad sowiecki 
poza zakupionem w Stanach Zjednoczonych zbożem, 
postanowił zamówić zagranicą 200 tysięcy ton mąki o* 
raz 100 000 ton nasion.

Znamiennem jest przemówienie Rakowskiego w  Ki­
jowie, który na posiedzeniu „Sownarhoza*1 (Rady go­
spodarstwa narodowego) stwierdził, że przyczyna gło­
du w  Rosji jest używanie przez chłopów zboża do ia- 
brykacji samogonki t. j. wódki pędzonej przemysłem do­
mowym.

Rakowski pociesza się, że położenie dozna polep* 
szenia z chwilą wznowienia monopolu spirytusowego 
w Rosji. Wówczas chłopi rosyjscy ptzekonają się, że 
monopolka rządowa jest lepsza od samogonki i będą od­
dawali zboże rządowi, a za otrzymane pieriądze żaku* 
pywać będą monopolkę. Jest to stara polityka carska, 
która zawsze dążyła do rozpijania szerokich mas w ło ­
ściańskich w Rosji.

Autorytet rządzącej warstwy w  Rosji sowieckiej ob­
niża się coraz bardzigj. W  ostatnich czasach mnożą się 
oznaki, wykazujące rozluźnienie dyscypliny komunsty- 
cznej partji.. ,

Coś się psuje w  uaństwie sowietów!
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2 rozważań nad Konkordatem.] Z  k o m i s y |  s e | m o w y e h
i

Po pierwszych przejawach rauości katolickiego spo­
łeczeństwa w  Polsce na wiadomość, iż podpisany został ' 
Konkordat ze Stolicą Apostolska, dziś, gdy już badamy 
Jego treść, budzą Sie w  nas obawy, iż Konkordat nie za­
bezpiecza jednak należycie praw Kościoła w Poisce. Z; - 
niepokojenia tego nie usunęło bynajmniej przemówienie 
posła Stanisława Grabskiego, delegata Rządu i twórcy 
Konkordatu, na wspóinem posiedzeniu Komisji Spraw 
Zagranicznych i Konstytucyjnej w dniu 24. 2. br., gdyż ; 
w  całości niemal było ono poświęcone wykazywaniu j 
słuchaczom, w  Jaki sposób zagwarantowany w Kon-kor- i 
dacie interesy Państwa Polskiego, o tern zaś, czy są j 
dostatecznie chronione prawa Kościoła, nie słyszeliśmy 1 
prawie nic, ao łącznie z treści? Konkordatu musiało wy- j 
wołać wrażenie, iż w  Polsce Kościół zagraża państwu.

I & o n c i s j i *  z a g r a n i c z n a  1 b o K i t y t u e y j n a .
Dyskusja nad projektem  ustawy ratyfikującej konkordat.

W arszaw a , 6. 3. (P a t) . P o łączone  kom isje se jm ow e sp raw  
zagran iczn y ch  i k o n s ty tu cy jn a  na  w spóinem  posiedzeniu  p rz y ­
stąp iły . do  d y sk u sji nad pro jek tem  u s ta w y , ra ty fik u jące j ko ir

od . p ań stw a , iss t z?, odrzuceniem  c a łeg o  kcnko.-datu . Mówca 
polem izuje z w yw odam i pos, G rab sk ieg o  (ZLN). że R zym  stoi 
na stan o w isk u  silnego p a ń stw a  po lsk iego  n a  w sch o d z ie , przy

korda i ze S to licą  A postolską. S p ra w o z d aw ca  posef D ubam i- ; taczając , p rzy tem  p rz y k ła d y , s tw ie rd za jące  n ep rzy ch y lu o ść  
w łez po d k reśla jąc  na w stęp ie , żc eh w iła o becna  jes t szczc- R S to licy  A posto lsk ie j do  Polski, zw łaszcza w  c iągu  w iek u  XIX. 
golnie p om yślną  d ia Polski do zaw arc ia , k flfk o rd a tu . p rzeszed ł : /.daniem  k o rre fe re n ta  są  t rz y  zasadnicze ujem ne cech y  tego  
do sc h a ra k te ry z o w a n ia  k o n k o rd a tu , zazn acza jąc , że  o ile mo j kon k o rd a tu , m ianow icie  n iezupejność . m ętna  te rm ino log ia  o raz
żna się  do jrzeć w  nim pew nych  w yró żn ień  kościoła k a to lic ­
kiego w stosunku  do innych w y zn ań , to jest to zgodne z zasad a  
K onsty tucji, że kościół kato lick i w śró d  ró w n o u p raw n io n y ch  
w yzn ań  zajm uje w P c lscc  s tan o w isk o  naczelne-

P rzec iw w ag ę  dla iyc.fi w y różn ień  tw o rzą  pew ne o g ran i­
czenia. N auczyciele rekgjf i d< tenci w y d z ia łu  teolog icznego

rd a n ie  d u ch o w ień s tw u  sze reg u  up raw n ień  n iezgodnych  z  In­
teresam i p ań stw a . M ętna term inolog ia  s tw a rz a  m ożność szko- 
dPw ei dla p a ń stw a  in te rp re tac ji w ob ec  czego  n a leży  wpro­
w adzić u s ta w ę  in te rp re ta cy jn ą  do k o n k o rd a tu . Nie mamy 
p raw a  nom inacji b isk u p ó w ,.co  m ia ła  n iepod leg ła  Polska w  da­
w nych w iek. nie m am y p ra w a  v e tą  ani p ra w a  usuw . biskupów o 
ta ż  nic m am y zapew nionego  n a leży c ie  p ra w a  k ara ln o śc i. N a­
uka religji jes t o b o w iązkow a, podczas g d y  konf-trducja prze­
w iduje ty lk o  w  stosunku  do  szkól, u trzy m u jący ch  się  z sub­
wencji p ań siw ew y ch . D otąd  p an o w ał u nas pogląd , że  dobra 
kościelne duchow ne nie p o w inny  p łac ić  p o d a tk ó w  jak np- me 
ią tkow ego . P cw n em  plus jest w ięc  n a ru szen ie  te j z a sad y  przez

które Oto wysikt wszystkie swe Siły, aby się tylko przed i będą m ianow ani przez w ład ze  sw eck ic . chociaż. — co p raw d a  
nieprzyjacielem uchronić. Tymczasem jest odwrotnie, j — 2 i)Cir°d osóh upow ażnionych  do tego  przez w ła d ze  końcicl- 
Wiadomo bowiem, że od wieków aż do chwil ostatnich ; ,le-_ -leszcze doik liw szen i jest postanow ien ie. ze bez zczwo- 
Kościół ma w  historii Polski jeaynie świetne karty ol- i lc,1>a r2a.vj” pclskiego mc nicye być m ian o w an y  proboszczem  
brzynrtch dla państwa i narodu zasług, gdy natomiast.; e tu izc/iem iee . tudzież osoba, k tó re; dziftfalnc.se iest dprzeczna 
o 3e w  przeszłości państwo przez swój do Kościoła sto- j z bezp ieczeństw em  p ań stw a . R eferen t podkreślił, że przc-
sunek zdobyło sobie przydomek przedmurza chrzęści- | w agi nic uzysku je  v kon k o rd acie  ani p ań stw o  ani k ośc ió ł, i że ■ k o n k o rd a t, lecz jest to zdobycz nominalna, gdy się zważy, że
jaństwa. to Obecnie w  odrodzonej Polsce — rządy na- | obie strony są traktowane równomiernie. I poezstawicno biskupom, kapitułom i zakonom pc 180 ha. i że
sze — aż nadto często, a pewne stronnictwa polityczne ; NajdonoślcjsryH jest art li. stwierdzający, Że wybór ar- j same tt instytucje wybierają ziemię na parcelację, a cc naf- 
— zawsze, są dla Kościoła wprost wrogie i onanowaw- ; cybisknpów i biskupów uależ.c do Stolicy Apostolskiej, kt^a j. ważniejsza, żc parcelacja dotyczy tylko ziemi ornej, a nic !'<»-
szy wszystlde najbardziej odpowiedzialne stanowiska. I zapytuje Prezydenta RzpMtei Polskiej, czy przeciw kandydato­
wi ryzyskują każda sposobność, aby h a m o w ać  iego roz- wi femu niema sprzeciwu natury politycznej. Uposażenie ko- 
wój i działalność. i ściola polegać m oże na ziemi, w dotacjach i zasiłkach wier­

nych.
K o rre fere iit pos

I
l otóż właśnie przed tymi to czynnikami nie za bez- i 

piecza Kościoła Konkordat, ale owszem daje im tych i 
-nosobności aż nazbyt wiele. A więc według interprc- ! 
tacjł profesora Gi-abskiego — ingerencje rządu polskie- ] 
go, a nwanowicie Prezydenta pr^y mianowaniu bisku­
pów, a ministra przy nominacji proboszczów — należy 
rozumieć jako bezwzględne „prawo veta“ . Dopóki nie­
ma zgody tych czynników, twierdzi prof. Grabski, no­
minacja nastąpić nie może, bo tak tylko można rozumieć 
— mówi on — słowa Konkordatu: „iż Stolicę Apostol­
ską obowiązuje przed nominacją upewnić się. że Prezy­
dent nic ma do podniesienia przeciw tym wyborom 
wzgędów natury politycznej'1, w  odniesieniu zaś do pro­
boszczów, że „działalność kandydata nic iest sprzeczną 
z bezpieczeństwem państwa'
wątpliwości, iż jest to istotnie prawo weta, przypomina 
profesor Grabski, że w* innych konkordatach jest tylko 
prawn wglądu. Stolipa Apostolska ma „dowiedzieć się, 
czy U«Ła. a te słowa różnią się krańcowo, mówi prof. 
Grabski, od słów w  Konkordacie polskim „upewnić się, 
ze*. Jeżeli to tedy jest prawo veta, a przecież prof. 
Grabski jest najbardziej powołany do interpretacji Kon­
kordatu, który stworzył, to jakież, olbrzymie pole do

C zapiński (P P S ) ośw iad cza , żc  stron.ni- 
wo icSf sto jąc  zasadniczo nu ; tim iw isk n  rn z u z ;a!ii kościo ła

sów , które stan o w ią  40 p ro cen t dóbr duchow nych .
K ończąc pos. C zapiński o św iadcza, żc s tro n n ic tw o  iego 

będąc  zasdniezo przeciwnie k o n k o rd a to w i, sp rónu jc  jed n ak  z ła ­
godzić go i u sunąć w ażniejsze  b rak i. Na teni posiedzen ie  zam ­
knięto.

M om is jft  bndźetówff*
B a d ż c t  P * ! " i i 5 e r $ łw a  K o t o j i .

Warszawa, (i. 3. (P a t) . S e jm ow a kom isja b u d że to w a  kon- 
! ty tn io w aia  obrad;- nad budżetem  M h iis tc rs tw a  Kolei Żel.

P iz e n ia w ij;  pcs. K u ry ło w fćz  (P P S ), k tó ry  polem izow ał z. 
i w yw odom : re fe ren ta  pos. T abaozyńsk icgo  w s p ra k lę  wyso- 
' kości uposażeń  iiinkcionarjuszów  kolejow ych . Jak o  n a jw y aż - 

uejsze zagadiiienjL naszeg o  k o le jn ic tw a  mdlwca podn iósł b ra k  
i jednolitej organ izacji. P rzed  zam knięciem  dy sk u sji ogólnej 

Aby zaś nie b y ło  żadnej i rrz c w tć n i.fz a o y  pos. G ru szk a  (P ia s t)  w y s to so w a ł do M in ister­
stw a  kolej żel. p y tan ie , na jakich w a ru n k ac h  M in isterstw o  
S k a rb u  udzie ij<> M inisters tw u Kolei Żel. zaliczki na fundusz 
o b ro to w y  w kw ocie  10 mil.ionów z ło tych .

N astępnie  z a b ra ł glos p. minfter kolei Tyszka. k tó ry  od­
pow iada} kolejno n a  w y w o d y  sw oich  przedmówców l zakoń­
czy} ośw iadczen iem  że koleje  za rok 1924 dadzą  dochodu o- 
koło  bfl milionów* z ło ty ch . Na zap y tam e  pos. G ruszk i odpo­
w ied z ią ’ p- ti m iste r, żc. żadnych  w a ru n k ó w  orzy  pobieraniu  
zaliczki ni,; sp recy zo w an o . N astąpić  m a tc  później. P o  koń­
cow ych  w y w o d ach  re fe ren ta  p rzew o d n iczący  zw róci} się <j° 
p n iiiibir-i ab y  d o s ta rb źy l kom isji m ate ria łu , d o ty cząceg o  go­
sp o dark i zasobam i p rzed ew szy stk icm  w  d y rek cji lwowskie* ' 
aby  nz red stn w ii sp raw ozdan ie . Na tern posiedzenie z a m k n ię ta

K o u i i & f a  r e f o r m  r ę b n y c h .
Pffficlcl ‘ ustawy o reform ie rolnej.

Berlin, 6 . -3. (PAT.) Minister spiaw wewu. Schille 
przesja.1 do prezydjuiu Reichstagu pismu, w którym pro­
ponuje. aby termin wyboru nowego prezydenta Rzeszy 
oznaczyć na dzień 29 muzea, a w razie gdyby okazała 
się potrzeba powtórnego głosowania, wyznaczyć termin

W arszaw a , b- 3. <Pat). Sejm ow a kom isja reform  ro lnych
nadużyć otwiera się rządom partyjnym. Wszak każdy ’ n rzy ję la  a rt. 3 p roicktn  u s taw y  o  reform ie  ro lnej d o ty cz ąc y  za-
ksiądz w  Polsce jest dia lewicy solą w oku, u zwłaszcza ! pasów ' zkmii i p rz y stąp iła  do dyskusji nad a r t. 3 przewidują-
taki- któryby nie tolerował u siebie w p a ra f i i  zarazy so- ] cym  szczeg ó ło w e  upraw nien ia  m in istra  reform  ro lnych  co dó
cjalistycznej czy wyzwoleńczej. bynajmniej nie ze sta­
nowiska politycznego i partyjnego, ale jako stróż praw 
Bożych i ludzkich i jako wyznawca zasad chrześcijań­
skich, których złamanie i zniszczenie jest głównym ce­
lem dzałalnośc tychże stronnictw, .jeśli więc młody 
wikariusz pocznie zakładać stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży, znienawidzone przez wyzwoleńców i socja­
listów, to czyż nie poruszą oni wszystkich sprężyn w 
opanowanej przez nich maszynie państwowej, aby do­
wieść, iż działalność takiego księdza jest sprzeczna z 
bezpieczeństwem i»aństwa i na tej podstawie nie do­
puścić go na probostwo. Określenie bowiem „bezpie­
czeństwo państwa" lub względy natury politycznj11 sa 
tak szerokie, tż przy złej woli da się pod nie podciągnąć 
niezadowolenie wyw  rotowrych partyj z chrześcijańskiej 
działalności księdza. Obawiamy się też, że tak będzie, 
i czyż to jest wolność Kościoła w wypełnianiu swych 
obowiązków i niezależność od wpływów* świeckich. W  
takich warunkach mogą się łamać charaktery duchow­
nych, co słabsi zechcą stronic od chrześcijańskiej pracy 
społecznej i oświatowej, bo za to czekać ich będzie, jak 
za czasów- zaborczych, prześlądawanie A przecież do 
pracy tej powołane jest przedewszystkiem duchowieńst­
wo, aby co rychłej podniósł się poziom uświadomienia 
Oj ńłu —  i bez pomocy Kościoła sami świeccy przy szczn 
rlych środkach finansowych i społeczeństwa i rządu o- 
f ,a^nąć tego nie zdołają. I o ile dotąd w  pracy tej du­
chowieństwo rtioglo brać udział, narażając się jedynie 
na bezsilna, wscrekłość lewicy lub co najwyżej na szar- 
pane dobre*, sławy księdza w piśmidlach brukowych, 
to qbecnie rząd czy minister lewicowy* ma w sw*ctn ręku

T̂ ' .  -7 Watykanu na praw*o ęenatn gdańskiego Ziehru. Zieli ta twjerdzi że Poiskp
veta ze strony rztfiu jest wyrazem waelkicgo zaufania s - - r

w ykup ien ia  w ealośc l m ają tk ó w , jak o  k a ry  zł sa ip o w o łaa  J h .  
eelację. luli ■/. t;*tułu i S s k a n i a  tych  m ają tk ó w  na podstawie 
u przyw Je.inw aiiego  kupna n-d rząd ó w  zuhoreZych.

W?bór prezydenta Rzeszy nastapi w dniu 29 maroa.
na 26 kwietnia. Odpowiednia ustawa wejdzie n« pouri- 
dek flzieuuy parlameutu prawdopodobnie w poniedziałek 
Pisma donoszą z kół parlamentarnych, że wszystkie 
stronnictwa zgadzają się na powyższy termin.

Monarchja jest w drodze.
Praca buntownicza Eberfa  runie w gruzy.

(idaćsli, 6. 3. (A\Y.) „Rałtiscbe Presse“  podkreśla 
zasługi Eberta w budowie republiki niemieckiej i jego 
budowniezą dzidłalność dla idei. pokoju. Nieslei.y, zua- 
tzna część narodu niemieckiego, zwłaszcza prawica nie 
chciała jego działalności uznać, usiłując zastąpić zdoby­
cze republikańskie szarem duchem pruskim. Mouarchja 
jest. w drodze, a za nią militaryzm, imperjalizm i duch

odwetu. Trzeba sobie jasno powiedzieć, że praca budo- 
w u i cza liberia runie w gruzy, o ile ci, cp prżyjdą p<) 
nim, pójdą za szalonemi pomysłami z pod znaku Stal- 
helum, dążących do zmiany granic Europy. Wytoczenie 
sprawy granic Polski na Wschodzie Europy oznacza, 
podnoszenie sztandaru wo.in?.

Położenie gospodarcze w Gdańsko jest coraz gorsze.
Wiceprezydent Ziehm twierdzi, że Pelska tigży do gosgodarczejj ruiny Gdańska. —

Puste statki opuszczają port.
Gdańsk. (’>. -I. AVV. Aa zebraniu partji wszech-j Poiskę sytuacji — moduł dalej Ziehm — w kołach u ia 

( niemieckiej przemawiał miedzy innymi viceprezydeut ' ! '

Ojca Świętego do ćałego narodu polskiego, nie zaś, jak 
chce profesor Grabski, dowodem -eo-szej znajomości sto­
sunków w Polsce, aniżeli jest ona u nas. którzy, me słu­
sznie rzekomo, według prof Grabskiego, jesteśmy zbyt 
wielkimi pesymistami. Takie twierdzenie w- ustach prof. 
Grabskiego dziwić nas musi niepomiernie. Boć chyba 
tylko ten, którzy o to zaciekłą wypowiadają walkę Kon­
kordatowi, mimo żc dla nich to prof. Grabski zabez­
pieczył Państwo Polskie przed jego najlepszym od wie- 
t\ów przyjacielem i mimo. że ich to wśród ustawicznvch 

ich strony sprzeciwów uspokajał, iż nic idziemy w 
n*ewo!ę Rzymu. I przed tymi to właśnie, których przed 
stawicie!i, ilu Uczymy w  obecnymi rządzie, nie .trzeba 
chyba przypominać prof. G rabsk iem u ,na leża ło  Ko- ?

■fąży dó gospodarczej ruiny Gdańska czego dowodem 
ma być bodowa portu w Gdvr i, sabotowanie prac nad 
rozbudową portu gdańskiego, gnębiąca Gdańsk polityka 
cel nu i wiele innych rzeczy. Wsuutek wytworzonej przez

rodajnych rodzi się pytanie, czy Polska wogóle potrze 
b.ije Gańska.

G daAsIt, 6. 3. AW. W ostatnim tygodniu przy­
było do portu tyklko 46 statków z czego 11 zupę nie 
pustych. Opuściło port w tym czasie 31 statków zała­
dowanych przeważnie drzewem.

Aresztowanie 140 komunistów w Ł o M
Łódź, 6. o. (Pat.) Wczoraj wieczorem oolicja poli- j /ku młodzieży komunistycznej w liczbie 140 osób. Zna- 

tyczna wkroczyła do lokalu pracowników igły przy* ul. I leziono wiele materiału obciążającego’ Wszystkich u- 
t Maja. W  lokalu zastano obradującą masówkę zwia- i czestników zebrania aresztowano.

LOKĄLT W  BROWARNIACH MONACHIJSKICH.
 ......7 _______  Mónach;uni. ó. 3. (Pat.) D z iś  wydalono z pracj*

ściół w Konkordacie zabezpieczyć, a jeżeli teeo nie u- * w s z y s tk ic l i -  ro b o tu r k ó w  b r o w a r n ia n y c h ,  k t ó r z y  w z b r n -  
czynioAo, to nad w w ra z  czujne być nmsi cale/katolickie
społeczeństwo, aby w praktycznem stosowaniu imraw* 
aień rządu nie dopuścić do pokrzywdzenia Kościoła 
br zez lewicowo rządy i do na użycia tego zaufania, ja­
kie objawił w  Konkordacie dla Polski Ojciec Święty. 
My powiem nie możemy mieć do obecnych rzędów’ w 
Polsce takiego zaufania, jakie ma prof. Grabski, a grożą­
cego z ich strony Kościołowi niebezpieczeństwa nie po­
winien przesłonić mu wrzask lewici’ , ani jej jednomyślne 
uchwały, rby Konkord.it oba'':. Ji.st to bowleni zwy­

czajna ich metoda dzierżyć władzę i ciągnąć z nisj 
Icorzyści, a równocześnie wyrzeleać się jej i krzyczeć o 
krzywdach. Przykre dla nas ograniczenia, a raczej u- 
stępstwa na rzecz lewicy \v Konkordacie osłabiają tylko 
Kościół, a nie imniejszaja zgoła przewrotności i niena­
wiści wrogów Kościoła, ucząc nas, nie wiem peraz już 
który, że ustępstwa i drogi pośrednie nie moga istnieć 
tam. gdzie iclzic ó prawdy i w*artości nieśmiertelne. Tc

niaIi sic dotrzymać ustawowego czasu pracy. Lokau> 
objął 1500 robotników, co stanowi 80 procent ogółu ro­
botników browiarnanych.

oio rzeczy mając na pamięci, niechaj baczy pilnie całe 
katolickie społeczeństwo, ab; cieszący się dotąd wol- 
nośią Kościół nie popadł przez prawo veta rządu w nie­
wolę politycznych partyj, — i to jest ta pierwsza troska 
j ostrzeżenie, jakie nasuwała się przy rozważaniach nad 
Konkordatem. —

(Ciaf daiszy nastąpi.)
Dr. Tadeusz Mendrys, poseł na Sejm



List z Górnego flląska.
Jak pawstał wggial gkrnaśląski ? —  Opis radu ludzkiego. — Patap i jago następ­
stwa. — Epoki przedpotopowe- — Jak się przedstawiał krajabraz śląski i miljony

lat przed potopem 2
(Od w}asnego korespondent?)

1 "   r  O *  O _ B O W O l t K I   -__________ S-go marca 1928 r.

Sprawa równowagi budżetowej.
Sprawa równowagi budżetowej w demokratycznych 

państwach Europy Zachodniej kształtuje się w  czasach 
powojennych dość mglisto i niewyraźnie.

Wiemy, ż© taMe państwa jak Włochy i Francja cią­
gle wałcza o powiązanie przychodów państwowych z  
rozchodami, przeważnie jednak bezskutecznie. Co zna­
lazło swój wyraz w  spadku lira włoskiego i franka.

Jedynie Anglja pod względem równowagi swego 
budżetu stoi silnie na nogach.

Ale ten kraj wyspiarski posiada świetnie rozbudo­
wane i bardzo surowe prawo budżetowe.

Anglja — to szczęśliwy kraj, gdzie przedstawiciele 
parlamentu żadną miarą nie mogą zejść na manowce w  
dziedzinie państwowych spraw skarbowych, bowiem na 
straży nienaruszalności budżetu, stoi tam zasada, która 
głosi: nie wolno nikomu zwiększać sum pre'iminowa- 
nych w  rozchodach państwa bez wskazania rzeczywi­
stych źródeł pokrycia.

Zasada ta jest traktowana w Anglii zupełnie na serjo, 
nie tak jak u nas, gdzie jest ona tylko liściem figowym 
szlachetnych zamierzeń.

Polska zamiast się wzrować na angielskim prawie 
budżetowym, wiernie kopjuje zasady francuskie, które 
w  danym razie przynoszą nam tylko dużo strat.

Przykładem tego jest los ostatnio wniesionego 
przez rząd polski do sejmu budżetu.

Przedewszystkiem samo uchwalenie budżetu zosta­
ło, z wyraźną szkodą dia państwa i jego praworządno­
ści, odroczone, przez jedno ze stronnictw, które mimo 
usilnych prób nie zdołało się jeszcze podnieść z bagna 
demagogii..

Powyższa partia dzięki umiejętnemu zastosowaniu 
pewnych sztuczek kuglarskich, które miały dać wido­
my zysk temu stronnictwu, postawiła na swojem, aby 
tylko budżet w  przepisowym terminie nie został uchwa­
lony. Interesy państwa, a zwłaszcza opinia o jego pra­
worządności mocno pracz to ucierpiała.

Sejm postanowił pastwić się nad polskim budżetem 
jeszcze w  inny sposób, a mianowicie uchwa'ono wyda­
tne zwiększenie niektórych pozycji w  preliminarzu bud­
żetowym nie troszcząc się bynajmniej o źródło pokry­
cia.

Nie przeczymy, że cały szereg wydatków państwo­
wych na ratowanie zagrożonej wytwórczości polskiej 
jak: zwiększenie preliminowanych sum na rolnic­
two, niektóre gałęzie przemysłu, rozbudowę ustawo­
dawstwa socjalnego i agrarnego jest ze wszech miar 
godny uwagi Jednak wszelkie próby zwiększenia tych 
wydatków winne być dostosowane do faktycznej mo­
żnością płatniczej skarbu państwa — nie powinny zagra­
żać równowadze budżetu. Nie ma bowiem gorszego 
zła jak naruszenie tej równowagi.

Nawet w  tym wypadku, gdy państwo nie jest w  mo­
żności swemi dochodami załatać wszystkich dziur swe­
go rozchodu, musi jednakże pieniądze na to w  jakikol­
wiek sposób zdobyć. Nie możliwą bowiem jest rzeczą 
do pomyślenia okoliczności, aby maszyna państwowa 
miała stanąć np. aby urzędnicy nie mieli być zapłaceni 
'ub procenty od pożć czek zagranicznych nie były u-
iSiCzone.

Tego rodzaju beznadziejna sytuacja kończy się tern, 
że państwo albo samo bije monety, albo też zmusza do 
tego odonośne instytucje, w  których rękach spoczywa 
emitowanie nowych serji pieniędzy. Wszelkie zaś nowe 
i nadmierne emisje pieniędzy, nie mające odpowiednie­
go pokrycia w  złocie i nie będące wyrazem wzrostu ©- 
gólnej zamożności społeczeństwa, kończą się zawsze 
deprecjacją pieniądza — spadkiem jego wartości.

A co może być gorszego od 
gospodarki inflacyjnej, opartej na takim nrcrniku 
wpartej na takim nuerniku wartości na takim mierniku 
wartości, który w  oczach zmniejsza swą wartość. Ko­
misja budżetowa na plenum Sejmu postarała się o 
zwiększenie niektórych pozycji preliminarza budżeto­
wego. Między innemi zwiększono wydatki ministerstwa 
rolnictwa i pracy. To samo odnosi się do budżetu woj­
skowego, który ma być zwiększony o olbrzymią sumę 
100 milj. zł. Czy znajdą się wzamian jakie inne resorty, 
które nadawać się będą do poważniejszej oszczędności? 
Bo o tern, ażeby podnieść dochody państwa z danin 
pirtrcznycli nawet marzyć nie można, wprost przeci­
wnie, ze względu na zbytnie przekręcenie śruby poda­
tkowej. słyszy się ciągłe o  odroczeniach i ulgach podatko 
wych, które mogą nam przynieść jedynie zmniejszenie 
się dochodów państwa. Z tego też względu polscy su- 
wereni przy wyszukiwaniu jaknajróżnorodniejszych spo­
sobów dobierania się do kieszeni skarbu "państwa winni 
zawsze pamiętać o ludowem przysłowiu: „Tak krawiec 
kraje, jak mu materii staje“.

Jednocześnie pozwalamy sobie przytoczyć opinje 
angielskiego eksperta Hiltona Jounga, który radził Pol­
sce pozycję wydatków w  budżecie znacznie zreduko­
wać, tymczasem my robimy wprost odwrotnie, znako­
micie ja zwiększamy.

Już pierwsze miesiące br. nie wróżą nam różowych 
nadzieji. Dane liczbowe, jakie zdołaliśmy uzyskać, wy­
raźnie wskazują, że koniec z końcem udało się związać 
m&nistrowi skarbu tylko przez \vydatnie zwiększoną 
®misje bilonu (zdawkowej, niklowej monety), którym, 
jak to już donosiliśmy, były wypłacane pensje urzędni-

J~° 80 proc. swej wartości.
l ego rodzaju manipulacje nie mo"- trwać wiecznie. 

Kynek pieniężny został już w zupełności nasycony dro- 
oną monetą, w  razie dalszego puszczania w obieg bi- 
jonu nastąpi jego depiecjacja i związana z tem uctecz- 

od przyjmowania niklowych monet.
wecuug og' rażonego już zestawienia cyfrowego za

r . r 1” 6 v'Tdatki w  tym miesiącu wyniosły
73 milj. zf., razem wszystkie wydatki budżetowe w  twn 
saniyni ^nncsiącu opiewają na sumę aż 204 milj.-. gdy do- 
efcody jednocześnie dosiągnęły zaledwie 140 milj. Nie-

Katowlce, 5 marca 1925 r.
(Prawo przedruku zastrzeżone dla autora. — Copryght in

PoJamd).
„Na początku było niebo i ziemia, lecsz ziemia byta pusta j 

próżna, było ciemno wszędzie I wielki chaos ogarniał świat, 
aż dopiero Bóg zaprowadził porządek, stworzył drzewa i zwie­
rzęta a w  końcu człowieka, którego uczyni panem ziemi".

Tak mnlei więcej uczy nas biblia Starego Testamentu i 
całkiem słusznie. Opowiada nam też biLlja o potopie i prawie 
doszczętnemu wyniszczeniu świata wierzęc-go i roślinnego, 
jakoteż rodiu ludzkiego

Istotnie przed bardzo, bardzo dawnem czasy straszny 
potop nawiedził nasza ziemię. Uczeni liczą nawet cztery po­
topy, które trwały w  latarh pomiędzy 500000 do 10 000 lat 
przed Chrystusem. Pomiędzy jednym a drugim potopem, któ­
ry zazwyczaj trwał setki i tysiące lat, gdy wody rozpłynęły 
się do mórz i ciepłe słonko pobudziła znękaną ziemię do no­
wego żyda, nastawafy dla ziemi i wszelkie kreatury na niej 
żyjącej lepsze czasy. Z zamulonej ziemi wyrastały drzewa i 
smaczne trawy, daiac pożywienie zwierzętom

Najlepszym dowodem, że istniały potopy, są olbrzymie ka­
mienie napływowe, bloki o nieraz kilkametrowej średnicy, ja­
kie czasami spotyka się w  dolinie lub płaskowyżu, zdała ad 
gór. Skąd one się tam wzięły? One to sa, że się tak wyrażę 
„naocznymi świadkami" potopu. W  owych dawnych czasach 
olbrzymie obszary Europy środkowej okryte były grubą war­
stwą wiecznego lodu, podobnie jak dzisiaj lodem okryte są 
od niepamiętnych czasów regjony podbiegunowe. Lód ten to­
pniał z czasem, rozrywał się w  kawały, przyczepi często ury­
wał się z lodem kawał skały górskiej. Góry lodowe płynęły 
z wodu w  dolinie, gdzie po calkowitem roztopieniu się pozosta­
wiały skale.

Potop taki istotnie groza przejmować musiał Powstał on 
zazwyczaj nietylko wskutek roztopów i wędrówki gór lodo­
wych. Na początku zwykle zmieniał się klimat, spadały desz­
cze huraganowe, z krótkiemi przerwami trwające lata całe. 
Od ulewnego deszczu i wiecznych chmur niebo było czarne 
ani jeden promień słońca nie dotarł do ziemi, niedźwiedzie 
jaskiniowe i hyjeny poukrywały się w  szczelinach skalnych, 
renifery i dzikie konie z przestrachu przed napływem wód u- 
ciekafy coraz dalej i wyżej, na góry, sksd znów spędzały je 
toczące się w dół zaspy lodowe. Wieczny deszcz, ustawiczne 
błyskawice z pi zerażającym odgłosem uderzeń pioruna, głośne 
pękanie gór lodowych, woda i tylko woda, ponurość ciemnica.

Po tysiącleciu woda poczęła opadać- Zrobiło się jaśniej i 
ooraz jaśniej. Słońce nareszcie pełnią światła i oiepła ożywiło 
maitrwą ziemię.

* * *

ChclałempiSać o powstaniu węgla górnośląskiego, a Piszę 
o potopie — zapewne zapyta zdziwiony Czytelnik? Zaraz sie 
wytłómaczę, że tutaj reguła jest wyjątkiem i rozpoczynać mi 
wolno nie od początku, lecz od końca.

Z poprzedniego widzimy, że ziemia nasza w okresie mniej 
więcej przed pół miljunem lat aż do jakichś 10000 lat przed 
Chrystusem czterokrotnie nawiedzioną została olbrzymiemi klę­
skami, bardzie katastrofalnemu niż to w  obecnych czasach po­
stępu, różnego rodzaju wygód itd. wogóle sobie wyobrazić mo­
żemy. Pierwsze ślady człowieka, oczywiście człowieka naj­
prymitywniejszego, który nie w itle różnił się od mafpy-góryla, 
spotykamy w  latach około 1—2 milionów lat przed naszą 
erą (epoka „miocaen").. Wtedy już istniał człowiek, który ró­
żnił się od zwyczajnej małpy tem, te posiadał pewne zaczątki 
rozumu, umiał już polować na zwierza, którego ubija} kamie­
niami lub maczugami i spożywa} na surowo, Dopiero w  około 
100 do 150 tysięcy lat przed Chrystusem człowiek pozna} się 
na wartości ognia na ognu przypekaf swoje poitrawy.

* * *

Jak wygdądala ziemia nasza przed potopami, przed tysią­
cem, mljonem lub nawet setkami milionów lat? Uczeni nowo­
cześni którzy dokładnie obliczają na kilka lat przedtem poja­
wienie się czy to jakiejś komety lub zaćmienie sjońca i nie 
mylą sie nawet o minutę, również dokładnie opisały przypusz­
czalny wygląd planety naszej przed milionem i milionami lat.

Jeśli chodzi specjalnie o okres węglowy, to śmiało powie­
dzieć możemy, te  węgiel górnośląski powstał przed setkami 
miljonów lat. Poprzedzały tą epokę oprócz epoki lodowej (po-

Badlania archeologiczne, prowadzone przez profesora 
Skórewicza w Zamku Królewskim w  Warszawie dały 
w dniach ostatnich bardzo ciekawe rezultaty.

Oto w  części gotyckiej Zamku przy starej w ieży od­
kryto studnię zamkowa, znajdująca się wewnątrz ściśle 
zamkowych zabudowań Książąt Mazowieckich. Stud­
nia ta zachowała się doskonale i stanowi jedna z naj­
bardziej znamiennych cech średniowieczności tej części

dobór budżetowy w wysokości przeszło 60 milj. tylko 
w części mógł zostać wyrównany przez operacje kre­
dytowe. Trzeba było jeszcze naruszyć pozostałości ka­
sowe z poprzedniego miesiąca, a wreszcie posiłkować 
się emisją bilonu

topowej), która trwała około pół miliona lat, nierównie dłuższe 
epoki, jak epoka tercjaru, podzielona wedfu uczonych na czte­
ry oddzielne epoki czy epizody, „pllocaen", „miocaen" (z tej e- 
poki znaleziono szczeki pierwszego przedpotopowego człowie­
ka w  miejscowości Aurillac we Francji), „olligocain" i „Co- 
cain". Setki tysiący miliony lat mijały z każdą tych epok, 
a jeszcze węgla nie było- Powstanie węgla poprzedziły bo­
wiem leszcze dalsze epoki, które znów trwały po kilka miljo­
nów lat, jak epoka kredowa, epoka „jura", następnie dopiero 
tj. daleko przed „jurą", walna epoka „trias", a w  Końcu „perm". 
Tutaj dopiero, a więc przypuszczalnie przed setkami milionów 
lat, zaczął sie w  epoce pod uczoną nazwą „carbon" (z łaciń­
skiego : węgiel) tworzyć znany nam „czarny diament".

♦ * *

Przyzna mi każdy, że trudno w ramach zwykłego artykułu 
omawiać z gruntu sprawy ta króżnorodne, jak Iris tor je kultury 
ludzkiej i poprzedzającą historię człowieka epokę przedpoto­
powych przemian ziemi naszej. Postaiam się jednak cho­
ciaż pobieżnie przedstawić obraz ziemi w  chwili, gdy tworzy} 
się węgiel...

Mijany lat temu. Europa była wtedy nieomal pustynią. 
Świadczy o tem piasek czerwony, jaki spotykamy wszędzie, 
gdy ziemię wykapiemy do głębokości jednego lub kilku me­
trów. Pustynia taka istniała przed potopami i dopiero potop 
okrył ją warstwami ziemi, mułem. A przedtem jeszcze tam. 
gdzie była pustynia i takie gorąco, że żadna kreatura żyć w 
tej pustyni nie mogła osadzały się tam wody. By}y  w  naszej 
Europie morza, przeważnie płytkie, w których ży }y  mirjady 
różnych większych i mniejszych stworzonek skorupiastych 
(muszle), z pod których z biegiem czasu powstały pokłady kre­
dy (pod piaskowcem), jeszcze przedsem moTza te były głębo­
kie i słone, po wyschnlędu pozostawiały wiec grube pokłady 
solt, jakie znajdujemy naprzykjad w  Wieliczce pod Krakowem 
i t. d.

A węgiel? Ten jest najstarszą i największa spuścizną war­
tościowa przewrotów żywiołowych starej ziemi naszej. W ę­
giel spoczywa w  pokładach grubości 1 do 10 i więcej metrów 
w  głębinach od 1 do 1000 metrów. Dlaczego głębokość cza­
sem wynosi tylko 1 metr, jak to niedawno temu zauważyłem 
pod Murczkami w  pobliżu Katowic, gdy pokłady węgła za­
zwyczaj znajdują sie przynajmniej 100 mtr. pod powierzchnią 
ziemi? Rzecz to dla geologa łatwa do wytłumaczenia- Oto 
fale wodne w  czasie potopów a przedtem więcel jeszcze fale 
morskie „w ym yły" czy „wyżłobiły" tak dalece ziemię w  <f*r 
u ej okolicy.

Węgiel składa się z drzew, które rosły wród ogromnych 
trzęsawisk ogromnie szybko pod ognistemi promieniami słońce 
i również szybko zamierały, robiąc miejsce innym. W  ten spo­
sób powstawał „humus" drzewny, jedno drzewo walało się 
na drugie, a wyrastały nowe, aż powstał gruby pokład. P6- 
wystdpiły morza z solną wodą, które, że sie tak wyrażę, nie­
jako „zakonserwowały" pokłady drzewiny, pokryły owe war­
stwy różnemi solankami i kradą, tak, że w ciągu milionów lat 
owe pi wrwotre drzewa nie zgnity j nic wytworzyły „humus" 
(ziemi), lecz stały sie znanym dziś powszechnie węglem.

* * *

Jak wyglądała wówczas kraina, jak wyglądał Górny Śląsk 
w  epoce tworzenia się węgla? Oto od podnóża dzisiejszych 
gór karpackich w  okolicy Krakowa przez Górny Śląsk Wal- 
demburg i Drezno a dalej przez Westfalie, północną Francje, 
Belgję j Anglję roztaczały się nieprzejrzane moczary: niby lad, 
niby morze- Lin ja ta była niejako granicą mórz, ziemia była 
włęc mccno nawodziona j stanowiła podatny grunt dla roz­
woju różnych roślin, które pod paiącem słońcem, posiadając 
tyle soków wodnych, rosneły z ogromna, szybkością i równie 
szybko musiały zamierać, ażeby zrobić miejsce potomkom 
którzy corazj szybciej rozpowszechniali się na tej żyznej ziemi. 
Na węglu bardzo często znajdują się najcudniejsze odbicia 
wzorów drzew i liści ich z ówczesnych czasów- Były to w y­
łącznie trawiaste kosodrzewiny czyli olbrzymie drzewa, które 
jednak nie były niczem więcej, jak trawą mimo swych nieraz 
olbrzymich rozmiarów. Z tych to traw i drzew przedpotopo- 

.wych powstał nasz węgiel, co dowodzi zarazem, jak wiele 
nasz Śląsk polski przeżyj w  dziejach świata, ile przeistoczeń 
ta ziemia nasza przeżyła już na miljony lat przedtem, gdy Bóg 
jeszcze nie stworzył człowieka. Aleksy Pająk.

Zamku. W  Polsce zaledwie 3 lub 4 najstarsze zamki po­
siadają podobne studnie lub ich ślady.

Obecni e dokonywane są ścisłe zdjęcia i pomiary o- 
mawianej studni dla umożliwienia zastosowania takiej 
konstrukcji, przy której wyżej i później wzniesione fun­
damenty i mury mogłyby być zachowae. Badania pro­
wadzi dalej prof. Skórewicz.

Powyższe uwagi nasuwała niewesołe horoskopy na 
przyszłość, równowaga budżetowa może być bardzo 
łatwo zwichnięte, tembardziej, jeżeli się weźmie pod 
uwagę zamierzenia sejmu, które pracują właśnie w tym 
łderunjłcti Jerzy Kruszewski,

Strajk kolejowy w  Niemczech rozszerza sie.
Berlin, 6. 3. (AW.) Strajk kolejowy rozszerza się I Wrocław, 6. 3. (Pat.) Jak donosi „Volkswacht“ , 

na cale Niemcy. Pociąg] towarowe kursują w zmniej- I kolejarze wrocławscy uchwalili rozpocząć w  sobotę o 
szonej ilości. Ruch osobowy w Saksonii jest prawie I godz. 6 rano strajk ogólny we wszystkich działach ko- 
zupełnie wstrzymany. | lejnictwa.

Ciekawe odkrycie na zamka królewskim w Warszawie
ślady średniowiecza.
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Stan Rolnictwa na Pomorzu.
Prezydent Pomorskiej Izby Rolniczej p. Esden- 

f^npske udzielił przedstawicielowi Ajencji Wschodniej 
~®nne informacje, dotyczące obecnego stanu rolnictwa 
na Pomorzu.

, .̂e wzgedu na znaczna aktualność niniejszej pracy, 
poaajemy ją do wiadomości naszych czytelników, 
rolni o WSzyst^ e gałęzie życia gospodarczego, tak i 

mictwo przechodzi przez groźny kryzys finansowy, 
ka *en tembardziej ciąży na produkcji rolnej- że 

apitaly \v rolnictwie umieszczone, znacznie woluicj się 
■ '~pracają, jak w przemyślę i handlu i wobec tego zna- 

r?ni€ hiższe dają oprocentowanie niż kapitały przemy- 
jwwe i handlowe. Wobec ogólnego braku gotówki i wo- 

nieistnienia jeszcze kredytu długoterminowego, rol- 
jjiK nieraz jest Zmuszony zaciągnąć niewłaściwy dla 

kredyt krótkoterminowy, którego oprorentov'anie 
»s t  o wteiekroć wyższe uiż warsztat rolny potrafi je 
wygospodarować. Przeciąganie się takiego stanu, jaki 
Panuje obecnie na rynku pieniężnym, musiałoby niechy­
bnie dopruwadzić do zupełnego upadku produkcji rol- 

00 wobec podstawowej ważności tej gałęzi życia 
gospodarczego w  Polsce, musiałoby się odbić jaknajta- 
tainiej na położeniu gospodarczem całej Rzeczypospo­
litej.

Rolnik pomoTski odczuwa obecne położenie szcze­
gólnie ciężko, ponieważ zbiory w  roku 1924 były fatalne. 
Rok 1924 byf dla Pomorza rokiem nieurodzaju Długo­
trwała ciężka zima 1923-24 wyniszczyli prawic do­
szczętnie oziminy, ten główny produkt na ziemiach lżej­
szych, w  powiatach kaszubskich, w częściach brodnic- 
“ttego, lubawskiego i działdowskiego. Ale ł w reszcie 
okolic żyto pozostało daleko poza przeciętną swa w y­
dajnością. Nadzieja że plony jarzyn i okopowe, przed­
stawiających się w  początkach lata bardzo dobrze, po­
kryją niedobór żyta, nadzieja ta zawiodła. Plony tylko 
^w yjątkow ych  wypadkach były dobre, w najlepszych 
Okolicach były przeciętne, w  wielu niżej przeciętnych.

Niedobór produkcji mógłby być powetowany choć- 
w  w części drobnemi cenami. Jednakże dopóki trwała 
inflacja i długo pottmi aż do lipca zeszłego roku, ceny 
Produktów rolnych niestety nie stały w żadnej propor­
cji do wciąż wzrastających cen artykułów przemysło­
wych, potrzebnych w rolnictwie, zwłaszcza węgli, że­
laza i sztucznych nawozów. Pod wpływem stabilizacji 
Pieniądza ta dysproporcja zmniejszyła się, cóż kiedy 
równocześnie zaczął się wzmagać coraz większy brak 
kapitału obrotowego na opłatę bardzo wysokiego ob­
ciążenia podatkowego mianowicie, podatki majątkowe, 
którego nie było możności spłacić z substancji (brak 
długoterminowego kredytu i możliwość odsprzedania). 
Rolnik zadłużał się w  formie krótkoterminowej poży­
czki lub odraczania płatności podatków po żniwach, 
które to ciężary spowodowały wyprzedaż w dużej mie­
rze zboża w  jesieni, po jeszcze wówczas miernych ce- 
T^ch, a i te eony ulegały jeszcze nieraz przy niebywa- 
•ypi braku pieniądza bardzo silnym depresjom.

Nagła zwyżka cen w  grudniu i styczniu mogła na 
nTe wtajemniczonym wywołać wrażenia zbawienia dla 
rolników,, gdy tymczasem jest ona w położeniu w prze­
ważnej ich częśęi, nowym i ciężkim ciosem.

Ceny te bowiem wytworzyły się w  chwili, gdy rol­
nik szczególnie pomorski ruetylko nie ma już żadnych 
produktów na sprzedaż, ale gdy przeciwnie skutkiem 
nieurodzaju roku zeszłego musi dokupywać zboża na 
ordynarje i na zasiewy wiosenne. Wysoka zatem cena 
ziemiopłodów ŵ  roku nieurodzaju nietylko nie przynosi 

> rolnictwu korzyści ale przeciwnie, obciąża ją poważne- 
mi wydatkami Dolszą niezmiernie obciążającą konsek­
wencją zwyżki cen żyta, jest konieczność kontraktem 
Przewidziana opłata rolnego robotnika według norm 
żytnich, co powoduje, że ta sama ilość robotnika wobec

kilkakrotnie wyższej ceny żyta niż w lipcu ub. roku w 
obecnej już stałej walucie kosztuje rohńka teraz kilka- 
kroć więcej niż wówczas.

Równocześnie daniny publiczne, więc podatki pań­
stwowe i komunalne, opłaty na Kasy Chorych i znaczki 
inwalidzkie, pochłaniają ogromne sumy. Wszelka nie­
terminowość w płaceniu tychże świadczeń obciąża war­
sztaty rolne nowymi ciężarami w  postaci procentów. 
Bo jakkolwiek mamy rozporządzenia tyczące odsetek 
prawnych i wysokości odsetek mogących być pobieiane 
przez bank, jakkolwiek wreszcie dyskont Banku Pol­
skiego jest ustalony, to nie zmienia faktu, że. procenty 
za zwlokę obliczane przez urzędy skarbowe przy nie­
których podatkach państwowych wielokroć przewyż­
szaj.', powyżej wzmiankowane odsetki i dochodzą aż do 
4 proc. miesięcznie.

Między świadczeniami publiczncmi w swej wyso­
kości wyróżniają się opłaty na rzecz Kasy (Chorych i na 
ubezpieczenia od wypadków. Między ciężarami ciążą­
cymi na. warsztacie rolnym jako takim, świadczenia na 
Kasę Chorych i na znaczki inwalidzkie, t. zn. tak zwane 
świadczenia społeczne są najwyższe, wynoszą bowiem 
blisko 40 proc. ciężarów, gdy podatki na rzecz Państwra 
wynoszą tylko około 33 proc. a podatki samorządowe 
około 27 proc. Na ten anormalny stan miałem okazje 
zwrócić uwagę Rządu przy sposobności konferencji, 
która p. premier Grabski naznaczył przed dwopia ty­
godniami z Komitetem Związku Polskich Organizacji 
Rolniczych w Warszawie. Że taki stan rzeczy, gdyby 
trwał, musiafny prowadzić do zmniejszenia nakładów 
w  rolnictwie, czyli w  efekcie do upadku produkcji rol­
nej, to jest jasneni. Groźną zapowiedzią tego upadku 
jest wielka ilość termńiatek udzielonych 1-go stycznia 
robotnikom rolnym.

Pomorskie Organizacje Rolnicze czynią wszystko, 
co leży w icli silach, ażeby upadkowi temu przeciwdzia­
łać. Starania o możliwie dogodne kredyty wysuwają 
się na pierwszy plan.

Obecnie na skutek zaciągnięcia przez Rząd powa­
żnej pożyczki zagranicznej, zaczyna błyskać nadzieja, 
że może kredyt ziemski długoterminowy w bliższym 
już czasie zostanie uruchomiony. Wtedy przed Poznań- 
skiem Ziemstwem Kredytowym, którego działalność o- 
becinie rozciąga się i na Pomorze, stanie poważne za­
danie możliwie szybkiego zaopatrzenia Pomorza w ten 
jedyny dla rolnictwa właściwy rodzaj kredytu. Do tego 
czasu trzeba przetrwać kredytem krótkoterminowym, 
chociażby nawet jak na stosunki rolnicze za drogim. 
Niestety' sumy kredytów, które organizacje rolnicze 
zdołały dotychczas uzyskać dla Pomorza, są w  stosun­
ku do zapotrzebowania jeszcze zupełnie niewystarcza­
jące. Tak otrzymało Pomorze, mianowicie dla mniejszych 
własności ze szczególncm uwzględnieniem powiatów, 
nawiedzionych przez nieurodzaj 250 tys. złotych, a dla 
większych warsztatów całego Pomorza sumę 300 tys. 
złotych, gdy' zapotrzebowania na te kredyty są kilku- 
miljonowc.

Istnieje jedna,kie nadzieja, że sumy te zostaną po­
większone. Ogólnie bowiem stwierdzamy, że zfozumie- 
nie, iż produkcja rolna należycie silną, jest jedną z głó­
wnych podstaw dobrobytu Państwa, coraz bardziej się 
utrwala w kołach miarodajnych tak Sejmu jak i Rządu. 
Również zainteresowanie sig naszych centralnych in­
stytucji kredytowych Pomorzem, jako jeanym z głó­
wnych województw Rzeczypospolitej w szczególności 
dzięki energicznym zabiegom obecnego wojewody po­
morskiego, wzrasta niepomiernie. Tak Bank Polskj jak 
i Bank Gospodarstwa Krajowego i Państwowy Bank 
Rolny coraz życzliwiej słuchają wniosków, nadchodzą­
cych z Pomorza. W  tem także, że prezes Banku Pol­
skiego p. TKarphiski odwiedził niedawno Pomorze i od­

był konferencję z przedstawicielami rolnictwa, jak i że
prezes Banku Gospodarstwa p. Steczkowski również w 
ostatnim tygodniu był na Pomorzu, w tem także widzi- 4 
my objawy interesowania się naszem województwem ą 
a więc jego sprawami rolniczemi w tyjih głównych iu 
stytucjach 'kredytowych Państwa. IstotnieSbytnośĆ tych 
dwóch czołowych osob isto śc i na Pomorzu V  nie.iedneur 
zapowiedziane nam nadzieje na pewne ulgi w- ogólne,w  
sytuacji gospodarczej.

Może zatem zbliżający sic nowy rok gospodarczy- 
po roku nieurodzaju będzie rokiem pewnego powrotu' 
do normalniejszych warunków .gospodarczych. Musimy 
ku temu wszyscy wytężać jak najenergiczniej prace na-, 
szą szczególnie nasze organizacje rolnicze -nie mogą. u- 
stawać w zabiegach o podtrzymanie rolniczej produk­
cyjności. W  tem gospodarczem wytężeniu wszyscy roi; 
nicy powinni iść zgodnie razem, nie dając się zwieść na 
manowce partyjności politycznej, gdy chodzi o zagad­
nienia gospodarcze.

Ż c  mimo trudnego niewątpliwie położenia ogół rol­
nictwa pomorskiego nie traci nadzieji, że opanuje sytua­
cję. tego dowodem urządzenie Wystawy Rolniczo-Prze­
mysłowej w' Grudziądzu, w  tym roku. Będzie to pierw­
szy tego rodzaju przegląd sił gospodarczych Pomorza.
Z zainteresowania się Wystawą szerokich kół produ­
centów można wnioskować, że wystawa ta istotnie bę­
dzie bardzo udatną. Szczególnie dział hodowlany ; zapo­
wiada się z dziedziny rolniczej bardzo .dodatnio. Pięcio­
letnia działalność Towarzystw' hodowlanych niewątpli­
wie będzie mogła się poszczycić bardzo pięknymi .wy­
nikami. ; .

, Tak samo organizacje nasze tak zawodowe Gk i 
handlowe skorzystają z wystawy skwapliwie, ażeby 
przedstawić społeczeństwu pomorskiemu swóją działal­
ność i rozbudowę. Rolnictwo pomorskie, które już na 
zeszłorocznej Wystawie Rolniczej we Lwowie uzyska­
ło szereg pochlebnych oznaczeń, niewątpliwie uczyni 
wszystko, co w jego silach, by zaprezentować się .na 
swoim terenie jak najlepiej.

Wystawa otworzoną będzie w końcu czerwca- na­
tychmiast po zamknięciu międzynarodowego 'kongresh 
rolniczego, który odbędzie się w Warszawie, Jest już 
postanowione, że po zamknięciu kongresu część1zagra­
nicznych gości przybędzie na otwarcie wystawy do 
Grudziądza, co niewątpliwie uświetni tc ■ pierwszą'- W y ­
stawę Rolnictwa i Przemysłu.

— W  łprąwie projektu ustawy o likwidacji 
serwitutów, W  Ministerstwie Reform Rolnych od 
dwóch dni odbywają się konferencjo w sprawie 
opracowanego projektu ustawy o likwidacji serwitu­
tów. W  konferencji biorą udział wezwani speciftlnie 
prezesi Okręgowych Urzędów Ziemskich W ojewództw  
wschodnich. Nowy proiekt pozostawia dotychcza­
sowy tok instancyjny a nadto upuassoza znacznie 
projektowane uprzednio normy Według któryoh obli­
czone być ma.ją W przyszłości ekwiwalenty za likwi­
dowane służebności.

—  Komisie egzaminacyjne dla urzędnikSw  
ziemskich Jak nas informują utworzone zostały 
już komisje egzaminacyjne dla urzędników ziemskich. 
W e wszystkich wypadkach, w których prezesi okrę­
gowych urzędów ziemskich nie posiadmą wykształ­
cenia prawniczego, na przewodniczących wyznaczeni 
zostali specjalni delegaci z wyższymi studiami praw­
niczemu W  Ministerstwie Reform Roluj eh już się 
rozpoczęły w dniu wczorajszym H b in. egzaminy 
dla urzędników I. kategorii.

STEFAN JA ADWENTOWSKA
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—  Przepraszam- jedyna, dłużej zostać nie mogę. to 
ml zmąci całe wrażenie tego cudnego wieczoru, naszego 
wieczoru. To wrażenie chce mieć niezatarte niczem. 
Cudna! Moja tył

— Rozumiem, —  odrzekła pochylając głowę swo­
im zwyczajem na bok, — ale...

— Cicho, dcho, maleńka. Bądź zdrowa!...
Chwycił Romka w ramiona i całował bez pamięci

rumiane, zimne policzki dziecka i małe zamorusane 
PiąstkL Szybko, jak gdyby ze strachem postawił go na 
ziemi t spojrzawszy na bladą Yvonne, wybiegł z poko­
ju...

Pani Boraacka nalewała w kuchence herbatę, lecz 
Widząc, że wyfchodzi. pytała zdziwiona:

— Pan już idzie? Ja właśnie nalewam herbatę, pro­
szę zostać, Helenka się zmartwi, że pan już wychodzi.

~  Daruje pani, nie mogę, przepraszam, zasiedzia­
łem się, najwyższy czas. Dowidzenia, to jest... żegnam 
banią.

Schwyciwszy futro na siebie wybiegł na schody zo­
stawiając za sobą zdumienie, ból, złamane życie dwóch 
1<eszczęśliwych kobiet, łzy f przestrach dziecka...

i- Tego dnia późnym wieczorem po herbacie, kiedy 
Romek dawno już spał w  swem koszykowem łóżeczku, 
Helą z matką prowadziły długą rozmowy. Pani Bor- 
Oadca dowodziła czegoś z ożywieniem kończąc temi 
słowami:
. Jeżeli po prawic sześciu latach w'rócil i ciągle 

Ciebie tu nachodził, to już byłam najpewniejsza, że sie 
teraz z tobą ożeni. •
, . “  A ia, mamo, nigdy się tego nie spodziewałam i nie 
radziłam się nigdy.

— Oti jest zbrodniarz, to iest przewrotność, ja mu 
togo rngdy nie daruję, niech on mi się na oczy nie pokn-

— Mamo, proszę tak brzydko uie mówić, bo ja go 
kocham zawsze jeszcze bardzo, bardzo, a zly to on nie 
jest wcale, tylko słabej woli. Bo wszyscy źli ludzie to 
tylko chorzy na brak woli; przecież łatwiej być złym 
niż dobrym, bo trzeba wysiłku, aby być lepszym, a źli 
ludzie to są chorzy, którzy mają słabą wolę, tak jak ja 
mam słabe płuca.

Ja, mamo, dlatego kocham złych także, bo takim 
chorym mogłabym coś pomóc a dobrzy sami sobie da­
ją radę, gdyż mają in-ocną dobrą wolę. Mamo, jab/m 
strasznie chciała, żeby Romek umiał kochać wszyst­
kich, złych ludzi także i być dla nich dobry. Pan Czar- 
tyński... już tu więcej nie przyjdzie, bo go o to popro­
szę. Dobranoc, mamo, już późno!. ,

ROZDZIAŁ X.
śnieg padai miękki,- cichy i równy. Wielkiewi płat­

kami zasypywał przestrzenie niezmierzone ąż hen po 
widnokrąg’. Milionami białych puchów wirował w  po­
wietrzu.

Bielawa zatulaja się śniegiem. Pusta, ogołocona z 
liści aleja kasztanowa traciła przejrzysta perspektywy 
w śnieżnym tumanie. Spłoszone czemś wrony niosły 
się z jednej gałęzi na drugą, strącając chmury białego 
puchu. Śnieg padał grubo i był suchy, gdyż od rana 
trzymał ostry przymrozek. Od podwórza doiatywa* 
monotonny, stłumiony śniegiem łoskot mlocami. Jakieś 
dalekie glosy ludzi—  Wszystko jakby z za ściany, 
jakby bliżej ziemi, przytłoczone.

Powoli, już od samego południa zapadał senny zimo­
w y  zmierzch i w  całej zaśnieżonej naturze odczuwało 
się ciche drzemanie. Bez najlżejszego wiatru śnieg pa­
dai rówpo, ścieląc mleczne drogi na cały świat.

Dwór też drzemał w tumanie białym-, świecąc przez 
puch chwiejny mdłem światłem nierówno oświetlanych 
okien, jak zezowaty bury kot. Na dole od strony parku 
tylko jedno okno było oświetlone i to raz silnie, raz sła­
bo. W pokoju -tym panował mrok. Przed rozpalonym 
na kominku ogniem wyciągnięta w bujającym fotelu ko­
łysała się Nuna Bierwińska. Na jej kolanach leżała, 
otwarta książka, lecz Nuna zamyślona patrzyła w mi­
gotliwe iskry. Myśli wirowały w  jej głowie, jak śnieg 
zą oknami, lecz ani tak równo, ani spokojuK

Nagle siadła w fotelu prosto i zapatrzyła się w ogień 
z jakimś niewysłowkmym wyrazem tęsknoty, znudze­
nia, czy wyczekiwania; wreszcie z uśmiechem determi­
nacji bialemi, cienkiemi palcami ujęła niewielkie polano 
i dołożyła do ognia.

Nuna myślała o swej niedalekiej przyszłości: ślub 
mial być jedenastego grudnia, a dziś byl już drugi. W ła­
ściwa wyprawa była już skończona, ale mnóstwo było 
jeszcze drobiazgów do załatwienia.

Jakiś ciepły deszcz przebiegał jej po plecach; a choć 
czuła dziwną rozterkę, mogła sobie śmiało powiedzieć, 
że postawiła nu swojem!

A jednak...
Widziała coraz wyraźniej, że miłość Leona nie była 

tą idealną miłością, jaką sobie wyobraziła. Nie chcia­
ła jednak analizować uczuć, bała się tego i starała się 
nie myśleć; jednak chwile zastanowienia wracały upar­
cie, a złoty zegar na kominku schrypniętym szeptem 
doradzał:

— Jeszcze czas, jeszcze czas... •
Szarpnęła się Nuna. zapaliła wielki brouzowy ży­

randol i stanęła wyprostowana przed uarożnem lustrem. 
Splecione ręce założyła wtyl głowy odrzucając tta ple­
cy rozcięte rękawy miękkiej sukni mordowego koloru. 
Spojrzała w lustro krytycznie z pod zmrużonych powiek 
i uśmiechnęła się do swego odbicia z zadowoleniem.

Za dziesięć dni! przemknęła myśl chytra, aż białe 
czoło zarumieniło sie lekko.

Nagle zapukano do drzwi. Nuna spuściła ręce i sta­
nęła gniewna z podniesiona gtowyą

— Można...
Weszła pokojówka.
— Jaśnie pani prosi do salonu muzycznego, jaśnie 

pan z Rozdołów przyjechał.
Odprawiła dziewczynę ruchem ręki. a poprawiwszy 

włosy zgasiła światło i wyszła. \
Gdy weszła do salonu, zastała tani już matkę, uarze- 

czonego i m-lle d‘ Eyssette w ożywionej rozmowie na 
temat śmierci hrabiny Mierzyńskiej. Wiadomość przy­
niosły poranne gazety. Umarła nagle na atak sercoww 
na Rivierze i stary hrabia tam pojechał, by ją pochowa* 
tak, jak sobie życzyła, na cichym cmentarzu pod pin ju­
rni z widokiem na morze.
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Z niwy pom orskiej.
Niewesoła teraźniejszo## Radzyna. — Odcięci od świata. —  Brak połączenia kole­
jowego. —  Sytaaeja w handlu i przemyśla. — Co kosztuje przewóz kolejką, s—

2ycio dnia powszedniego.
(Od naszego korespondenta).

R a d ż y  n, 6 marca.
W  pożałowania godnej, sytuacji znajduje się Radzyń, 

miasteczko o 1800 mieszkańcach, leżące w powiecie 
grudziądzkim. Stary to gród i pauiięta lepsze ongiś 
czasy swego rozkwitu; dziś znajduje się w gospo­
darczej wprost agonji: przemysłu niema, handel zamie­
ra, ludność senna, żyde całe śpiące.

Co jest takiego stanu powodem?
Odpowiedź na co nie trudna. —  Radzyn, jak żadne

może inne miasteczko na Pomorzu jest upośledzony pod
względem komunikacyjnym; wprawdzie leży tylko w 
odiegłośd siedmiu kilometrów od głównej linji kolejo­
wej, wiodącej do Warszawy, i z najbliższą stacją Meł- 
nem jest połączony kolejką, to jednak, pożal się Boże, 
ta kolejka, która mało tego, że kursuje między Mełnem 
a Radzynem żółwim krokiem, w dodatku jeszcze trzy 
dni w tygodniu odpoczywa W  ciągu trzech dni Radzyn, 
leżący od Grudziądza w promieniu 18 kim, jest kom­
pletnie odcięty od świata. I nic dziwnego że wszystko 
tu zamiera. Nikt nie zdradza ochoty tu się osiedlać, 
mało kto przyjedzie, bo każdego odstrasza tak uciążli­
wa pielgrzymka do tego miasta. — Handel oczywista na 
tym ogromnie cierpi, bo pomyśleć sobie, jak tu można 
sprowadzać towary, gdy z braku komunikacji leżeć mu­
szą na stacji w Mełnie po kilka dni. I tak, jeśli towar 
przyjdzie do Melna we wtorek po południu, to czekać 
musi aż do piątku, zanim go nadawca odbierze. — Kto 
ma konie, rzecz jasna, sam sobie ze stacji sprowadza 
swój towar, a jeśli nie jest szczęśliwym posiadaczem 
inwentarza pociągowego, to zdany jest na łaskę parowej 
maszyny kolejki wązkotorowej. — A  cóż tedy z towa­
rem? Często się psuje, na czas nie przychodzi z czego 
powstają duże straty, płacić do tego trzeba postojowe 
na dworcu. — A jednak szalenie towar się podraża, 
niech ten przykład będzie tego ilustracją.

Pewien kupiec sprowadził 300 cent. węgla. Przewóz 
z  Katowic do Mełna kosztował 198 zł., a przewóz z Meł- 
na do Radzyna kolejką (odległość 7 kim.) wynosił, nie 
mniej, nie więcej, tylko... 60 zł. Czyż nie rażący sto­
sunek? Czyż w  takich warunkach możiia trudnić się 
handlem? —

Z poczta również nie jest lepiej. — Nadany dziś list 
do Grudziądza przychodzi na miejsce przeznaczenia na 
trzeci dzień, tak długo musi przebyć przestrzeń 18 kim 
Jak się ma Radzyn rozwijać, żyć jako tako w  podob­
nych warunkach?

Możnaby więcej mnożyć takich przykładów, gdyby 
to poskutkowało u naszych władz. Dotychczas wszel­
kie starania o poiepszenie komunikacji na nic. Ludność 
miasta oczekuje przyjazdu p. wojewody, niechby zoba­

czył i wejrzał w  fatalne tu stosuJd życia. To nie jest 
życie, to raczej wegetacja z dnia na dzień bez widoków 
zmiany na lepsze. Ludność miasta i okolicy już od da­
wna stara się o polepszenie sytuacji. Wysłano swego 
czasu memorjał do województwa, zaopatrzony podpisa­
mi, aby z uwagi na położenie, pozwolono w dnie świą­
teczne mieć otwarte składy, choćby na dwie godziny. 
Miejscowy ks. proboszcz również popiera ten wniosek. 
—  O co chodzi petentom9 Otóż ludność okolic Radzy­
na nie jest zamożna. W  dzień powszedni nie może przyjść 
po zakupy, musi się poświęcać pracy zarobkowej po 
dużych majątkach, jakich tu pełno. — Targów w  Radzy­
nie prawie że niema z powyższych przeważnie wzglę­
dów. — Jedna tylko niedziela i święto, kiedy liczniej lud­
ność śpieszy do kościoła i przy sposobności mogłaby 
poczynić odpowiednie zakupy. Przed dwoma laty Ra­
dzyn korzystał z tego przywileju, dziś go skasowano. 
Przypuszczamy, iż wiadze nasze znajda jakiś sposob 
wyjścia, nie naruszając ustawy o odpoczynku niedziel­
nym. Wprowadzenie powyższego udogodnienia nie za­
kłóci odpoczynku świątecznego a społeczeństwu będzie 
wielką ulgą.

Radzyn słynie ze swych wspaniałych ruin zamczy­
ska krzyżackiego, pobudowanego w r. 1310. Jeszcze 
dziś pozostała kaplica w szczątkowej postaci, budowana 
przez dawniejszych władców Pomorza.

Życie społeczne rozwija się tu w miarę możności. 
Organizacyjnie na pierwszym miejscu można wymienić 
„Bractwo Strzeleckie“  pod przewodnictwem burmistrza 
p. Kirsteina; komendantem strzelców jest p. P. Niedziel­
ski,. Rozwija się dobrze straż pożarna, na której czele 
stoi p. Masłowski a pomaga mu komendant Górski. Jest 
i Towarzystwo Powstańców i Wojaków, gdzie znów 
prezesem jest pan burmistrz a jego zastępca p. Rozwa­
dowski. Zanotować należy i towarzystwo śpiewackie 
„Lutnia" pod prezesura ks Motylewskiego. Wspo­
mnieć wypada i o towarzystwie amatęyskiem, które nie­
kiedy urządza przedstawienia. Powstało niedawno ró­
wnież „Tow. Kupców Samodzielnych", prezesem tu jest 
p. Gaca, sekretarzem p. P  Niedzielski. — Z przemysłu 
wymienić należy młyn p. Kołakowskiego, który pro­
speruje doskonale, dzięki spreżytości jego właściciela

W  okolicy Radzyna znajdują się wielkie majatki 
dobra rycerskie od 20C0 mórg do ośmiu. Domena 
Fiewo słynie z plantacji buraków.

W  powyżej opisany sposób wygląda oblicze Radzy­
na, miasteczka starożytnego, który po dniach świetnego 
rozkwitu, przeżywa dobę upadku. Należy do tego nie- 
dopuścić a to już leży w  rękach naszych władz.

(—sH.)

ST. CELICHOWSKI,
Naczelnik wydz. przem. przy Woj. Pom.

Ogólne nwagi o położenia przemyśla na Pomorzu.
v,

P rzy  zarządzeniach zwłaszcza natury technicznej 
winny być uwzględnione stosunki lokalne poszczegól­
nych gorzelń. Zarządzenia schematyczne śą często- 
krotnie niewykonalne, np. zarządzenie plombowania de- 
flegmatora w licznych gorzelniach natrafia na bardzo 
wielkie trudności z powodu cienkich rur przy deflegma- 
torze, cienkie te rury często się zapychają — muszą za­
tem co kilka dni być oczyszczone. Do zdjęcia plomby 
musi każdorazowo być zawezwany urzędnik kontroli 
skarbowej, który po oczyszczeniu plomby na nowo za­
kłada.

Ustawa przepisuje zaopatrzenie się gorzelui w  nowe 
aparaty kontrolne orzyczem ustala się jako ostateczny 
tennin rok 1927. Mimo wyraźnego upoważnienia przez 
Ministerstwo Skarbu do stosowania według swego uzna­
nia i odpowiednio do warunków miejscowych ułatwień 
przy zaopatrywaniu gorzelni w aparaty kontrolne — tut. 
Izba Skarbowa podług zapewnień interesowanych kół 
umotywowanych wniosków zasadniczo nie rozpatrywa­
ła. Odmowne stanowisko Izby Skarbowej stawia peten­
tów, przy wysokich kosztach aparatów kontrolnych, w 
bardzo trudne położenie.

W  sprawie transportów kolejowych interesowane 
Kola skarżą się, że Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Gdańsku reklamacji w sprawie ubytków powstałych pod 
czas transportów spirytusu z reguły nie uwzględnia, 
przerzucając winę bez dostatecznego umotywowania 
na nadawcę wzgl. nieodpowiedni materiał transportowy 
(beczki). W  interesie tak władz kolejowych jak i intere­
sowanego przemysłu leży indywidualne szczegółowe 
bezstronne rozpatrywanie wniosków i przyznawanie 
poszkodowanym w  razie stwierdzenia winy urzędników 
kolejowych stosownego odszkodowania.

Gorzelnie pomorskie wyprodukowały w r. 1924 — 
6900 400 Itr. spirytusu (w  r. 1923 — 7 593 750 Itr.).

d) Browarów i slodownl na Pom orzu  mamy 15 z 
mch 14 czynnych, p rzy  ogólnym  stanie zatrudnienia 235 
robotników. P rzem ysł piwowarski przechodzi od czasu 
Powstania Państw a polskiego bardzo pow ażny kryzys, 
Ktorego końca na razie nie można przew idzieć. Z ło ży ­
ły  się na to rozmaite p rzyczyny. Rząd polski w  pier­
wszych dwuch latach niepodległości podtrzym ał w  ca- 

pełui przyjętą po państwach zaborczych reglamen- 
ację obrotu najważniejszego surowca tj. jęczmienia, co 

n r J T i  +°  P o c z y n i ć  si ędo rozwoju  nadwyrężonego 
r, TcPi wojny przemysłu piwowarskiego. B row a ry  

by iy  siłą rzeczy  produkować piwo o 
a ?  k fn L ; ntTacji’ k tóre sm akoszów  nie pobudzało 
uo nadmiernego używania. Trudności okresu inflacji. 
i  ryt wietaie obciążenie pjwn podatkami spożywczem u 
w ynoszącem i przeszło czwartą część kosztów  produkcji

zeszłoroczny nieurodzaj chmielu, tegoroczny wolny w y­
wóz jęczmienia zagranicę na początku kampanji to dal­
sze ujemne momenty w rozwoju przemysłu piwowar­
skiego.

Przyczyną spadku produkcji jest obniżenie się kon- 
sumeji piwa w Polsce do 4,33 litra na głowę co stanowi 
12,7 przedwojennego spożycia. Na zmniejszenie się fcon- 
sumeji piwa wpłynęły następujące przyczyny: wzrost 
cen w porównaniu z czasami przedwojennemi, spadek 
dobrobytu szerokich mas ludności, na których masowa 
konsumeja piwa się opiera, wreszcie pogorszenie się ja­
kości produktu przez słabszą koncentrację niż przed 
wojną. Ceny piwa obecnie są około 100 proc. wyższe, 
niż przed wojną, gdyby produkcja wzrosła, koszty jej 
byłyby niższe na jednostkę i cena piwa obniżyłaby się. 
Powojenna drożyzna chmielu też jest przyczyna wzro­
stu cen piwa: przed wojną średnio za 100 kg. płacono 
600 franków zł., obecnie zaś z górą 2000 fr. zł. Wzrosło 
też opodatkowanie piwa; przed wojną wynosiło od 8 do 
12 proc. ceny piwa w  zależ, od dzielnicy, obecnie zaś 
akcyza wynosi 16,25 proc., podatki komunalne 4.89 proc, 
podatek obrotowy 2,5 proc,, różne 2 proc., czyli razem 
25,63 proc. cen piwa.

Przemysł piwowarski ma przecj sobą w Polsce po­
ważne widoki rozwoju, gdyż konsumeja piwa jest bar­
dzo niska. Wobec jednak zmniejszenia się zamożności 
szerokich warstw ludności, trudno przypuścić, aby kon­
sumeja w  krótkim czasie mogła osiągnąć wysokość 
przedwojenną, byłoby bardzo dobrze, gdyby w najbliż­
szych latach wyniosła choć jej połowę. W  tych grani­
cach obc&ny nasz przemysł piwowarski podołać może 
z łatwe ścią zaopatrzeniu rynku krajowego w potrzebne 
piwo. Na rynku ukazały się wyroby zagraniczne, jak 
porter angielski i piwo czeskie, Zdawałoby sie, że spo­
łeczeństwo nasze, narzekając na ogromne podatki, brak 
gotówki, złe interesy, ciężkie czasy, nadmiar bezrobot­
nych, nie będzie popierało wyrobów zagranicznych, za 
które płacić musi trzykrotna a nawet wyższa cenę, niż 
za miejscowy wyrób swojski. Piwa obce zaczynają 
znajdować chętnych nabywców u nas, rekrutujących się 
głównie z pośród tych, którzy widzą we* własnjnr pro­
dukcie zawsze mniej zalet niż w zagranicznym.

Najważniejszym postulatem przemysłu piwowarskie­
go jest uniemożliwienie wywozu z kraju jęczmienia i 
chmielu przez zastosowanie odpowiednich ceł wywozo­
wych, co by wzmogło produkcję piwa i eksport słodu. 
W  r. 1924 wyprodukowano około 150 000 hitr. piwa (w 
roku 1923 — 140 000 htl.).

e) Cukrowni na Pomorzu mamy 5, wszystkie były 
czynne. Pośród nich znajduje się największa na konty­
nencie cukrownia w  Chełmży.

Położenie, w jakiem się tutejszy przemysł cukro* 
wraczy znajduje, oświetla dobitnie fakt, że Polska zuży* 
wa stosunkowo tylko niewielką ilość cukru, tak że obec* 
nie tylko połowa produkcji znajduje zbyt w kraju, res 
sztę trzeba pozbywać zagranicę. -Wobec anormalny cą 
warunków gospodarczych, w jakich się po dziś dzieńl 
znajdujemy, w szczególności wobec wynikających t  
tych warunków wysokich kosztów produkcji, przemysł 
cukrowniczy zru jduje się wtrudnej sytuacji na rynkachj 
zagranicznych, zasilanych w cukier przez kraje, pracu­
jące w korzystniejszych warunkach. Ponieważ w  te# 
sytuacji cukrownictwo nie zawsze znajduje na rynkacil 
zagranicznych pokrycie własnych kosztów produkcji, 
walczy ono stale z niemiememi trudnościami doprowa­
dzenia do równowagi swych kosztów i dochodów za 
sprzedaży cukru. W  tych warunkach występuje w  ca­
łej pełni konieczność pomocy i ochrony ze strony Rzą­
du. Zakres i kierunek tej pomocy. Cukrownie pragną 
widzieć w lem, ażeby przy pertraktacjach o określenie 
ceny cukru Rząd brał pod uwagę wszystkie momenty, 
wpływające na wysokość kosztów produkcji, w  szcze­
gólności liczył się z wskazanym powyżej faktem strat, 
poniesionych przez przemysł przy eksporcie cukru, oraz 
ażeby Rząd liczył się z  potrzebami przemysłu cukro­
wniczego w dziedzinie.

a) kredytowej: Ponieważ przemysł cukrowniczy 
sprzedaje swoje wytwory w ciągu całego roku, a więc 
wpływy przeważnie są rozłożone na okres 12 miesięcz­
ny, wydatkować zaś musi sumy potrzebne na sfinanso­
wanie kampanji w ciągu 3 miesięcy, wynika z tego ko­
nieczność posiłkowania się znacznenri kredytami.

Kredyty udzielane przez Rząd przemysłowi cukro­
wniczemu poza formą bezpośrednią, wyrażają się zwy­
kle w formie kredytu lombardowego, i kredytu akcyzo­
wego. Kredyt lombardowy jest od utworzenia Banku 
Polskiego zupełnie unieruchomiony. Z kredytu akcy­
zowego przemysł cukrowniczy korzysta już od dłuż­
szego czasu; był on jednakże dotychczas tylko krótko­
terminowy, dopiero ostatnio Rząd wyrazi) zgodę na 
przedłużenie terminów spłat kredytu. Pozatem wydaj­
ne korzystanie z tego kredytu o tyle napotyka na trud­
ności, że uruchomienie jego stale zależne jest od szere­
gu uciążliwych formalności oraz że władze skarbowe w  
licznych -wypadkach udzielają kupcom, nabywającym 
cukier, prawa utworzenia składów wolno-akcyzowych. 
Niedomagania te należałoby bezwzględnie usunąć.

b) W  dziedzinie podatkowej przemysł cukrowniczy 
uważa za konieczne zniesienie opłacania podatku obro­
towego od eksportu, obciąża to bowiem cenę sprzedażna 
naszego cukru tern bardziej, że kraje konkurujące z na­
mi nie płacą go, oraz odpowiednie ukształtowanie pobie­
rania podatku ol otowego. Cukier, zanim się dostanie 
do konsumenta przez kilku pośredników, jakimi są zwy* 
kle poza cukrownią, hurtownicy i detaliści. Każdy z 
nich opłaca podatek obrotowy, wobec czego cukier pod­
lega trzechkrotnie opłacie tego samego podatku.

c) celnej: Z punktu widzenia sezonowości przemysłu 
cukrowniczego należy brać konieczność szybkiego za­
łatwiania postulatów w tej dziedzinie. Ustanowione dla 
kampanji ubiegłej clo wywozowe na buraki cukrowe w  
wysokości 55 gr. za 100 kg. wydało się pierwotnie w y- 
starczającem; bezpośrednio przed kampanją jednakże 
okazało się, że graniczące z Polską cukrownie niemiec­
kie zaczęły wykupywać buraki polskie, czyli że eto było 
niedostatecznem, wobec czego przemysł cukrowniczy 
podjął starania o zwiększenie cła. Po uznaniu koniecz­
ności podwyższenia cła na 1,50 zł za 100 kg. przez Min, 
Przemysłu i Handlu oraz Min. Rolnictwa, wyszło roz­
porządzenie, zwiększające cło tylko na 90 gr. za 100 kg
i to za późno, kiedy większa część zakupionych przez 
Niemcy buraków wysyła zagranicę.

Pod względem kolejowym.
Dla ułatwienia zdolności konkurencyjnej cukru pol­

skiego cukrownie domagają się wyjątkowej taryfy wy­
wozowej na cukier, podobnie jak to miało miejsce w 
czasach przedwojennych w taryfach towarowych kra­
jów zaborczych, ponieważ obecnie ku suta przewozu cu­
kru z cukrowni do stacji granicznej obciążają osiąganą 
za cukier cenę brutto w nadmiernej wysokości od 10 do 
12 proc.

Tembardziej należy to wziąć pod uwagę, że konku­
rujące z nami Niemcy i Czechosłowacja mają nadzwy­
czajnie tanie frachty przewozowe, dzięki rozwinięciu sie­
ci wodnej.

Pod względem organizacyjnym.
Wszystkie cukrownie pomorskie należą do Związku 

Zachodnio-Polsktego Przemysłu Cukrowniczego, zrze­
szającego 18 cukrowni Województwa Poznańskiego i 5 
Pomorskiego.

Pcd względem finansowym przemysł cukrowniczy 
walczy z wielkiemd trudnościami, ponieważ, jako prze­
mysł sezonowy musi korzystać w  dużej mierze z kre­
dytów, spłacanych później z sum, wpływających z ca­
łorocznej sprzedaży.

Brak kredytu złagodzony został w pewnej mierze 
przez uzyskanie kredytów zagranicznych.

Rezultatem tego stanu jest nieregularne płacenie 
plantatorem za buraki, co wobec clężł iego kryzysu, ja­
ki przeżywa obecnie rolnictwo, szczególnie ujemnie 
wpływa na stan gospodarczy kraju.

Na zakończenie podaję statystyczne dane dotyczą­
ce cukrowni Województwa Pomorskiego:

Biorąc za podstawę obliczenia kamp, 1913/14 i w y­
kazane w  niej cyfry produkcji jako „100 widzimy, ze 
Województwo Pomorskie miało w  stosunku do kamp. 
1913/14:

w  kamp, 1 °22/23 — 53,43 proc. plantacji 30,12 proc., 
przerobu buraków 34,81 proc. prod. cukru

w kamp. 1923/24 — 68,17 proc. plantacji 41,57 proc. 
przerobu buraków 46,50 proc prod. cukr.

w kamp. 1924/25 — 84,52 proc. plantacji 63,19 proc. 
przerobu buraków, 64-89 proc. prod. cukru.

Przeciętna wydajność cukru %  do buraków wyno­
siła w  kampanji 1913/14 — 12,64 proc., w kamp. 1922/23 
— 14,62 proc. w  kamp. 1923/24 — 11.25 proc.
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Sprawy kupieckie.
'  MIESIECZNE ZEBRANIE TOW. KUPCÓW SAMO- 

"ZIELNYCH w  GRUDZIĄDZU odbyło się dnia 4 marca przy 
• udziale członków, Przewodniczący p. T. Marchlewski
^gaiwszy zebranie powitał inż. p. Rafata Mierzyńskiego, któ 
^  specjalnie przybył na zebranie z Warszawy, celem zazna­
jomienia zebranych o celach spółki „Drogi Wodne w  Polsce". 
Następnie kierownik Związku dr- Rzepecki wygłosi} referat o 
towej ustawie wekjjowej. W  dyskusji nad referatem dorzucili 
^fiele cennych uwag z praktyki wekslowej dyr. Friihllch, pose} 
C yw iń sk i i p, Helnku

Inż. Ra'ał Mierzyński w interesującym i nader gruntownie 
°Pt acoy ar.ym wykładzie przedstawił konieczność budowy ka­
nałów .vOdnych w  Polsce a to w  pierwszym rzędzie przez 
to-dowę kanału Wcrta-Jezioro-Goplo-Wisła, co tnusj być po­
łączone z należytą regulacją Wisły. Po przemówieniach p. 
Marchlewskiego, pp. Klimka, Krzywińskiego 1 inż. Mierzyńskie. 
Ko zebranie uchwaliło jednogłośnie najintensywniejsze popar­
cie ce'ów Tow. „Drogi Wodne w  Polsce" i wezwało Zarząd 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu, by za pośrednictwem 
feRazapołu" zainteresował tą sprawą szeroki ngoj kupiectwa 
I wskazał na konieczność wzięcia jaknajiiczniejszego udziału 
■w subskTypeii akcji założycielskich S. A. Drogi Wodne w 
Polsce że względu na ważność dróg wodnych dla życia gospo­
darczego Pomorza oraz usp}awionej należycie Wisły.

Poseł Krzywiń*ki przedstawił obecny stan rokowań o 
traktat handlowy z Niemcami, wsKazując na trudności, jakie 
Niemcy wysuwają przy pertraktacjach, jak żądanie prawa o- 
siedleńczego, dopuszczenie niemieckich banków i tow- akcyj­
nych, skierowanie emigracji zamorskiej z Polski przez Ham­
burg i Bremę itp- Równocześnie Jako .ciekawy fakt bagateli- 
towania przez nasz rząd dezyderatów kupiectwa przy roko­
waniach podał pose} Krzy wińsk i, że do dnia. wyjazdu delegacji 
polskiej do Barifna jeszcze nie był wyznaczony ekspert dla 
spraw handlowych. Dopiero na osobistą fnterwencię kilku kup- 
c6w-posfów w  dn. 3 marca minister Kiedroń oświadczył, że 
natychmiast poczyni kroki, by pose} p. Wartałski jako przed­
stawiciel Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich został delega­
tem komisji rokowań o traktat handlowy.

Następnie zebrani omówili sprawę Zjazdu kupiectwa w 
Grudziądzu w dniu 29 czerwce i wybrali komisję kwaterun­
kową (przewodniczący p. Mazur), gospodarczą (przewodniczą­
cy  idyr. Frohlich), i propagandowe (przewodn iczący dr. Rze­
pecki). Hasłem „Cześć Kupieotwu" zakończy? obrady P- wi­
ceprezes Helnke.

— KOMUNIKAT ZWIĄZKU TOW . KUPIECKICH NA PO­
MORZU. (Zniżki taiyfowe d!a uczestników tegorocznego Tar­
gu Poznańskiego.) Na posiedzeniu Komitetu Taryfowego Pań­

stwowej Rady Kolejowej w  Warszawie, odbytem w  dn. 3-go 
bm. prezes Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu p. Tad. 
Marchlewski postawił wniosek imieniem Rady Związków Tow. 
Kupieckich Zachodniej Polski, o udzielenie dla uczestników te­
gorocznego Targu Poznańskiego i Targów Wschodnich we 
Lwowie zniżek taryfowych w  wysokości obowiązującej dla 
uczestników targów odbywających się w Niemczech- Aczkol­
wiek przeciwko temu wniuskowj wystąpi} z opozycją Dyrek­
tor Departamentu Finansowego Ministerstwa Kolei, wszyscy 
biorący udział w  zebraniu Komitetu Taryfowego podarli go­
rąco wniosek p. Marchlewsiriego (zwłaszcza przedstawiciel Iz­
by Handlowo-Przemysjowej we Lwowie) i jednogłośnie go 
uchwalili. Spodziewać się należy, że Ministerstwo Kolei ze­
chce przychylnie załatwić uchwałę Komitetu Taryfowego 
przez co wydatnie zwiększy liczbę uczestników tegorocznego 
Targu Poznańskiego.

— ** SWIECIE. (Zebranie Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych.) Miejscowe Tow. Kupców Samodzielnych w  dniu 28 
lutego miało swe posiedzenie. O godz. 8,30 prezes p. Donarski 
zagaił zebranie udzielając głosu kierownikowi objazdowemu p. 
L. S o b o c i ń s k i e m u .  — Reserent omówi} na wstępie 
projekt umowy handlowej polsko-niemieckiej, następnie prze­
szedł do spraw naszej polityki gospodarcze! syst«tnu podat­
kowego, dłuższą uwagę poświęci! podatkowi obrotowemu, 
wreszcie przeszedł do nakreślenia tej linji, po jakiej idzie pra­
ca Związku.

W  dyskusji przemawiali pp. Donarski, Flaczyński, Kar- 
wasz, Lorkowski, Borucki, Orłowski i inni. W  wolnych gło­
sach omawiano potrzebę wzięcia udziału w  W ysiawie Prze­
mysłowo-Rolniczej w  Grudziądzu, kwestję Przeglądu Kupiec­
kiego, sprawę jarmarków kramnych. O godz. 11-ej przewód li­
czący zamyKa posiedzenie hasłem: „Cześć Kupiectwu“ .

— ’ *  SKURCZ. (Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych.) 
Zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych jakie się od­
było w dniu ,27 lutego zagai} w  nieobecności prezesa, skarb­
nik p Kitta, udzielając głosu delegatowi Centrali p Sobociń­
skiemu. Referent w  swym godzinnem przemówieniu uwydatni} 
rolę kupiectwa zorganizowanego, omówi} nasz system podat­
kowy wogóle i podatek obrotowy w szczególności podając kry­
tycznemu oświetleniu te projekty podatku obrotowego jajrie 
wysuwa rząd. Mówca porusza sprawę konsumów, jarmarków 
kramnych, kwestje kredytowe i w  końcu mówj o szerokiej 
akcji, jakie podejmuje Związek w  obronie Kupiectwa.

W  dyskusji zabierali glos pp. Czarnecki, Wardziński, My­
śliwski, Podlaszewski, Szwarc. W  wolnych wnioskach poru­
szano cały szereg spraw jak przyszły Zjazd kupiectwa w Gru­
dziądzu na Wystawie Pomorskiej.

O godz. 11-ej przewodniczący zamyka posiedzenie.

Z ruchu robotniczego.
KONFERENCJA MIĘDZYMINISTERJALNA W  SPRAWIE 

ZATRUDNIENIA BEZROBOTNYCH.

Jak nas informują, w  sobotę bm. o godz. 11 przed post­
aniem w Ministerstwie Skarbu pod przewodnictwem P. Pre­
miera Grabskiego odbędzie sie konferencja międzyministerialna 
w sprawie programu zatrudnienia bezrobotnych w Łodzi i w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Jak wiadomo, kilka dni temu przybyli 
ielegad do p. Premiera z Łodzi w tej sprawie. Kwe­
stia programu zatrudnienia bezrobotnych jest bardzo aktualna, 
» w ostatnich ctzasach miały miejsce już na tle nieuregulowa­
nych spraw tych w Łodzi scysje, włącznie do pobicia kilku o- 
sób z klerowrćctwa technicznego iabryk.

ZJAZD DELEGATÓW ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO.

Wot>ec mającego się odbyć w  czerwcu l>r. zjazd- dele­
gatów robotników przemysłu tytorrowego, zwołano t- zw. 
przedlz azd delegatów związku tytoniowego, który jak wiadomo 
zamknięty został przez władze bezpieczeństwa za działalność 
antypaństwową niektórych odpowiedzialnych jego członków w 
lokalu związkowym. Na tebraniu tem omawiano pogorszeme 
się. sytuacji robotników z chwilą przejęcia fabryk tytoniowych

K A L E N D A R Z : N iedziela  8 marca Bł. W icentego.
Wschód słońca 6 84 zachód 5 49 
Wschód księżyca 8 30 zachód 5 48

— •* Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L  w Grudziądzu jest o- 
twarta:

W  Muzeum (ul. Lipowa nr. 28 I p‘.r.) codziennie — z w j-  
jątk.em niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w środy 
1 zoboty od godz. 4—5.

Na Chełmlńsklem przedmieściu w  kancelarii parafialnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4— &

W  Małym Torpnle w  niedziele i święta do nabożeństwie.
—•• Muzeum (ni. Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy i 

•oboty od godz 12—2, w niedziele t święta od godz U —2.

ODEZWA DO SPOEC7ENSTWA!
O samolot sanitarny.

Nowo zawiązany Komitet lotnictwa sanitarnego 
zwraca się do społeczeństwa miasta Grudziądza z gorą­
cą prośbą o poparcie Towarzystwa.

Pamiętajmy, że nie wolno nam pozostać w tyle za 
innemi państwami i żc musimy bvć zawsze w pogoto­
w iu ,bo wrogowie nasi czuwają. Dlatego prosimy o po­
parcie wszystkich naszych poczynań w celu przysporze­
nia funduszów na zakupienie samolotu sanitarnego. U- 
fcmy, że nie znajdzie się ani jeden m ieszkaniec grodu

przez monopol państwowy. Pozatem postanowiono zalegaii- 
zować związek na miejsce zamkniętego. (V.)

Z WARSZAWSKIEJ GIEŁDY PRACY.

Na wczorajszej giejdzie pracy przy ulicy cieplej, zebrało 
się około 200 bezrobotnych. Dało się słyszeć sarkanie na 
urząd pośrednictwa pracy wobec długiego oczekiwania na za­
jęcie. Wielu Rosjan zapisuję się na wyjazd na roboty do 
Francji-

WZROST BEZROBOCIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Jak nam donoszą, lczba zarejeotrowanvch bezrobotnych 

wzrosta na terenie województwa Śląskiego do cyfry 49 600, 
liczba niezarejestrowanych bezrobotnych należy przypuszczać, 
wynosi dTUgie tyle. Jak widzimy, bezrobocie w  tej zachodniej 
rubieży Polski wzrasta z zastraszającą szybkością.

STRAJK W  LODZI PRZESZEDŁ W  STAN CHRONICZNY.

Strajk w Łodzi trwa nadal w fabryce Scheiblera i Poznań­
skiego, w  fabryce Geyera postanowiono przystąpić do pracy, 
ponieważ dyrekcją postanowiła wprowadzić w myśl życzeń 
robotników pewne ulepszenia techniczne i podwyżkę pjac przy 
jednoczesnetn wrpowadzetiiu reorganizacji ■ obsługi przez ro­
botników warsztatów tkackich.

naszego, któryby nie zapisał się na członka Towarzyst­
wa zwłaszcza, że członkowskie wynosi zaledwie 50.gr. 
miesięcznie. Wszelkie naddatki przyjmujemy z wdzięcz 
nością.

Wpisy na czionkóW przyjmuje sekretarka Towa­
rzystwa: Wanda Boberska, ul. Kościuszki”41, I p. od. go­
dziny 4—5 popołudniu.

Prezes Komitetu: (—) Kasprzycki, gen. dyw.

Zjazd  O św ia tow y  T .  C. L.
Zjazd Oświatowy T. C. L. odbędzie się w Gdań­

sku, flttia 20 kwietn a b. r. o godzinie 10 przeupołudn. 
W sali „Dorn Polski" przy Wallgasse 15/16 z następu­
jącym porządkiem dziennym:

Przedpołudni om 
o godz. 10 Zagajenie i powitanie gości nrezydjnra 

i sekretarzy;
o „  10% Sprawozdanie z roku sprawozdawczego

23r25 oraz przedstawienie programu na 
przyszłość, 

o >. 11 Djskusja.
o „  12 Referat: Nasze Kblioteki miejskie i czy­

telnie.
P opołudniu

o godz. 3 Sprawozdanie poszczególnych prezesów po­
rt tatowych, 

o »  41/2 Referat: Muzea powiatowe,
o ,, 5V2 Wybór do Rady Wojewódzkiej T. C. L.

Sekretarjat T. C. L.

— ** Trupa rosyjska w Teatrze Miejskim. Od dni kilku 
zapowiada dyrekcja teatru naszego na dzisiejszą sobotę i ju­

trzejszą niedzielę, przedstawienia rosyjskie (śpiewy, tańce itd.) 
Przedstawienia tę mają charakter kabaretowy.

Nie wchodzimy w artystyczną ocenę występów grupy ro­
syjskiej. Może ona stać wysefko i być interesujące; i dać wieie 

estetycznych wrażeń.
Uważamy atoli, że na tę występy nie miejsce w naszym 

teatrze miejskim, który tvforzyliśmy dla szerzenia i pog}ęD>a- 

nia kultury polskiej.
Jeszcze brzmą w uszach zapewnienia p. Prezydenta Miasta 

p. prezesa Rady Szychowskiego i samego dyrektora p. Książka, 
by dziś, zaledwie dwa tygodnie po otwarciu teatru — być 
świadkami wyłomu zasadniczego, wobec którego z teatru, ma­
jącego ideowo polskie znaczenie, mającego zapomogi miejskie 

i rządowe, popłyną piosenki i tańce rosyjskie.
Niech nam nie powołują się na Bydgoszcz i Toruń, że 

tam teatry oodano na przedstawienia rosyjskie.
Co ronią w  Bydgoszczy lub w Toruniu, nas nic nie ob­

chodzi. M y tu w  Grudziądzu siJmy na straży kultury pol- 

skej i stanowczo zastrzegamy sie, by teatr nasz oddawany był 
na występy sprzeczne z zasadniczemi zaoaniama teatru pol­

skiego w  Grudziądzu.

Panowie i panie z trupy rosyjskiej mogli i mogą grać n& 

sali „Hotelu Warszawskiego", „Tivoli“  lub gdzie chcieli — był­
by to ich interes prywatny. Wejśce ich do teatru miejskiego 
wskazuje, że dyrekcja zapewne dla materialnych korzyści za­

łamała linię kulturalno - polską ; nie usiłuje wysilać się po lin­

ii, którą tak pięKitie zapowiada! w  dniu otwarcia teatru.

— ** Z Teatru Mrsjskleeo. Jutro dyrekcja teartu daje dwa 
popołudniowe przedstawienia: o goćz. 2 w południe przedsta­
wienie dla naszych najmniejszych latorośli, na i tórem zapozna­
ją s;ę z fantazją sceniczną w  2 akiach p- t.: -KRÓ l CHŁOP­
KÓ W " i baśnią dramatyczną Orota p. t.; CZERWONY K A P ­
TUREK

O godzinie 4-ej popołudniu na przedstawieniu popularnem 
po bardzo niskich cenach, odegraną będzię doskonała komedja 
Siedleckiego p, t.: „SPADKOBIERCA".

— ** Na marginesie korespondencji z Nowego. —  Z praw-
dz wym zadowoleniem wyjaśniamy, iż kolejka w Nowem na­
leży do władz wojewódzkich, starostwa i Magistratu i że juł 
me zachodzi przerwa w  komunikacji Twarda Góra —  Nowe. 
Korespondent nasz był tfrprowadzony w błąd przez nieścisłego 
informatora. Podając powyższe do wiadomości, tym samym 
dajemy satysfakcję Tow A kc. Kolejki Twarda Góra —  Nowe.

Fanty „Tygodnia Z. O* K. Z." nadeszły i mogą być 
odebrane w  Sekretariacie ul. Toruńska 6 w godz. od 12 do 3 
popołudniu.

— ** Przykry wypadek. Wczorajszego wieczoru w je­
dnym z domów przy ulicy Tuszewskiej Grobli spotkała pewria 
niewiasta swego męża w  mifem tete a tete z pewną dziewczy­
ną o podejrzanej reputacji. W  Jcrytycznej chwili mąż uciekł, 
a mOrosnn żona zaprowadziła rywalkę do policji gdzie skeu- 
dfatowano, że jest ona wenerycznie chora.

— ** Rejestracja oficerów rezerwy powracających z za­
granicy. Min.-ster spraw wojskowych ogjaszr: W  myśl mojego 
rozkazu została zamknięta rejestracja oficerów rezerwy we 
wszystkich DOK. z dniem 31 grudnia 1924. Po tym terminie 
i me później jak do dnia 31 llpca br. polecam komendantom 
PKU. przyjmować w drodze wyjątku zgłoszenia się do reje­
stracji tyiko tych oficerów rezerwy wzgl- równorzędnych, po­
wracających z zagranicy, którzy wiarygodme udowodnią, że 
z powodu stałego pobytu zagranica nie mogli się zgłosić do 
rejestracji w kraju w termmie oznaczonym rozkazem M. S. 
Wojsk., a którzy do chwili swego przyjazdu z zagranicy nie 
zostali zarejestrowani przez właściwy urząd konsularny.

— ** Ruch tramwajów. W  związku z naszą notatką we 
wczorajszym numerze, informuje nas dyrekcja, że drobna zmia­
na w  mijaniu się tramwaji na innych węzłach była konieczna 
ze względu na prowadzone roboty kanalizacyjne przy ulicy 
Lipowej- Przy tej sposobności podaje dyrekcja tramw ajów 
dc wiadomści, te w środy i soboty od godz. 7— 10 i od 2—7 
zaprowadza 5-minutową komunikację tramwajową ze wzglę. 
d l na wzmożony ruch publiczności.

— 1** Kronika policyjna. Podczas wczorajszej nocy aresz­
towała policja ośmiu osobników, podejrzanych o  rozliczne 
sprawki. Czterech z nich osiadło na staje w aresztach policyj­
nych za podejrzenie o kradzież,.

— *•- We wcz< rajszem podziękowaniu za składki dla bie­
dnych tow. św. Wincentego a Paulo wkradła się pomyłka w  
jednej pozycji. Mianowicie w puszce koncelarii parafialnej by­
ła suina 3,31 z}, a nie 331 zf.

— u. Podziękowanie. Z okazji plzybycia do Grudziądza 
dwóch harcerzy poznańskich idących naokoło Polski, odbył 
sie w  IV grudz, druż. harc. im- gen. J. Sowińskiego podwie­
czorek, urządzony staraniem P. p o-feś. Niemiecowej, tymcz. 
opiekunki drużyny ; prof. Piwowarczykowei. Pozatem do urzą­
dzenia podwieczorku przyczynili się JWP. dyr. Augustyńsku, 
inż. Boberska, Grankowa, mec. Grttdzieńska, rotm. Jastrzęb­
ski, inż.Kunertowa, pujk. Manowarda, Pianowska, por. Z’m- 
mermann, którym składam w serdecznem podziękowaniu har­
cerskie „Czuwaj".

Niemiec Wiktor, drużynowy Z. H. P.

Wiadomości bieżące.
9 ?



O E  ©  S  P  O M O R  S *  ! S-to nurca 1928 r.

N ie z w y k ła  fa n t a z ja  sam obó jcy .
Zaprosił przed samobójstwom dziennikarzy.

Niezwykłą fantazję posiadał Franciszek Kiss w  Bu­
dapeszcie, człowiek który pozbawiony pracy postano­
wił, się życia pozbawić. Myś'ał już długo o tym kroku, 
który według niego byt jedynym sposobem wyjścia z 
ciężkiego położenia.

Onegdaj rano Kiss udał się do kawiarni, skąd tele­
fonicznie zaprosił reporterów dzienników oświadczając, 
że pragnie ich uczynić świadkami interesującego wypad­
ku. Skoro kilku dziennikarzy istotnie zjawiło się w  ka-

; ■ —Łkrw . . "—w —— 1' ini '

RUCH TOW AR7YSTW .
—(rt) Jak po inne lata, tak i w  tyra roku urządza Komitet 

T. C. L. szereg wykładów w czasie postu. Pierwszy taki wy. 
k}ad odbędzie się w niedzielę d. 8. 3. o g. V;6  (po nabożeństwie 
pasyjnem) w auli gimnazjum klasycznem przy ul. Sienkiewicza 
na temat: „Walka o Boga w Rosji Bolszewickiej, czyli prze­
śladowanie cerbwt i kościoła katolickiego przez bolszewików4'. 
Szczegółowo omówi sio skandaliczny proces ks. arcyb. Cie­
plaka i 10-oiu księży, zakończony skazaniem na śmierć ks* 
arcybiskupa i ks. prałata Budkiewicza. To prześladowanie 
bra. o godz. 6-ej wieczorem w  auli gimnazjum żeńskiego przy 
pominą nam prześladowania pierwszych chrześcijan przez ce­
sarzy rzymskich. W  tę samą niedzielę będzie również odczyt 
na przedmieściu chełmińsklem w  sali restauracyjnej (dawniej 
p. Domański) za mostem kolejowym na temat: „Hu Polaków 
mieszka poza granicami kraju I gazie?" Wstęp wolni-. Upra­
sza się o liczne przybycie słuchaczów zwłaszcza ze sfer lu­
dowych, -dla których specjalnie te wykłady Komitet urządza.

(1161) Zarząd Komitetu T. C- L.

—(rt) Towarzystwo Czeladzi Katolickiej. W  poniedziałek 
dnia 9 bm. o godzinie 7 i pół wieczorem odbędzie się zebranie 
na salce parafialnej- Na porządku obrad wykład z przeźro­
czami O liczny udział członków i gości prosi Zarzsd

— (rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeńskiej — 
Sodallcja Dziewcząt *— przy Farze urządza na zakończenie 
swych rekolekcyj urozmaicony Wieczorek w  niedzielę dnia S 
bm. o godz. 6-ej wieczorem na auli gimnazjum żeńskiego przy 
ulicy Trynkowej. Program stanowią: muzyk3. śpiew, dekla­
macje i wykład z liczneml przezroczami o Rzymie —  ks. Lęgi.
0  liczny udział druhen, rodziców i gości prosi (1160) Zarzad.

— ** Baczność! —  Rekolekcje! Dla Stowarzyszeń Polskiej 
Młodzieży Katolickiej przy Farze, przy kościele św. Krzyża na 
Chełmińsklem przedmieściu i przy kościele Serca Pana Jezusa 
w  Tarpnie, rozpoczną się rekolekcje w sobotę dnia 7 bm. o go­
dzinie 8-mej wieczorem w kościele Dncba św. przy ulicy Szkol­
nej. Nauki odbywać się będą zawsze w  kościele Ducha św.: 
w  niedzielę o <.odz. 7-ej rano, o 3-ej po pot. i o  7-ej wieczorem 
w poniedziałek i wtorek o godz. 6 rano j o godz 7-ej wieczo­
rem. W e wtorek wspólna spowiedź, a w  środę generalna ko­
munia św. we Farze o godz. 6-ej rano. O udział wszystkich 
członków i sympatyków proszą. (1191) Zarządy*

—(rt) Do Zarządów Gniazd 1U Okręgu Dzielnicy Pomor­
skiej Związkn Towarzystw Gimnastycznych „S O K Ó Ł " -  Ni- 
tiiejszem komunikujemy, że w  niedzielę, dnia 15 marca br. o 
godztnle 10-tej przed południem, odbędzie się w  Grudziądzu 
w hotelu ..Pod Złotym Lwem " przy ulicy 3-go Maja nr 16 

ZEBRANIE RADY OKRĘGOWEJ 
na które wszystkie gmazda wysyłają swych przedstawicieli, 
zaopatrzonych w  piśmienną legitymację j to na każde rozpoczęte. 
50 członków jednego przedstawiciela ( § ‘7 reg. ©kr.) wedle sta­
nu z dnia 31 grudnia 1924 r. Gniazda, które nie uiszczą skła­
dek okręgowych, dzielnicowych i związkowych przed dniem 
15 marca br„ nie beda miały prawa głosu na zebraniu Rady. 
Wnioski należy przesłać piśmiennie do dn- 8 marca na ręce pre­
zesa W. Sam-Huskiego w Grudziądzu, uDca 3-go Maja nr. II.

Porządek obrad: 1- Zagajenie i sprawozdanie obecnych: 
2. odczytanie protokółu z ostatniego z eb ra n ia ; 3. sprawozdanie 
z czynności okręgu za rok 1924; 4. Uzupełniające wybory-dA 
zarzadu okręgowego; 5. Unormowanie składki okręgowej (Za? 
rząd proponnje 50 groszy od członka rocznie): 6. sprawa żlo- 
ru okręgowego; 7. komunikaty Zarządu okręgowego; 8. wnio­
ski gniazd; 9. wolne głosy: 10 zamknięcie. C z o ł e m  (1136) 

Zarząd DI Okręgu Dzielnicy Pomorskiej 
Związku Towarzystw Gimn. „Sokół".

(—) W| Samolińsld, prezes. (—) St. Kun*, sekretarz.
(—) Piotr Dostatni, naczelnik.

Z  K I N

■fc Jutro w  niedzielę o godz. 2 popof. urządza kino „ORZEŁ" 
wielkie przedstawienie dla młodzieży szkolnej i dziec z Pat i 
Patachonem w  12 aktach.

R E K L A M A .
Nowa placówka. Z dniem 15 lutego otwarty został 

Oddział Polskiego Banku Parcelacyjnego w Grudziądzu (Cen­
trala w  Bydgoszczy) obejmujący swoją działalnością teren ca­
łego Pomorza. Instytucja zajmuje się, jak to już wynika z na­
zwy, parcelacją prywatnych poe:ad{ości przyczem członkom 
swoun przychodzi z róźnemi udogodnieniami jak: kredyty, bu­
dowanie na korzystnych warunkach, sprzedaż osad likwidacyj­
nych (w  porozumieniu z Komitetem Likwidacyjnym ) itp. 
Instytucja oparta jest na drobnych kapitałach członków in­
walidów małorolnych 1 bezrolnych, stara, się zatem o icb do­
bro 1 w  miarę możności przychodzi im z pomocą- O instytucji 
świadczy najlepiej fakt, że w  przeciągu swego półrocznego 
Ińtnlema potrafiła przeprowadzić szereg parcelacji na zachodnie
1 wschodzie Państwa, oraz utworzeuie oddziałów.

Wspomniany oddział w Grudziądzu prowadzony jest ręką 
fachowego i wytrawnego kierownika, daje więc gwarancję 
solidnej i poważnej pracy. Życzyć należy zatem polskiej pła- 
oowce powodzenia.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie w  dzisiejszym liume- 
r*cJ^my,W . Korzeniewski Tow. Afcc. ogłaszające t. zw. .,B!a- 
• 1 / f  E ■“  tc znaczy okres bardzo dogodny do czynienia za- 

P° wyJatkown korzystnych warunkach.

wiami, rozległ się strzał. Franciszek Kiss wpakował 
sobie kulę w  piersi. Zawezwane natychmiast pogoto­
wie ratunkowe przewiozło go do szpitala, gazie walczy 
obecnie pomiędzy śmiercią a życiem. Kiśs przed za­
machem samobójczym napisał Hst, w  którym powiada, 
iż , pragnie dziennikom pokazać jak to można umrzeć 
spokojnie. Kiss od dłuższego czasu był pozbawiony pra­
cy. Do rozpaczliwego kroku skłoniła gc nędza, jaką 
cierpiał w  ostatnich miesiącach. ____

Z Pomorza.

, . „ i ż  tydzień w firmie Szmecbe i Reiner Sp. Akc. ma
e powodzenie. Nadarza si ęwięc sposobność dla każdego 

swe zapotrzebowania w firmie powyższej uskutecznić. Patrz 
ogłoszenie w dzisiejszym numerze „G}qsn Pomorskiego"

—** NOWE MIASTO- (25-lełul jubileusz) swego powo­
łania obchodziła w  niedzielę dnia 22 lutego br. w  tutejszym 
szpitalu powiatowym W id- Siostra Przełożona ze zgromadze­
nia Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, Antonina 
Werkus.

—  (Stiaszny pożar.) W  sobotę dnia 21 lutego splunął do­
szczętnie tu śpichlerz P. Kurlikowskiega W  spichlerzu znajdo­
wały się wielkiej wartości maszyny rolnicze, wielka ilość 
smoły itp- Zasilony smołą pożar szerzy! się gwałtownie.

Na ratunek przybyła miejscowa straż pożarna. Nie udało 
jed się jednak pożaru ugasić i budynek obrócił się w  perzynę, 
powodując olbrzymie straty.

— STARA KISZEWA. fPoźar). W  stodole niejakiej Mieli- 
nowej wybuchł onegdaj pożar w  czasie, gdy się znajdowała na 
jarmarku w  Kościerzynie. Spaliła się stodoła i chlew oraz 
krowa i 4 świnie. Stamtąd przeniósł się pożar na stodołę i 
chlewni ki, przyczem spaliły się różne sprzęty, słoma I siano. 
Straty wielkie.

—* *  SZLACHTA. (Przedstawienie amatorskiej W  nie­
dzielę wiesz. 22. 2- br. odbyto się w  szkole w  Kręgu przed­
stawienie amatorskie na dochód przyozdobienia sali szkolnej.

Pracowite kółko młodzieży odegrało dwuaktowa sztuczkę 
ze śpiewami p. t  „Swaty", pozatem były deklamacje i mono­
log. Amatorzy wywiązali się ze swych zadań bardzo dobrze a 
monolog i deklamacje wygłoszone były ze zrozumieniem i u- 
czuciem- ■

Młodzieży należy się pełne uznanie za pami.ć o szkole, 
którą juz opuścili, ale w  pierwszym rzędzie cześć dla panny 
Peplifiskiej, miejscowej nauczycielki, której pracę ■widzi się i 
podziwia'na każdym kroku, iak że mimowoli cisną się na li­
sta szczere życzenia: Niech Ci, zacna Pracownico ns niwie 
oświatowej i kulturalnej i Wam. kochana Młodzieży Bóg bło­
gosławi w  dalszej pracy!

—!** STAROGARD* (Koncert Roberta Poseita). W  ubiegły 
czwartek odbył się w  auli gimnazjum tutejszego zapowiedziany 
od kilku dni koncert wielkiego i sławnego skrzypka-wirtuoza p. 
prof. Roberta Poseita. Liczba słuchaczy nie była zbyt wielka, 
za to składała się prawie wyłącznie z wielkich iubowników 
nruzykj i śpiewu P. prof. Poselt gTa znakomicie, wywołując 
między sujchaczami miłe wrażenie i umiejąc ich uwagę kom­
pletnie skupić około swej mistrzowskiej gry. Na koncercie 
wczorajszym usłyszeliśmy również utwory własne występują­
cego skrzypka, który swą oryginalnośdą wielkie wywołały 
między słuchaczami zainteresowanie i wrażenie.

P. prof Poselt odniósł w  wczorajszym koncercie sukces 
wielki. P. Jadwiga Felska zaszczytnie znana kierowniczka 
Szkoły Muzycznej w  Grudziądzu dopełniła koncert odegra­
niem kilku utworów solpwych

— *r' GNIEW. (Nieszczęśliwy wypadek.) Dnia 25. 2. rb.
popołudniu uda}<się urzędu Tc sądowy Józef Wiśniewski z Gnie­
wa do Janowa, miejscowości leżącej po prawej stronie Wisły, 
w  sprawach osobistych. W  nie wrócił, lecz zginał bez śladu- 
W. wracając wieczorem z Janowa, będąc zdania, że idzie 
właściwa drogą, wpadł ntospostrzeżenie w  jedno z tamtejszych 
bagnisk. Przeleżawszy przeszło 2 dni we wodzie, został przez 
własn. brata po długich poszukiwaniach odnaleziony. Natych 
miast zjechała na miejsce wypadku komisja sądowo-lekarska, 
która skonstatowała śmierć, W  ubiegły poniedz:ałek odbyf 
się pogrzeb, w którym brało udział dużo publiczności, również 
i ze sfer urzędn'czych Sp. Wiśnie-wski od r. 1920 był czynny 
przy tutejszym urzędze, wszędzie mile widziany 1 łubiany 
osierocił on młoda żonę 1 dziecko, liczył lat 38. Niech odpo­
czywa w  spokkojr ’

— KOŚCIERZYNA. (Rozszerzenie elektrowni Tutejsza 
elektrownia miejska, która nie mogła dostarczyć potrzebnej 
ilości prądu do oświetlenia i do motorów, zostanie powiększo­
na i ulepszona W  tym celu zamówiono dwa większe motory 
Diasia. Maszyny te Już we wrześniu będą w  ruchu, tak, że 
skończą się czasy ndrękl dla przemysłu tutejszego.

- - • ‘ CHOJNICE. (Okradzenie zboru ewangelickiego-) Nie­
znani sprawcy włamali się w  ostatnich dniach do zboru ewan­
gelickiego w  Sośnie i skradli cztery cenne lichtarze.

—* BOREK. (Włamanie do kasy pocztowej.) W  Borku ko­
ło Krotoszyna dokonano wczoraj włamania do kasy urzędu 
pocztowego skąd skradziono około 8000 zł. Sprawcy narazie 
nie odkryto. Śledztwo w  toku.

— '** PUCK. (Nowy budynek straży pożarnej.) Magistrat 
miasta ukończył przed niedawnym czasem budowę nowej 
strażnicy, która znajduje się teraz tuż przy elektrowni miej­
skiej. Sam budynek o dwu piętrach z wieżą do ćwiczeń oraz 
z ubikacjami do przechowywania inwentarza straży pożar­
nej, wozów, pomp, beczek przedstawia się nadzwyczaj okazale 
i Jest poniekąd ozdobą ul. Gen- Hallera.

— ** ŻARNOWIEC, pow. pucki. (Echa kradzieży w skarb­
cu kościelnym.) Sprawcy kradzieży l  zn* Bernard Jednachow- 
ski i jego dwaj synowie zanim policji udało się wpaść na fch 
ślad, aby odsunąć podejrzenia od s:ebie złożyli do rąk wikare­
go 3 z{ na odprawienie mszy św. Msza św. miała być odpra­
wiona na intencję odmależenia sprawców-złodziejl, I dziwnym 
zbiegiem okoliczności następnego zaraz dn'a zostalj areszto­
wani- Jednachowskl pełnił funkde kościelnego przez 30 lat.

Z całej Polski.
—* BYDGOSZCZ- (Przebudowa wieży Bismarcka) Spe­

cjalna komisja rady miejskiej przy magistracie miasta Byd­
goszczy rozpatrywała w tych dniach projekty, dotyczące na­
desłanych na konkurs projektów przebudowy byłej wfeży Bis­
marcka. Przyznano trzy nagrody. Pierwsza pracy, zaopatrzo­
nej godłem „Architekt Poznań", bez podania nazwiska, druśfc 
nagrodę otrzymał inż. Bronisław Janikowski z Bydgoszczy, * 
Irzedą architekt Kazimierz Grabowski z Bydgoszczy.

— * POZNAŃ. (Wystawa .królików.) Staraniem poznań­
skiego towarzystwa hodowców-królików odbyła się w Pozna­
niu trzydniowa wystawa, na której zgromadzono około 300 
okazów. Pierwszą nagrodę otrzymał p. Stróżniak a drugą p. 
Dolała.

— (Aresztowanie romantycznego uszusta.) Wczoraj ujęła
policja w Poznaniu 25-letn-iego Bronisława Mardsdaka, któ­
rego poszukiwano od szeregu miesięcy, a który jako inżynier 
Bronisław Leszczyński zaznajomił się z Pewną starszą danuj 
licząca z górą 70 lat, Niemka właścicielka willi w pobliżu P i. 
znania. Wkrótce doszło do układu, ną podstawie którego MM 
szczyński mia{ prowadzić jej interesy i zaiządzać domem. Z 
biegetn czasu dama owa zaproponowała Leszczyńskiemu mał­
żeństwo, ale ten nie bardzo kwapi} się do tego, terabardzłej, że 
dowiedział się, że policja ma gc na oku. Pewnego dnia uloteił 
się, zabierając na pamiątkę biżuterję, pieniądze 1 bieliznę. »

—** KEPOLNO. (Likwidacja własności niemieckiej.) Ko­
mitet Likwidacyjny w Poznaniu postanowił zastosować t? J 
icwidację do osady w Płodczu, powiat sępołeńsiri, własności 
Hulde Bonin I, obszaru 5,08,10 ha drugiej 5,26.80 ha. To samo 
dotyczy również osady w Sypniewie, powiat sępoleftski, wiń
sności Jana Sięga, obszaru 0,28,10 ha.

#
— * LÓDŻ. (W  sprawie bodowy nowego gmachu teatral­

nego.) Przód dwoma dniami odbyła się konferencja przedstę 
wcieli magistratu z komitetem budowy teatru w  sprawie zor­
ganizowania finansowego budowy nowego gmachu teatralnego.
W najbliższym czasie po zadecydowaniu tej sprawy przez 
magistrat wystąpi miasto do P. K- O. o pożyczkę na te bu­
dowę. ,

— (Samosąd na koniokradach.) W Łodzi aresztowano sze­
ściu chłopów, którzy swego czasu urządzili sobie samosąd na 
przyłapanych na gorącym uczynku czterech koniokradach i 
utopili ich w rzece.

—’* KATOWICE. (Zebranie inwalidów wojennych z Gór­
nego SląSka.) Dnia 1 marca odbyło stc w Katowicach ogóliie 
zebranie inwalidów wojennych z Górnego Śląska. Zebranie! - 
było bardzo liczne- Obradowano nad tragicznem położeniem 
inwalidów i uchwalono założyć w najbliższym czasie jednoli­
tą organizację pad narwą: „Związek inwalidów wojennych*1. 
Zadaniem nowej organizacji będzie szukanie dróg j środków 
celem poprawienia tragicznego położenia obecnego ofiar 
wojny.

— (Koncert młodego kompozytora śląski ego.1 Z wMfcfen
zainteresowaniem oczekuje Śląsk koncertu symfonicznego k v  
Roberta Gajdy, młodego wikarego przy kościele św. Jadwigi 
w KróL Hucie, który stworzył dotychczas 17 różnych kompo. ^  
zycji, między in. cztery wielkie symfonie orkiestralne* Na Ic<Xfc.r: 
cercie, który odbędzie się w hotelu Ręden, odegrane zoctatda 
oratorium p. t.: „Święty Jan Chrzciciel".

— * KRÓLEWSKA HUTĄ. (Otwarcie szkoły meofmatcmi 
hutniczej.) W  niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie azkofr 
mechaniczno-hutniczej w Królewskiej Hucie. Po nabożeństwie 
przed gmachem szkoły zebrali się przedstawiciele władz, ma­
gistratu, Rady miejskiej, uczniowie i zaproszeni goicie. Wy­
głoszono szereg przemówień na temat znaczenia szkoły udla^ 
przemysłu śląskiego.

— -* WARSZAWA. (Morderstwo-) W parterowej odosob- *'* 
nionej rederze przy ul. Twaide.i 42, dokonano uuegdaj morder­
stwa. Budynek ten zamieszkiwał niejaki Chlebek, a zbierali się
u niego iego współlokatorzy, którzy sobie taąr urządzali U-_ - 
libacje. Onegdajszej nocy przyszło z niewiadomych powodów 
do kfótni, w trakcie której Chlebek padł z hozbitą czaszką. 
Wszystkich wspóflokatorów aresztowano.

— (Dwa miesiące wlezienia za zdradę małżeńską*) Zru* 
mienny wyrok wydał sad najwyższy. Niejaki Tyczyński. wr<5 
ci wszy przed laty z niewoli rosyjskiej zastał w domu jedne 
dziecko więcej. Oskarzyr więc on żonę i jej kochanka z § 418 
kodeksu karnego Sąd okręgowy warszawski skaza} żo»e 
Tyczyńskiego na cztery miesiące więzienia a uwodziciela na 
na szećś. Sad apelacyjny zmniejszył karę na dwa miesiące, 
Sąd najwyższy wyrok instancj: tej zatwierdził.______________

—4 LW ÓW . (Trzy zamachy samobójcze w jednym dnlu*> 
Wczorajszy dzień zanotował trzy zamachy samobójcze. Rt- 
zamierz Mrozik, notowany złodziej, strzeli} do sietńe raniąc 
się ciężka Julia Morkocińska wyskoczyła z I piętra na bruk 
i doznała złamania kręgosłupa, wreszcie Anna Dereń zażyła 
większą dawkę jodyny. Wszysikie ofiary odstawiono, w .sta­
nie ciężkim do szpitala.

—* WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI. (Nowe pismo ukra ­
ińskie.) We Włodzimierzu Wołyńskim zaczęło wychodzić pi­
smo ukraińskie „Na WartJ". Ma to być niezależny organ ukra­
iński. Pojawienie się tęgo pism? gorąco wita „Diło" twierdząc, 
że jest to na ziemiach polskich pierwsze pismo, które postawiło 
sobie za cel systematyczna walk; o odimosfcwtczenle cerKwb 
prawosławnej, występując przeciw moskiewskiej chierardbji 
i zwalczający równocześnie politykę departamentu wyznań 
w Warszawie. PL?mo to propaguje zasadę ukraińskiej aufcńcc- 
ialtcznej cerkwi na Ukrainie naddniestrzańskiej.

— *  W ARSZAW A. (Usunięcie zatargu pomiędzy malarza* ; 
m| a „Zachętą"-) Z eórą od roku u trwał ostry zatarg pomię­
dzy artystami, zgrupowanetni obok „Zachęty Towarzystwa 
Sztuk Pięknych" w Warszawie, t. zw.Seceijonlstami. która 
ogłosili bezwzględny7 bojkot „Zachęty" j eksponaty swoje W2fc”$ 
stawiali tylko w salonach prywatnych. Zatarg ten wywoływał 
obustronne rożnamiętnlenie i bardzo ujemnie odbijaj się na 
rodzimej sztuce malarskiej.

Nb ostatniem walnetn zebraniu organ malarzy Secesjoni- 
stów t. zw. komitet wykonawczy Związków Artystycznych 
postanowi} przerwać dotychczasowy bojkot wystaw T-wa 
.,.Zachęty". Komitet wykonawczy motywuje swoją uchwalę 
przeprowadzeniem legalnych wyborów na ostatniem walnem 
zebraniu Towarzystwa i zapowiedzią zrealizowania pewnych. ^ 
włsulatów, wysuniętych prsez opcwycję.
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Fałszerze 10-złotówek.
Krakowskie władze pofócyjne dowiedziały się, że w  ostat­

nich czasach pojawiły się w  powiecie podeńskim fałszywe 
banknoty sto - złotowo. Banknoty fałszowane można poznać

po tem, że wizerunek Kościuszki jest niewyraźny, znaki wodne 
PTawie niewidoczne, a numera łatwo ulegają zatarciu.

W  ostatniej chwili dowiadują sie pisma krakowskie, że
pokcia jest już na tropię f a f ś z e r z y . ______________

i ■ —
v  ~ * DĄBROWA GÓRNICZA. (Handel żywym towarem.)
£rzed kilku dniami dokonano napadu na ul. 3-go Maja w  po­
bliżu cerkwi na uczennicy seminarium nauczycielskiego w So 
Snowcu. Niewyśledzony dotąd sprawca napadu us!łowa} u- 
prowadzić dziewczynę stojącym w  pobliżu samochodem, w  
którym siedział drugi jak:ś osobnik. Pensjonarka krzycząc, 
zaczęła uciekać, a nieznani osobmcy ulotnili się szybko au­
tem. Prawdopodobnie byli to handlarze ,-żywym towarem1', 
którzy w ostatnich czasach zaczynają coraz cześdei grasować 
na terenie Zagłębia.

Z całego świata.
— Polska praca oświatowa w Wiedniu. Donoszą z W ie­

dnia Pod protektora tern posła polskiego w  Wiedniu Kowal- 
sklego ukonstytuował się w  Wiedniu polski Komitet oświato­
wy: który w  porozumieniu ze związkiem polskich stowarzyszeń 
w Wiedniu urządzać będzie dla członków kolonji polskiej w y­
kłady f kursy oświatowe. Odezwa wydana przez komitet w zy­
wa do składek, które należy nadsyłać na ręce dra Jana Le­
wickiego, prezesa „Strzechy" Wiedeń V, Hamburgerstrasse 6.

Z ruchu wydawniczego.
Numer 3-d tego pożytecznego czasopisma muzycznego, 

wychodzącego w  Poznaniu zawiera ca}v szereg ciekawych i 
Wyczerpujących artykułów.

Na wstępie przynosi artykuł oceniający działalność ar­
tystyczną znakomitego skrzypka polskiego Stan'ślawa Bar- 
cewicza, obchodzącego a0-1 ecie śwej mozolnej pracy artysty 
polskiego.

Dalej ks. H. Peicht podaje bardzo ciekawe uwagi o lwow­
skich rękopisach najstarszej pieśni polskiej. „Bogarodzicy" 
wraź z tekstem zamieszczonym w  osobnym dodatku nutowym. 
Pozatem dwa artykuły specjalne oraz staja rubryka „Kroniki", 
„Wiadomości bieżących", sprawozdań z pism. W  końcu nu­
meru znajdujemy część oficjalna „Zjednoczenia polskich 
Związków śpiewaczych" i kronikę chóralną 

Całość sprawią wrażenie bardzo dodatnie 
*

„Przegląd teatralny i tilmowy. Numer czwarty tego dwu- 
tygodmka przynosi jak zawsze caljy szereg artykulików o roz­
maitej wartości estetycznej i informacyjnej.

Z sali sądowe ej
Przez 1. Izbę Karną Sądu Okręgowego w  Grudziądzu za­

sądzeni zostali w  dniu 5 marca 1925;
Antoni Licztnański robotnik z Rzeżemśna pow. Starogard, 

obecnie w  areszcie śledczym na 5 miesięcy więzienia-
Leon Nowak, robotnik z Tymawy, pow. Gniew oraz Bo­

lesław .Ćwikliński, robotnik z Rzeżemina obydwaj również w a- 
reszcie śledczym zasądzeni po 4 miesiące więzienia, Koprowski 
Józef z Starogardu, robotnik, obecnie również w wiezieniu na 
1 rok ciężkiego więzienia, ponieważ wszyscy wspólnie w  no­
cy z 3 na 4 grudnia 1924, na szkodę Jana Krużyckiego w 
Kościelnej Jani pow. Gniew, skradli za pomocą włamania się 
do składu kilka watów materiału na ubrania damskie I męskie, 
różne jedw ab ie , hafty płaszcze, kapelusze,'oraz wiele drobnego 
towaru galanteryjnego: skradziony łup włożyli na wóz i od­
wieźli, Koprowski był już dwukrotnie poprzednio za kradzież 

karany.

'jLjrellcbor^a podeszew gtiiuowo 
M ocna, tania  1 zdrowa!

K ogo  nlto t d p lą  
■ .  dziś
\nV  ustawiczni* wzr«*

sta iące  wydatki m K
?

Przynajmniej od jednej troski wolni 
będziecie, zaopatrując się w T r e l l e -  
k a r g a  gumowe "podeszwy do nakle­
jania: takowe bowiem zastąpią w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Utyciem tych podeszew oszczędza 
się każdorazowo 12 złotych w ęcej 

Oprócz tego dodają eiegawcji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjatu rtfe ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 
nie różnią się mczem od podeszew skórzanych Są 
łatwe do naklejania, a na tyczenie tel przez własnego- 
obuwnika, i przymocowane bez utycia szkodliwych 
gwoidsł, trzymają bardzo trwale.

T r e l l e b e r g a  podeszwy nadają się także do 
podzelowania kaloszy, obnwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. j 1320

Kup B a c jr e b m lM t , a  s u e i ( l l i i H  ą t e a i ą d i e  
Cnna aa para złotych 3,70, a,—, dl. drleci. ni u i fundy 
Do nibycił Wł wszystkich pierw«zorzędn, skfad«ch obuwO. - i

„Szwed poi “ Bydgoszcz
Generalna Agentura dla Polski, (Jnji Lubelskie ł4a

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Przeyfiiii prasy gospodarczej
Min. Rłedrcd o sytuacji gospodarczej. — W  sprawi* ro­
kowań Handlowych polsko-niemieckich. — O dostęp do 

morza. —  Monopol zapałczany'.
W  ssagadnienlach gospodarczych bezpośrednio dotyczących 

Obecnego położenia Polski, które są wałkowane przez prasę 
najrozmaitszych oddeni uwidaczniają się dwa skrajne stano­
wiska optymizmu i pesymizmu.

Pośrednie stanowisko zajmuje minister przemysłu i ha»i- 
dhi Kiedroń na {amach „Przemysłu I Handlu", gdzie w  arty­
kule „Na drodze ktt opanowaniu kryzysu gospodarczego" u- 
Żasadnla on swoje poglądy następująco:

,P o  opanowaniu kryzysu finansowego naszego Państwa 
tale społeczeństwo zwTÓciło swą uwagę na sprawy gospodar­
cze; rozumując słusznie, iż dopiero uporządkowanie gospodar­
cze Polski zapewni jej spokój wewnętrzny, możliwość dalsze­
go rozwoju i rozkwit, tudzież należyte znaczenie w  koncer­
cie państw 1 potęg światowych.

Obserwując uważnie głosy, podnoszone w sprawach go­
spodarczych przez najbardziej miarodajne czynniki w Pań­
stwie, -zauważamy nieraz duży niepokój, z jakim odnosi się 
Poważna część naszego, społeczeństwa do obecnego stanu rze­
czy i do naszej przyszłości gospodarczej. S ły szym y , już to 
z areny sejmowej, już to zc szpalt poważnych pism, głosy, 
wskazujące na stale jakoby pogarszanie się naszego,„poło­
żenia gospodarczego, na zjawiające się od czasu do czasu na 
horyzende bankructwa, na pogarszanie . się naszego bilansu 
handlowego, ną dągjy brak kapitałów obrotowych, na wzra­
stającą Uczbę bezrobotnyoh.

W e wszystkich tyćh głosach mieści się dużo prawdy. 
Istotnie, położenie gospodarcze Polski w  chwili obecnej jest 
Wyjątkowo trudne, tem trudniejsze, że po długim okresie zni­
szczeń wojennych, inflacji i hłperinflacji przyszedł rok nieuro- 
dźaju. który W kraju o strukturze rolniczej, jakim jest PoJ- 
*La, musiał wydsnąć swe wy bitne piętno na sile konsumpcyj­
nej. naszego społeczeństwa. Lecz mimo to ujemne zjawisko, 
Sądzić, iż nasza sanacja gospodarcza nie postępuje naprzód, że 
znajdujemy się wciąż jeszcze w  okresie upadku, a nie w okre­
ślę wprawdzie powolnego, lecz konsekwentnego stałego pod­
noszenia — byłoby błędem, zbyt powierzchownem, zupełnie 
ńfeuzasadtuonem I nłesprawiedlfwem ocenianiem sytuacji, na­
szych wysiłków."

O konieczności przedłużenia umowy- prowizorycznej z 
Niemcami ze względu na to, że rokowania haindlowe polsko- 
niemieckie, które się rozpoczęły z dniem 1 kwietnia pi awdo- 
Podobnie w  przeciągu jednego miesiąca nic będą ukończone, 
rozwodzi się w dłuższym artykule Dziennik Pazuauski:

Rozpoczęły się w  Berlinie rokowania nad umową handlo­
wą polsko-niemiecką. Stan tymczasowy miedzy obydwoma 
Państwami, ustalony urnową prowizoryczną z 13 stycznia, 
skończy się w  dnłu I irwietnJa. Wydaje się jednak conaimniei 
Wątpliwem, czy prace obu delegacyj postąpią do tego czasu 
talk daleko, by można było układ prowizoryczny zastąpić już 
ostatecznym traktatem handlowym. Zbyt wiele kwestyj cze­
ka, na uregulowanie. Dlatego też należy przypuszczać, że 
Wyłoni si$ leszaze konieczność przedłużenia ukjadu prowizo- 
^cżnego zę stycznia, przynajmniej jego przepisów o wymia- 
Ma towarów i stawkach celnych.

Najpierwszem i najważniejszem zadaniem rokowań bę- 
~ * e, ustalenie zasad, na jakich ma się opierać przyszły traktat 
handlowy, w  obecnej chw ili, na podstawie układu prowizo­
rycznego ze stycznia br- obie strony pobierają stawki celne 
*1® podstawie własnych taryf autonoml zznych. Zniesiono je­
dnak obustronne obostrzenia wymiany towarów, t. n\. rząd 
Polski uchyllj w stosunku do towarów niemieckioli przepisy 

cłach^ maksymalnych z 22 listopada 1923, a rząd niemiecki
Swc' s tro n y  p rz y rz e k ł n ie p rzep row adzać- p rzep isó w  o

bojkocie taryfowymi zawartych w  niemieckiej' ustawie celnej 
z 25 grudnia 1922 r Równocześnie obie strony zobowiązały 
się nie Czynić żadnych zarządzeń. którtby były skierowane 
przeero stronie przeciwnej. Układ prowizoryczny zlikwidował 
więc pewnego rodzaju stan wojny celnej, który istniał dotych­
czas miedzy obydwoma państwami-

Nowy traktat handlowy może być oiparty zasadniczo o 
iedną z dwóch następujących podstaw; albo stosuje on klau­
zulę największego uprzywilejowania albo też będzie oparty na 
zasadach „wzajemności".

Rokowania handlowe z Niemcami winne być zakończone 
taką umową, któraby przyczyniła się nie do upadku lecz roz­
kwitu polskiego kupiectwa.

O znaczeniu handlu wogóle oraz handlu morskiego w szcze­
gólności, do czego potrzebny jest dostęp do morza, rozwodzi 
się szerzej Kurjer Łódzki w  następujący sposób;

W  interesach każdego kraju leży pozostawianie zysków 
z pośrednictwa handlowego u siebie Kartagina, Wenecja, Ge­
nua, Hamburg, Londyn itp. żyły' wyłącznie z ’ handlu. Ekspan­
sja przemysłowo-handlowa wymaga bardzo wysokich kwali­
fikacji i doświadczenia, których, mówiąc nawiasem, nasz ku­
piec a nawet gdański kupiec nie posiada- Dotarliśmy do za­
gadnień, związanych zc znaczeniem żeglugi. Dla przykładu 
zaznaczymy, że czysty' roczny, zjyobek floty duńskiej wyno­
si około 200.000.000 .złoitych..

Znany ekonomista Fr. Liąt (nowi: .Naród bez własnej
marynarki handlowej, jest jak ptak bez skrzydeł, jak ryba baz 
płetw, jak jeleń o kuli. Jest podobny do rycerza o mieczu dre­
wnianym, jest heietą i niewolnikiem innych narodów. — kto 
nie ma udziaju w użytkowaniu morza ten się wykluczył z 
korzystania z bogactw świata, ten jest. nic dzieckiem, lecz pa­
sierbem Pana Boga".

„Kurjer Polsldl bezposreUńft) żbtknąf się z przedsta­
wicielami przemysłu zapałczanego rezultatem czego jest 
wywiad „Kurjera" z dyrektorem jednej ż większych 
fabryk na Kresach Wschodnich,’ powyższa rozmowa 
kończy się następującem znamiennym ustępem:

Młody, niedoświadczony przemysł zapałczany pol­
ski, przeładowany nadprodttkeją, nic mając dostatecznej 
ilości środków obrotowych, obciążony drogą robocizną, 
wysokiem cłem yywozo^em na niezbędne surowce spro­
wadzane z zagranicy, pozbawiony możności konkuro­
wania na rynkach zewnętrznych z markami dębrze 
wprowadzenie" w Okresach wiefoletniega doświadczenia 
i zbytu, staje nad przepaścią i widzi jeCyny swój ratu­
nek w prowadzeniu monopoli} zapałczanego.
■ . . Monopol spowoduje z jednej, strony,- źe rynek we­
wnętrzny będzie ochroniony od importu fabrykatów za­
granicznych, który to import w  starszych, i bardziej do­
świadczonych rękach stara się programowo zniszczyć 
przemysł polski, względnie stara się niedópuścić do roz­
winięcia się rodzimego przemysłu polskiego.

Z drugiej strony monopol przewiduje w razie wpro­
wadzenia tegoż, wydzierżawienie syndykatowi amery- 
kansko-szwedzkiemu z tern zobowiązaniem, iż syndykat 
musi 25 proc. produkcji polskiej wywieźć zagranice, co 
wcale rzeczą trudną nie będzie, gdyż odstąpi przemysło­
wi polskiemu marki towarowy dobrze już na rynkach 
wprowadzone, a także poprze go odpowiednim kredy­
tem. - ,

Syndykat a mery kańsko-szwedzki dysponuje wiel- 
■ziemi środkami, zcentralizuje całą administrację produk­
cji, , która stanic się tym sposobem tańszą. Cena sprze­
dażna towaru będzie mogła być utrzymana w  grani­
cach teraźniejszych.

u Sy£uykat przez utrzymamc produkcji, utrzyma nie- 
tylko fabryki, lecz da możność zarobkowania dotych­
czasowym rzeszom pracowników niezależnie od kon­
iunktur bezrobocia. (j, R.)

Stosunki itaniłlowe z za p n ie * .
Konsulat honorowy w Bordcaus kou tyuuujc  organizacje 

Stałej wystawy próbek polskiego przemyślą i w tyją celu po­
wziął zamiar zakupienia jednego stoiska j urządzenia w ulem 
wystawy. Konsulat pragnąłby p o s!n,dać p e łn a . k o le k c ję p r z y ­

najm niej na jw ażn ie jszy ch  ga łęzi ‘naszeg o  p rzem y słu . 'W obec  
tego uprasza sie p rz em y staw có w  o  n a d sy łan ie  pod powyższym 
adresem swych p ró b ek , p rzyczem  zazn aczy ć  .należy , że  w y­
syłający nie ponoszą żadnych  ko sz tó w  oprócz przesłania 
sw y ch  paczek  do G dańska , L an g em ark t 17. U o r m s e t  C le., 
skąd  p rz esy łk i bed a  sk ie ro w an e  bezp lątiiy ; J o  - K onsulatu w  
B o rd eau s .

Firmy, któreby zechciały przyjąć przedstawicielstwo na­
stępujących artykułów:

I. Kwiaty \y kształcie muszli, stosowne do oświetlenia 
elektrycznego, o ra z  'in n e  w y ro b y  m an u fak tu ry  fran cu sk ie j; 
2. żywoo&ć (k o n se rw y , w ina , w ó d k i etc .) -zechcą w  jak naj­
k ró tszy m  czasie  Zgłosić sw e  a d re sy  do Izby P rzen t.-H an d lo w ej 
w  Poznaniu. ' - ’ ’ ' ' -

Firm y , k tó te b y  re fle k to w ał)  n-a now y w ynalazek , holen- 
de isk i, s łu ż ąc y  dd w o sk o w an ia  i \yycieruuia. w oskiem  linoleum  
i posadzek , zechcą  zg łosić  sw e  a d re sy  w Izbie. - P ro sp ek t 
p o w y ższeg o  • w y n a lazk u  w ra z  z objąśniciliau ij - w jeżyku  po l­
skim znajduje się  tam że-

W  związku ze sprawą przedstawiania ofert lirra poJskieh 
na przetargi kolei państwowych rumuńskich Ministerstwo
P rzem y słu  i Handlu p ro sj o zaw iadom ien ie  'in te re so w a n y c h , że 
firm y zagran iczne  n iezaw sze  s tosu ją  się do w a ru n k ó w  p o d a ­
w an ia  cen sw oich  dy rekcji Kęlei R um uńskich , ob liczonych w  
lejach ru m u ń śk ’ch. N iek tó re  z nich p rzesy ła ją  cenniki w  d o ­
la rach  lub innej m ocnej w alucie.

R um unia jest obecnie d obrym  rynkiojn zb y tu  nu 1- n a ­
czy n ia  em aliow ane , rów nież  lane. b laszane p ro s te  w y ro b y  
fa jansow e, kociołk i do m am ały g i. Z aznacza się p rzy tem . że 
d o ty ch czaso w e  p ró b y  za ła tw ia n ia  tran sak c ji-  d ro g ą  k o re sp o n ­
dencji w yka-zaiy. że dla naw iązan iu  stosm ików  bsm llow ych  
z. R um unią konieczuent jest. w y s ja ć  n a  ry n e k  tam te jszy  sw eg o  
p rzed staw icie la , zaopatrzonego  w  o d p o w ie d n ie . nróbki. w y ro ­
bów .

W  osta tn im  czasie  po jaw iła  Isig w iadom ość Y erk au fssy n - 
d ikat der S p ez ia lfab rikajiten  So linger S ta h lw are n  c. G. m b- 
H. o zsy ndykaljzow an iu  się so lingcósk iego  m ze m y sju  nożow ­
niczego celem  uchylen ia  w zajem nej konkurencji zag ran icą .

W e d łu g ' o trzy m an y ch  inform acji w iadom ość  ta  jes t n ie­
śc is ła . Z ostafa  'w p ra w d z ie  założona  w Solingen w , osta tn im  
c ż a ś p  śpó tka  udz ia łow a z o g r. por. pod n azw a  ;-,Verkaufśsyn- 
d ik a t d e r  Spezlaliabrlkąń ten- So linger S ta h lw are n  e- G- m. b. 
H." N ależy  dó  niej jed n ak  ty lk o  o k o ło  20 m ajo  zn aczących  lub  
w cale  n ieznanych  firm- Z teg o  pow odu, ab y  un iknąć szkodli­
w y ch  nieporozum ień. Izba han d lo w a  so lingeńska poczyniła  już 
odpow iednie  k ro k i, a b y  w y ż e i w y m ien io n ą  spó łk ę  zm usić do 
zm iany sw ej nazw y . W obec  p o w y ższeg o  stanu  rzeczy  od­
rad za  se kupem u polskim  w chodzić  w stosunki handlow e z 
w y żej w ym ieniona spó łką .

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu

STOSUNEK BIURA BADANIA CEN DO RADY 
SPOŻYWCÓW OMAWIANY BĘDZIE NA POSIEDZE­
NIU RADY SPOŻYWCÓW, Minister spraw wewu, wy-
,znaczył na dzień 19 bm. o godz. 12 — czwarte i>psiedze- 
nie plenarne Rady Spożywców. Przedmiotem obrad 
będzie; 1) komunikat Min Spraw W ewiu w sprawie u- 
trzymańia uprawnień ustawowych b. Min.- Aprowizacji 
przy Min. Spraw Wewn., 2) projekt okólnika w sprawie 
działalności aprowizacyjnej związków samorządowych, 
>’ projekt zmian regulaminu Rady Spożywców, 4) sto­
sunek Biura Badania Cen do Rady Spożywców.
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O rozbudową miast.
RZĄDOWY PLAN POMOCY. -  GWARANCJA SKAR BU. -  KOMITETY ROZBUDOWY MIAST. -  ULGJ

PODATKOWE.
Dla ożywienia ruchu budowlanego projektowane jest 

przez ministerstwo skarbu zorganizowanie poważnej 
akcji w kierunku kredytowym, oraz w kierunku potanie­
nia kosztów budowy. W tym celu ministerstwo skarbu 
w  rozwinięciu ustawy o rozbudowie miast z dnia 26-go 
(trześnia 1922 roku zamierza wnieść projekt ustawy, 
dotyczący udzielenia gwarancji skarbu państwa do łącz­
nej sumy pół miliarda złotych dla miejskich organizacji 
budowlanych, oraz utworzenia państwowego funduszu 
budowlanego, który byłby przeznaczony na potanienie 
kosztów budowy i tańsze wykonanie budowli rozpoczę­
tych i przeznaczonych na mieszkania

Państwowy fundusz budowlany projektuje się stwo­
rzyć przez ustanowienie państwowego podatku od lokali 
w  wysokości kilkunastu procent zasadniczego komorne­
go przedwojennego, oraz przez ustanowienie państwo­
wego podatku od miejskich placów budowlanych, nie 
zabudowanych lub zabudowanych niedostatecznie w  wy 
sokości kilku procent wartość z dorocznie szacowanej 
nieruchomości.

Porrc c państwowego funduszu budowlanego przewi­
dywana jest w  pierwszym rzędzie dla domów mieszkal­
nych jedno-, dwu- lub trzy-pokojowych, stawianych 
przez skarb państwa i instytucje państwowe, miasta i 
kooperatywy mieszkaniowe, a następnie dla domów 
rówmież z nalemi mieszkaniami, stawianych przez oso­
by prywatne Ittb spółki budowlane.

W  miarę możności pomoc obejmowałaby również 
mieszkania 4—5-cio pokojowe, staw ant przez koopera­
tywy mie sr.kanio we.

Celem należy tego pokierowania ruchem budowlanym 
projektowane jest stworzenie w gminach miejskich ko­
mitetów rozbudowy miast, odstępywanie gminom miej­
skim, koopertywom mieszkaniowym i instytucjom spo­
łecznym zbędnych dla potrzeb państwa gruntów, leżą­
cych w obrębie miast i w sferze ich interesów, na pra­
wach dzierżawy wieczystej lub czasowej, względnie w 
drodze sprzedaży.

Pozatem ministerstwo skarbu projektuje zastosowa­
nie szeregu ulg podatkowych, a mianowicie zwolnienie 
na lat kilkanaście listów zastawnych towarzystw kredy­

towych miejskich i miejskich obligacyj mieszkanio­
wych, wpisów hipotecznych Ud. od na'eżności skarbów, 
steffiplowych i podatku od kapitałów i rent Projekto­
wane jest również wyłączenie na lat kilkanaście od o- 
podatkowania dochodów z domów nowo wybudowa­
nych lub części nadbudowanych w  najbliższym okresie 
pięcio-letnim.

Powyższe zasady projektu będą przedmiotem zwo- 
_trej prze- ministerstwo skarbu specjalnej konferencji. 
Po uzgodnieniu zasad i zatwierdzeniu projektu przez ra­
dę ministrów będzie ona przekazana ciałom prawodaw­
czym. (Pol.)

czorny“ donosi, że pieniądze z pożyczki amerykańskie? 
wpłyną do kraju w drugiej połowie marca rb.

-  PROCEDURA W YSYŁANIA TOW ^ROW , O- 
PŁACAJACYCH CŁO. Towary, podlegające cłu w y­
wozowemu, oraz towary zakaźne do wywozu, lecz na 
których wywóz uzyskane zostało osobne pozwolenie, 
mogą być nadane zagranicę* pocztą, wyłącznie w urzę­
dach pocztowych, znajdujących się w  siedzibie urzędów 
celnych, t. zw. urzędach poczt owo-ce lny eh, Paczki te 
powinny być dostarczone urzędowi ce'nemu w  stanie 
otwartym z dołączeniem wszystkich dokumentów pocz­
towych i celnych.

— SPRAWOZDANIE RYNKOWE Tow. Akc- Antonio Wia­
trak, Gdańsk za czas od 22 do 28 lutego 1925 r. Herbata: Ten­
dencja na wszystkich rynkach herbacianych była w  ostatnim 
tygodniu mocna i „eoy były te same co w  tygodniu poprze­
dnim. Tylko w  Colombo podwyższyły się znowu ceny na o- 
statniej aukcji o 1 d za lb. Imj srterzy .cmdyńscy postanowili 
racjonować na aukcjach tygodniową ofertę, by uzyskać w  na­
stępnych miesiącach równe rozdzielenie obecnie oifomnych do­
wozów herbaty. Oczekiwać na.eży, iż postępowanie to w  
przyszłości wykluczać będzie większe wahania, lakie w y ­
kazały miesiące styczeń-luty.

Kawa: Chwiejąca się tendencja z ostatnich tygodn’ przed

kilku dniam* się wzmocniła, przyczem ceny ofert brazylijskich 
były cokolwiek wyisze. Rynek kawy w  Nowym Jorku rów­
nież wykazuje wzmocnienie. Według zdania naszego nie na­
leży się spodzijwać zniżki cen, gdyż w  i ofożeniu t„goż ar­
tykułu nie nastąpiła żadna zn/ana. Przeciwnie, według naj­
nowszych szacowań zbiory Santosu roku 1925/26 nie mają 
wynosić 10 milionów worków, lecz tylko 9 do 9 ^  milionów. 
Głównjn. powodem słabych ofert brazylijskich w  ostati/ch 
tygodniach jest to, żę Europa zakupiła wielkie ilości kawy 
ceniraluo-amerykańskiej na załadowan e, które obecnie na­
dejdą 1 ze względu na wysokie ceny kawy finansowanie tych­
że wymaga wielkich sum.

Najnowsze notowania:
Santos Prime good bein, soft good roast 
Santos Superior good bean, soft. good rrasi 
Santos good
Rio III good bean, greenish 
Rio V good bean, greenish 
Rio VII good bean, greenish

za cwt. cif Gdańsk, waga brazylijska 
90-dniowy rembours naukowy na Londyn

sh 129/3 
sh 123/9 
sh 121/3 
sh 108/9 
sh 105/9 
sh 10Z/9

-  W  POŁOW IE MARCA NAPŁYN7 PIENIĄDZE 
Z AMERYKI TYTUŁEM POŻYCZKI. .Przegląd Wie-

— Zakaz sprzedaży niezarcjestrowanych speef 
fików  farmaceutycznych. Wobec nagromadzonych 
w ap'ekach podczas wo,ny dnżych zapasów speoyfihó" 
farmaceutycznych, które powinny były być wycofane łó 
sprzedaży, gdyż wytwórcy nie uzyskali dotąd pozwolenia 
na icn obrotu. Generalna Dyrekcja Służby Zdrowia 
wyznaczyła ostateczny termin zarejestrowania w ym ien i 
nych specyf ków 1-go kwietnia rb. Uczyniono to w dro­
dze wyjetku, by nie narażać właścicieli aptek na znaczne 
straty. Rejestrować wymienione specyfik’ należy w wo­
je wó 'zkich wydziałach zdrowia, w Warszawie zaś w Urzę­
dzie Zdrowia Komisarjatu Rządu, a w  pozostałych 
miejscowościach u lekarzy powiatowych. Specyfiki zo 
staną opieczętowane pr^ez inspektorów farmaceutycznych 
lub przez lekarzy powiatowych. Pod tym warunkiem 
pozwolono pozostawić w sprzedaży wspomniane specyfiki 
farmaceutyczne.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 6 marca 1926.

Dolary Stanów Z jed n ............................................  5,17 st
Flereny h o len dersk ie    307.25 „
Franki Di g f . a k i e ..................................................  26 U  „
Franki francuskie    26.64 „
Franki szwaicarskie...............................     . .  99.72 „
Funty a n g ie ls k ie .................  24.72 .
Korony anstrylaekle...........................    72,94 „
Koron- czeskie  ................................  lł,40 m
Liry wioski*   21.08 „
Korony norwejekie  ............................   n
Kprony dunkekf  ...........................................  w
Korony szw edzk ie ................................  a

P o z n a ń sk ie  N o to w an ia  Z b o ż o w a
*  dni* 9  3 . 1925.

C e n y  w  i ł o t r e b  o c o  P « i « a ń  na IOO k g . 
w ł a d u n k a c h  w a z o n o w y c h

Zyto lCOkg.........................................................  32.00
Pszenice .........................................................  39.00—41,00
Jęczmień zwyczainy  ......................
jęczm ień b row arow y ........................................ 27.00—29.00
Owies . . .   ..................   20,00—80.00
Mąaa żytnia . • ............................................... 44/0—40,00
Mąka pszenna . • .........................................  57,50- -C  jO
Ospa ż y t n i a ...................................................... —20,60
Ospa pszenna  ........................................
Ziemniaki . . . . • .....................................   . — 4.90
Grooh p o ln y ......................................................  21,00—3400
Groch V ic to ć ia ................................................... 30.00—34.00

DRUKARNIA" POMORSKA T. A. W * URODZI ADZU. 
Redaktor odpowiedzialny: Jótet XlsieiewskL

Osiedliłem się w  Grudziądzu jako

sADW OFATa
Kanceiarja moja mieści się przy

n i .  M ł y ń s k i e j  1 9 ,  I .
(obok Starostwa) Telefon 154.

1006 S o ^ o l n i c k i
adwokat.

Warsztat nowej budowy 

i reparacji cws*

WAG
R O t t A J IT  7 A B I I Z

G R U D Z I Ą D Z
Trynkowa 13 Trynkow* 130

Obiady
smaczne i obfite, kuch­
nia polska, dla *nteli- 
geocji po 75 g r o s z y  

wyd*1e , j 7{3 
K o ś c iu s z k i  5, X I i.

C tenograff- w yu -ia  listo- 
wni«, ezyblio, jeknejdo. 

kladaiej (g  ran n ej*) 
Instytut Sfenor a* :zn 

Warszawa M -zotow iz* 39.
Żądajcie obszernych b ._  

płatnyeh prospekt-iT U41

Polski Bank Parcelacyjny
= = = = =  w  = = = = =

Oddz. w  Grudziądzu • FI. 23 Stycznia I I  • Tel. 233
przeprow.dza parcelacje posiadłości ziemskich, regu­
luje hipoteki, kupuje majątki ziemskie i miejskie, bu­
duje domy miejskie i podme^skie, oddaje swoim człon­
kom osady likwidacyjne, uaziela członkom kredytów na 
dogodnych warunkach, przytmuje gwarancje za zobo- 
wiązan a swoich członków wobec instytucji rządowych 
i Przedsiębiorstw prywatnych era* załatwia wszelkie 
inne czynności wchodzące w zakres jego działalności.

Biały Tydzień!!!
W czasie Białego Tygodnia sprzedajemy 

po nadzwyczaj tanich cenach:

Szewiot 80 om noroki na mknie damskie mtr. 2,70, 2. 
Frotelina IOO cm szeroka na sok nie damskie. . • 2. 
Materjiiy w ktamę 140 em szerokie na spódnice 7*

. .  . 8100 cm szeroka, czysta wełna.
76

Kołdry watowane dla dzieci . . . .  14.—, 12*
Kołdry watowaie dla dorosłych . . . 32.—, 26*
Firaiy w deteiiach  . . . . . . . .

Zadatkowany towar rezerwujemy do 4 tygodni.

Szmechel i Rozner Sp.A.
ORUDZIfjOZ, ul. Józefa Wybickiego 2/4

1184

iHW BganpgassaggggBgggESBEjjil
P o s z a k a j ę  a a t y c h m ia s t

zaufanej  ̂ 0 3 0 B Y
którejbym mógł oddać mój dobrze prosperu­
jący kład kolonjalno-delikatesowy na rachunek 
za złożeniem kaucji. Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr 996

D z ie l  r. ego

ekspedjenta
obeznać g z oranżą delikatesową, poszukuje 
natychmiast F U . K O Ł O D Z I E J C Z A K

sk lep  d e lik a teso w y , ni. L ip o w a  19. (995

Kapnie k«i * ą  iośe

JABŁEK
i upraszam o składanie 
ofert [944

ALFUiS LEWANUOWSKI
Bdaśll. Tagaetergc::* 13

FRANCAlSł
imnnnngn.lliiniiiiiir:iiiiiii?iiiiiiii.iiii!iWHWBWW 

Leęons franęaises Theorie, Pratique 
conversation pour *nfants et grandes 
personnes Cerrificat d £tudes ń Pariz.
L’adresse sera donnće nar la Redacuon No. 987

H A  P O S T
p o t a e a m :

K aw ior astrachański, hom ary, lango - 
sty, skombres, minogi, franeusk ie lpor- 
tug&lskie sardynki w  oliw ie, s z p o tk l  
w  oliwie, szprotkl w  pom ldrraeh. - i -  
losy, Anehoyls, śledzie bez ośel w re -  
m oladzle pomidorowej, majonezie, 
sosie musztardowym 1 oeele ziółko- 
wym, przekąski w ideleowe śledzie 
zwijane, śledzie Klppred, śleuzle opie­
kane. Najprzedniejszy tłusty łosoś 

- —  wędzony. = = = = =

Przy płaceniu gotówką 10°/0 opustu.

WILLY MflRX, mS K

Piecyk łazienkowy junkeT
wraz z  w  a s tn q  dc sprzedania (261

Strzelecka 7, 1 ptr. lewo.

S k ł a d
obuwia

w dobrym punkc>o mia- 
Jts z towarem natychm. 
do sprzedania. Zgł do 
Hot?!u Krukowskiego 
uLca Toruńska 26. '962

Polecamy k s id ą  ilość

zdrowej sieczki
dia miejscowych odbiorców 
po cenach najn iższych .

Ludw ik  Dunker
G m tlziąd i, Plae 28 Stycsnie 11—12. 
1185 Telefon 241

MIESZKANIA
3 — 5  p o k o j o w e j *  u

w centrum miasta, poszukuje się o ile 
możności jaknaj prędzej. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego pod nr. 9 8 9

■
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inanr ‘ wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery

wyrobu Mg Jann 
■ ii. ł>

PRZETARG. I
W o je w ó d z t w # ,  W y d a la ł  R o b ó t  

P a b l i c z n y c b  ogłasza publiczna licytaję2 sa­
m ochodów  osobow ych n a  d z ieu  I *  m a r c u  
O g o d z .  li- te , w Urzędzie W o jew ó d z tw a  Uom oi-
ek ieg o  S ło w a c k ie g o  15, polsój 4. S p rz e d a n e  z o s ta ­
n ą  za  g o tó w k ę :

1. Samochód 6 osobowy m arli „Fulm ina“
2. Samochód 4 osobowy marki „S ierm abor"

Przystępujący do licytacji winni złożyć 
Y ad ju m  w wysokości 10°/o taksowanej wartości 
sam ochodu .

W  razie przyjęcia oferty wadium musi być 
Uzupełnione bezzwłocznie do wysokości 10% 
Cd oferowanej kwoty, tudzież należy u iśc ić  
o p ła tę  stemplową w w;sokośc 1% od ceny 
k u p n a .

Samochody oglądać można 3 dni p rz ed  li­
c y ta c ją  w godzinach urzędowych za poprzcd- 
hiemzgłoszeniem się w wyżej podanym Urzęd/.ie, 
g d iie  również otrzymać m o żn a  bliższe in fo r­
m ac je . 972

Za W o jew o d ę «
Naczelnik Wydziału Robót Publicznych.

M i  Słuchaczy C.S.K.
w Grudziądzu, ulica Chełmińska

poszukuje od dnia 
1-go kwietnia b. r.

fachowego p rz e d s ię b io rc y

restauratora
Licytacyjna sprzedaż
k o n i  wojskow ych!
(przeszło 30 sztuk) i ź r eb i ą t  od klaczy| 
Woiskowych odbędzie się dn a 24 marca 
1925 r. ogodz. 10-ei w BYDGOSZCZY 
W koszarach 16 pułku ułanów. 1008 ^

( — )  K a r k o s i e k  p p u ł k .  
K om endant K. U . K. Dr. 23.

W  Rejonowym Zakładzie Żywnościowym ,
W G r n d a i ą ^ z n ,  u lica  P ro w ian to w a , o d b ę s n e  i 
kię w  d n iu  1% m a r c a  1 9 X 5  r . ,  o  ( o d e .  1U

licytacyjna sprzedażj
około 40.000 pudelek zapałek

r o ś n y c h  f a b r y k .
Chętni zak u p u  zgłoszą się w  d n iu  pow yż- 

■*/m w  B . Z . rA  w G ru d z iąd zu , g d z ie  złożą u a  
Buąjkeu w ad ju m  w  w y so k o śc i 3°/0 w arto śc i l i - ; 
cy to w an eg o  p rzed m io tu . (1176

Rejonowe Kierownictwo Intendentory
t ł r n d z i ą d z .

któryby objął prowadzenia restauracji w klu­
bie we własnym zakresie. Warunki do przej­
rzenia u zastępoy przewodniczącego Zarządu 
w dniu 13 maroa godz. 17-ta w lokalu klubu.

Zgłoszenia przyjmuje się do 
dnia 20 marca. n59

Zdrową czerstwą cerę
oraz azybki w zro st wagi c ia ła  o siąg n ie  *ię p rzez  | 
M y w an ia  p rcszku  o d t^w c z o  -  w zm acn ia ląeeg o  1 
.P la n n a a n 1*. N a jw y b o rn ie jsz y  środek  odśw ie- 
fa iący  k re w , w zm acn ia jący  n e rw y , m uekuly . 1 
1 p u d słeo ik o  6 zł, 4 p u d e łe cz k a  20 zł. Szcze­
g ó ło w ą  b ro szu rk ę  n r. 6  w y » jia  aią bezp łatn ie. 

D r .  O e b h a r d  A  Cle, G d e ń s k ,
K assu b isch e r-M ark t IB . (1172A

Walne Zebranie
„ S p ó łk i O sa d n ic z e j"  

n p e l d z .  k . z  o .  o d p .  w  G r a d z l ą d u
Odbędzie się w sobotę, 14-go marca br. 
0 godz. 6-tei wiecz. na małe] salce w Ba­
erze, ulica Moniuszki, z następującym po- 
hądkiem obrad:

1. Sprawozdanie za rok 1924,
2. Przedłożenie bilansu,
3. W ybór jednego członka Rady Nad­

zorcze),
4. Wolne głosy i wnioski.
Po zebraniu będzie ściągana dzierża­

ka zeszłoroczna, wynosząca 1 centnar 25 
fantów z morgi po cenach czerwcowych 
°taz zaliczka na rok bieżący pół centnara 

cenach dzisiejszych.
Grudziądz. 1-go m area  1825 r.

* W k «  O sa d n ic za  S pó ldc . a. z o. odp . 
*°°4 R A D A  N A D Z O R C Z A :

P io tr  Ja k u b o w sk i, p rezes R ad y  N adzorczej.

Fortepiany 
Pianina

Bechstein 
BlUthner 

Feurich 932
Steinway & Sons

Harmonie H olberg 9

własnej fabrykacjiPianina
nabyć można najkorzystniej i 
na dogodnych warunkach spła­
ty w tabryce pianin i hartowni

B. Sommerfeld
Tslefon 883 B y d g o s z c z  Śniadeckich 56 

w  ( . r n d i i ą d z n ,  nl,Groblowa4, Teł. 229

Szanowni Panowie i Pante ku­
pujcie b u c i k i  e l e g a n c k i e  
trwałe i tante _  (946

U kogo ?
Tylko u Podgórskiego!
Specjalność: długie buty d l* pp. 
oficerów Ceny bezkonkureaoyjne.

Uwaoa: Grudziądz, illca Stira nr- 18.

b a n k  l u d o w y

( W l I D U ą D Z ,  a l .  J t z .  W y b i c k i e g o  >1.

Z a ł a t w i a  i l e e u l a  b a n k o w e , 
r z a y | n i ) «  w k l a i l k l  oaB oaęd% .
• o p r o c e n t o w u je  w e d l .  o m o w y

Z a k u p u j e  i  s p r z e d a j e  
w a lu t y  c a j r a n l c t n e .  k I o- 
fe ,  s r e b r n e  i p a p ie r o w e .

U d z i e l a  p o ż y c z e k :
® t  w e k s le  — n a  p o d k ła d  s ł o t a  
I  s r e b r a  i w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m

j»>ł|

Jest to obowiązkiem  
każdego

Wyborowa Domieszka
do Kawy

» GLEBA<
[959

z  p o d k o w ą

Kto raz spróbuje,
innej używać nie będzie.

R e p r e z e n t a c ja ;

Dom Handlowo-Komisowy M. Górecki
Bydgoszcz, ul. Pomorska nr. 8, telefon 43.

Ste
Apteka podtabędiiem
tfru d /.la -tz  Ji.nek n

T A N I E J
9  Ml ima iii ■  II I—

jak wszelkie mce meble 
s ą  moie uowocztsoe

meb le
k o s z y k o w e  

Stosowne iako podarki
r  S p ł a t y  ratami - • *

£. Sommerleldt,
G r o b l o w a  3  (938
(przy Rybm Rynku)

Wł. Kuterskl
f G ru d z ią d z

tUDfyKB DIUKÓW KBSOW 
I »2utycb OfizHô cowyCh

S IN G E R A
m a s z y n y  d o  s z y c ia
do wszelkich robót w zakres

szycia wchodzących.
U ł a t w i o n e  w a r u n k i  n a b y c i a .

Nauka różnorodnego szycia, jak również modnych 

haftów artystycznvch i cerowania.
SMSMMMSSMMOIMStSMIlMitlMHtlSMfSItflltmMMMflłHtUMIII*

Singer Sewing Machinę Company,
939 Grudziądz, ul. Mickiewicza 23 >;

8 -1 7 -3 7 6 zl Igr

[—
r "  B lo k i

—
Kasowe

"Paragony
------

8  1? 376

Kontrola

Zażądać o fe r ty , wzory

(Kom unikacja
automobilowa 

autodoróźki
każdego czasu, p o  jak* 
najniże) k a lk u lo w an a j 
cen ie  w m ieście  i n s  
p ro w in c ię  d o sta rcz a
F r .  Ł ip iń s k i,
C h ełm iń sk a  30 tel. 94

Nowo nadeszły;

eleg. płaszcze, kapelnsze iedw.. suknie, swelrr, Maskt
Ceny przystępne*

Z. LUBOM SKA, Grudziądz, Rynek nr. 21<,794*7*2

aabyć wyprawę dJa
swej lodźm y, g d y i ■ powo­
du likwidacyjnej wypra©- 
dwiy towarów gprgedąje- 
my takowe o 10% ta n ie j ,  

_  o c**m  każdy się prieko-
na. otraymawazy prótyia paeskę, która ada się a
4 0  a i t n c c e k  t o n a r n  z a  4 5  z ł o t y c h
a m ianowicie: B mtr. „Melanżu* na ocnizieniie ta?- 
akie ubranie; towar ten jes t m e do roidaroia w  no 
BBanm, 4 mu ła lo e go  bat) stu ua damską letnią bo 
kmą. 8 mtr. dobrego kolorowego płótna na nK-eką 
koBiulę, s mtr. białego piótna n* dammką koasulę,
2 mtr. dobrego płótna na fartooh, U ręzniki aarw*- 
towe, ładna turecka ohumteoika na głowę, 4 pary 
pomcioeb 4 pary akarpatew. 12 chusteczek do nosa 
i 12 szpulek nioi do setoia. To  wszystko razem $ry- 
łąoanie w dobrym gatunku, po otrzymaniu listowne-

§a z&mówiania (nawet bet zadatku; wysyłamy ktv.'- 
*m « ma s « l l «J S k ą  p o c z t o w ą  t y lk o  z a  45 z l .  

U w t K t :  Taką t* wyprnwę z 4u situczek w wyż- 
azym gatuuku i  osy**o wełnianym angisiik im  kor­
tem na ełaganckie męskie ubranie, albo na płaszcz 
wysyłamy *a55 zł. Hówniaź w ysyłam y: P ió t n a  bia­
łe lub deeamow* w najiepssyoh gatunkach oz bie­
liznę i p oaz wy. Cena la  m etr 1,86, 1,46 i 1,65 grogiy. 
Zapał różow y na wsypy cena aa metr 1,50 i 1.76 gr 
Zap&i czerwony na wsypy *ena /.a mtr. 2,75 i 3,^5 gr 
Z efiry  na kozóule ld ym sa n a  kales.aam 1,60 i  i,76 gr 
Cajgi dubeltów* najmocniej a ty  to wiar na codzienne 
ubranie do roboty oeua za met* 2,7u, 8,60 i  4,V6 gr.

Zamówienia prosimy adresować : [844

Skład Fabryczny M. BRYL, Łódź, Piotrkowska 56.

SOLANKI INOWROCŁAWIA
Najsilniejsze jodobromowe k ą p ie le  a o lo n k o w e  

z ługiem, kąpiele węglikowe, borowinowe, hydropatyczne 
i  słoneczne.

Kąpiele dają dodatnie wyniki przy reumatyzmaoh, 
artretyzmłe, skrofułach, anemji, ischiasie, chorobach we­
wnętrznych, dziecięcych i kobiecych.

Sezon kąpielowy trwa od 15 maja do końca września. 
Zakład został znacznie powfększony. Ceny umiarkowane.

Administracja Solanek.

W E p l o m b y  od 2,— *ł
p ie rw a io r i. w ykopan ie

J a c o b s o n ,  PI. 23 Stycznia 23.

Ols odsprzedających t!

Nasienie
n i r f n u r i r i l f a i r a c z a i e

* 0  B u  w ediusr an ah zy  zd ro w e
H o  o p r a w  w io s e n n y  e h :

pługi II walce I1137
kultywatory siewniki 
brony || opełacze
m aszyny  do sadzen ia  
i p rzykryw an ia  kartotli

p  o 1 •  e  a  j  ą

Sodam i Ressler
G r a d z lą d z  p r z y  d w o re n .

Części rezerwowe - monterzy

U c k e n d o r f e r “  
w e d łu g  anal.ay  zd ro w e  
do k ie łk o w an ia  zdolne 
ziarno , po leca  po  n ad- 
zwyozaj tan ie j canie

II. Dutkiewicz Kast
M & tom łyńska 3/5 

T elefon 117 987

doskonale gotu­
jąca do dwuch 
osób potrzebna. 
Wymagane do­
bre świadectwa

Długa 24 III pię-1 
tro na lewo

1157 |

Stary
mosiądz

k a p u j e  s t a l e  
496 f irm a

Jan Brodat
t o  u u A.

i Sprzedaże I
WILKI

młode rasowe na sprzedaż 
n l.  B lły ń s k a  19 p . l .

S k ł a d
nadający  sią na « szy- 
stko  w bardzo d o b ry m  
p u n k c ie  sp rzedam .

O torty  do G łosu P o ­
m orsk iego  pod nr. 939p

2 łóżka dębowe
z matracami bardzo tanio 

sprzedam 941
Droga Lakowa 1 0 1. lewo
N a sp rzedaż  trao k o  ota- 
cja  P lo śo ic a  w ła d u n ­
kach w agonow ych w ię­
kszą ilość p ie rw szo rz ę ­
dne) jakości

szczapów
brzozowych, aoanowych 

i olszowych. 
Z arząd M ajątnośei 
<3r r  ó  c l  l i  i ,

pow iat D ziałdow o . (967



99 " t o . t i . i  t v  o v .\ i ; v
w firmie

W. Korzeniewski T. A. Grudziądz Rynek 22/34
Telefon nr* 898.

Atrakcja tygodnN!
Ceny beakonkurencyjnałil 
P rz e p ię k n e  w ystaw y '!!

W Białym Tygodniu naszym sprzedawać będziemy po cenach dotąd niebywałych kilkanaście tysięcy mtr. białych płócien 
Aby wszystkich obsłużyćod, dajemy z pewnych gatunków tylko po 6 metrów* — fla wszelkie białe towary niereklamowe 
udzielamy w  Białym Tygodniu 20% rabatu gotówkowego! — H T  Przyjazd z prowincji stokrotnie się opłaca!!!
Kilka przykładów: * 9 1  iedyua okazja n; zakupienie i  uzupełnienie wypraw ślubnych! BflP" Kilka przykładów

lł#> Oddział płócien:
Pfócienka na Koszule, 80  cm . . . . .  . 0.90 zł
Madapoiamy na koszule, SO cm . . . . 1.10 

„ prima, 80  cm . . . . . . .  1.20
Panama, białe, 80  c m .................   1.15
Linony na powłoki, 140 cm . . . . . .  2.00
Płócienka na prześcieradła, 140 cm . . 2.25
Pościelowe w kratkę, 80 c m ...........  1.25
Flanele na ko szu le ............................. 0,95

„ „ „ le p s z e ....................  1.15
Płicienla serowe, fana i  ręcznych warsztatach:

Metkal, 80  cm szer..............................  1.00
„ 140 cm szer. . . ..................2 00

Ręczniki. 40  cm szer   0.80
Koszulowe w paski, 75 cm szer. . . . 1.20
Pościelowe w kratki, 80  cm szer. . . . 1.40

*»

11

19

11

11

11

19

»

11

11

»»

Oddział bieizny damskiej:
Wielka partia koszul d a m sk ich  2.75 zl

Bielizna średnia i luksu 
sowa w wielkim wybornea 20 proc. rabatu!

1180

Oddział trykotaży:
Ubranka trykotowe nr. 0 ..................1.00
Ubranka trykotowe lepsze nr. 2 - 5 .  , . . 8.00
Sukienki dziane wełniane na 4 do 8 lat 10.00
Koszulki męskie try ko to w e ............ 2.00
Koszule M a c c o .........................  8,50
Kilka tysięcy chustek do nosa 0.45

»»
i i

i i

Słołowizna, inftity, ręczni­
ki i nrtyknly kąpielowe 20 proc. rabatu! I
Dla braku miejsca wyprzedajemy wzelkie torebki, 

dopóki zapas starczy, z rabatem 585% =====

%

Zebv sztucznew od ‘ ^

Najstarsze laheratorinm lechnir’ no 
denKslyczne w  n u jsc u .

% ło*«i o w  r .  190*  
Grudziądz P ite  23 Styczni* nr. 23 II p
tM fS tA K tS ttttttM tttSS tta iM tttltttta ttttt**!!- -

irtiorrenem  wyżom3 — kI nooiąwzTy.
K o r a n y  i  n f tB la a tk n  s lo t a ,  a ę jy  aatyf* 

e l k o w e  od l O . — i t  pociąw ny.
w Uszm s tcf-elfeiegro mat#r]*hi

PflnmhfllUfOnia muterjałami jak: złóśoUli ffdllię porcelana. vmal(im i ezmibt
od 3. -  sł poc*ąwtzy

Zęby złote i borany
B e p e r t e j e  t p r s e r ó b k l  nie ipbrze jied tą  

C% ch zz«*trk po mtkich cenach i tjatvchmsó*t

T e d iD iu ia  Szkolą Korespoidtncyjna
K ra  U ów,, ul. Bernardjń iba 13

o tw arła  w pisy  Ola P . P . me stan ików . ślusaiay  
-tp. na  w y d z ia ł n asrynow o- a 'ek tro tec 'ani«zD y. 
TTczy w y sy ła jąc  m iesiączn ic  w y k ła d y  d r u k ' wane 
do tw y c h  nczniów . o p raco w an e  przez inżym erów - 
p ro te jo ió w . K o sz ta  nauk i M inim alne. P o  ro k u  . 
eg zam in  przed co m  trą  i n t r m t r  w  fab iy o z n y rh  
N a w y ty łk ę  p ro g ram u  p o słać  50 g r .  w  liście  
p c laconym . 713

Centryfngi
je *  procenta na 6 mlc 
alce wplata 20'30 zł, 

not* każdy nabyć.
Części do każdei centry- 

'  ig i na u ł a ć  a

J ó s e ł O e ra fiu k i
składGirdnaUi, BailTBChehniuika 1

Sprzedaże i

m ało  u ły w a n y  
do  tp r te o a n ia

N adgA rna 45, I  p. ,977

s n n  a e  r a o r s y ,  lampa 
aaftow* ma .praadsZ (9*3 

t / b u u  48 I I I  i t r .

Odpadki

szpagatu
k u p u je  w m n ie jszy ch  
. w ię k sz y ch  ilościach

D rukarn ia  Pomorska

SKŁAD
"h izerny  dl» towarów 
b ła  s e tn y c h  i kolon al- 
nyce z « ie s itam em  w 
okolicy G ruda rd z a  od 
u r a z  od oddania otarły 
da «Ł*pi GłosaPom. 2Ui

GBSPOOARSIWO
6 n d rg  niemi, 1 m órg 
ła k i  w oro iicy  G rudaią  
Iza i zabudowanie spras- 
dam lub  zamieBia zado 
p ła ta  na domek. W iado­
m ość a  (974
Józef W endt
K r o b i  o w a  57  s k ł a d

Gospodarstwo 
z wiatrakiem
34 m orgi, z ży w y m  i m ar­
tw y m  ln w tn le rze m  de  
sp rzed an ia  lub  zam iany 
a a  tak ież  tam o  w N iem -
czeeh. Bdrta Kie nsctiiu dl
S ta re  B ło n o * o  p  L a .io ,  
p o w ia t G ru d tią d t .  (1179

Skład
z  jpobocznem i u b  kacja- 
m i, isróżn ik , n a d zw y ­
c za j d o b re  pe to żem e ta ­
n ia  d z ie rżaw a , ze sło- 
ueeznem  - 4 poko jow  em  
now o ranow ow an. m iesz­
k an ie  m, n a ty c h m ia s t do 
o d s tą p ie n ia . D c  w yna- 
jęcia p o trz e b a  3 800 zł. 
Z g ło szen ia  pod  n r. 982 
do  G ło su  P e m o r r ' ego.

3 k cow y  t t z e k
rąo*oy ae regoreob, prawie 
nowy. 3to«owny d i* k * ż d t -  
f o  priądaigjbiorfcflwz. ne 
■przapać 5 U n l a k I .  K«- 
linkowe 16 907

J P o s a d y  (

P c tz u k u le  s ię  n a tychm

z a r z ą d c y
piata i b u s h T w .
U w z g lę d n o  ie zo stan ą  
ty lk o  s ta rsz e  osoby  po­
nad la t  50. Z g łoszen ia

L. 9anker U61
P lac  23 S ty czn ia  11112*

k a w a T e r  p o trzeb n y  od 
zaraz  Z g ło sz . z od p isz ­
m y św iad ectw  przyim .

Don Rolniczo-Hij jiowv
F .  M o d r z e j e w s k i ,  
S l o w e z a i a s t o  (Pom .)

KOŁODZIEJ
p o trze b n y  od .1. IV'. 35

Din. Wierzchy u -
p o czta  O s ». p  św ieck i.

W D in n A r t  Obnrkant lorKnitniŵium.
b U lw llu l  1 organów, haruMli ■ ślinili

iest re g u la rn ie  obecny  w  G ru d z  ą d zu  celzm  
osobistego  s tro jen ia  i p iei w szo rzę  inei re p e ­
racji w j żei p o d a n y ch  in s tru m e n tó w . |494 

Z g ło szen ia  w  sk ładzie  m uzykalji

Rutkowska, ul. Sienkiewicza 7

Szmaty p rse p ran s  do esyazotc- 
u is rnsszyu k tzp a U c
w mulojazych i więk­

szych Ilościach

D r r jm ia  Pomorska

Płemnoriędną asfaltową

* * a ę ę  D a c h o w ą
Sm ołę  - Ł e p n ih  - W a p n o

\Cement Portlandzki
1182

poleca po jenach konkurencj 
nych se  sk ładu  i w a g o n o w o

Fabryka Tektur Pachowych
W . K u t o w s k  i  S k a  Tow. z o. p. w G r n d z ią d z n
T eleg ram y : .F z te d a c h   ------------- BiiirO ulica Ogro&Owa n r  2,>
Telefon: 423 F ab ry k a : przy Tuszew zkiej D rodze

P o s z r tu ję  sta rszej |1001

sprzedawcczki 
i modniarki

kkóra Mmods elnie praca ie
Z .  L l I B U d d k A

G uudziądz R y se k  31

©d z ie ITÓSę
s i<5 oz edhó  ja k o  tDochn 
nik na  ro w e ry , m aszy n y  
d«  szycia, z s k ł z d m a  
o lek try k i i g aau . P r z y ­
stąp . ę **> tl lak o  w sp ó l­
nik do d L b rie  p ro sp e ru ­
jąceg o  n a d s ię b io i  J tw a  
Z ł informaoię węnejjradEam 

B O eA C K I Gnieino 
ulica Po łnaołka  t»p 6 (1177

F o K ó j  n o a e b l ,
od 15 bm wynajin*: dwom otobooi Tu»t«w»ka Grobla 
r.r. 16, II pigtro lewo i#}1?

Dwa pokoje
7. ku chn io , zk o m pie tnem  
unieb l. no  aprzedania  
z n a ty ch n :. obięcK-m 
m ie izk an ia . W iadom ość 
p o t  n r. 079n do Gł. Pom .

Z s w i e i i ę  6-pokoj.
li.ieszkauie  oa 2-3 po­
kojow e ul ca  Sobiualcie- 
go nr. 7, U pir. :t-93

Pokój umebl.
Z o8obnęiu weiściem do 
w y  .ujęci* Kostarowa 26

7/gubiłem kgi.ąi«crkę 'u-oi- 
skowa wjstuwiorą pi*e- P. 
K U  Grudiiądr którą unie­
ważniam Broniiław  Cichu 
• ni, Okonłn.pow  Gruclr.iądi 
Pomorze

Różne

K u p iec  33 la ta , 6 la t 
ja tn o lz io lc ie  p racu jący , 
p o sz u k u je  p o sad y  
F O O B O t r  J 4 C E 6 0 . 
Z g ło aaen .a  do  G łoau  Po 
m orak iego  pod nr. 992p

H i o d s i t  panienka
17-1* '. poazuZ ufe  posa­
dy  jak o  e lo w k a  do goap. 
dom . Zgł do  G ło tu  P o  ■ 
m o rsk ieg o  pod n r  942s

U ese iw a  i posłuszna 
d n l e w t s r . y z t a .
zn a iąca  tu j  <10 . rao a a  
k u c h c i, p o a a u tu js  m iej- 
aea  od 15 hm . Z g ł do 
G łosu  P o m . pod n r. 986p

MieszkanieI

Oddam  dziecko  (dz ie ­
w czynka) m iesiąc  a ta re  
d o  w y c h o w a n ia  za  w ;- 
n ag ro  zan em lub na 
w ła sn o ść  do lepszo; ro ­
d źm y . O sob ia ie  zg ło  
s ia n ia  p rz y jm u je  si po 
u iedz ia łek , 9-go m area  
\ b  E  N C

uTica B ra c k a  n r. 5 (978

K i s z k ą  k r w a w ą  
i  w ą i r o b i a a h ą
w łe sn e g e  w y ro b u  po lec#  
n a  tu n ty  (1173
Hotel Dworcowy

P o w k ła d a  m  a k i o #  
w cen tru m  m iastu -•Gru­
dziądza. Poaaokuję 

WSPÓLNIKA
lub Wseóliucagi d p  o* 

ar ci ę  b a rdzo  
stne; o |  rz a d s ię b ie rs tw a  
W iadom ość  te ł .  ćA  T .

Panna
la t 19 ł  dubrei rodtiny 
chciałab' cię i k r y ć  »a- 
modsieluie liucha..

Oferty do Głoau -Po­
morskiego pod ur _99Pp

E m e ry to w i
s&arbow*ec

pizyjmie zarząd kiju <V 
aiey. Zgł. cio Głosu Po­
morskiego po i nr. 994p

B a c z n o ^ )
Frtt-grafje

I pauporlowe
j w pół godzinu': ó59

Zakład tolograiic ny,
3-go Ma la 10.

C i ib n i p  itd . oraz w y - 
w U n lliC  szycia im e ie ż -  
ki w y » c -u je  trn ic  1949 
Mala G rubi awe 10/12 I I

D w a  p o k o j e  dobrzs 
um eblowane z utyciem  
kuchni de  w y ia ję c ia  

I L ip o w e  391I p t r .  (980

Krawcowa §
8zy;e w  dpmu 1 po za 
domem. Sadlinki 

Fieeewaka 8-
Poczt* Ja b ło n o w o , 

pow. Brodnca

31A  51K  A  * 9 1
za sdrowym pokarmem 
potrzobea natychimaat 
Ogrodowa 19, I  piętro 
pokój 1. 1905

S M A L c C kt i c l i . e  
' o n i f r s z k ę  U . 

k  a  w  j  (p raw dzie  
Kzaucka,, k j u a e s  
w y  l y i B i , e a e k e  
l a d -  iS u o tti m y  
d la  toalfrtow . iV
i>*aui»> a a p a ( k <  ' 
oeeneję o eto w r 
Urbln ( Uob-oltr 
o r a *  wsaalkis m a *  ,
towary po najtenfr* .1 
hartownych cenau. 

dsiannyoh polou >

% t Cią<5KUDZ1ĄDŻ 
Kolsla.akt AK 1 r ' 

toletei
;>7.1

O a iw c z a ja i*

w Ćłosie 
Ponforskin


